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C zy renesans Lig i K a ro d o w ?

Sowiety zamierzaja wzmocnić pozycję
instytucji genew skiej

PARYŻ, 22, 3. (PAT). „Petit Parisien“ 
donosu i i  w  kotach dyplomatycznych 
dużo mówi się o wstąpieniu Rosji do 
Ligi Narodów.
.Według wszeikiefl prawd ipodobien- 
Utwr, sprawa ta będzie giównem wyda­
rzeniem na wrześnlowem zgromadzeniu 
Ligi. W wypadku wejścia Rosii dc Ligi, 
'fgąd niemieck1 musiałby poważnie za­

stanowić się nad nowa sytuacją.

Niemcy zdaje się nie byłyby jedynem 
państwem, które żałowałoby swego 
kroku. Kto wie, czy Rzesza Niemiecka 
nie skorzysta z pomyślnej osazji i wró­
ci do Ligi. Xto wie wreszcie, czy Stany 
Zjednoczone, tak ściśle współpracujące 
z Ligą nie przystąpią do niej. Dlatego 
też nie należy lekceważyć tych wszyst­
kich interesujących momentów.

Sześć żą d a ń  sowieckich
r  LONDYN, 22. 3. (PAT). „Daiiy Tele- 
fjrap h “ porusza sprawę wstąpienia So- 
iwletdw do Ligi Narodów. Według pisma 
frn d  sowiecki uzależnia swe wstąpienie 
pjo Ligi od spełnienia następujących wa- 
jrvmk& v:1 ■'
[ I) wszystkie państwa należące do 
(Ligi Narodów, które dotychczas nie u- 
'gaały Sowietów, muszą to uczynić, -

2) Liga Narodów ogłosi deklarację 
jó równości rasowei (krok ten skierowa- 
,ny jest najwidoczniej przeciwko hitle­
ryzmowi),

3) Liga Narodów zobowiąże się do 
sfiarmonizowanla paktu Ligi z paktem 
Keflogk.

4) Ki okiem poprzedzającym wstąpie- 
fłle Sowietów do Ligi miałoby być za- 
rwarcie francusko - sowieckiego układu 
(O wzajemnej pomocy.

Nie przeciw  Goeringow i
PARYŻ- 22- a  (PAT) W  sprawie 

i Wczorajszego zam ichu bombowego v  
Berlinie- Agencja Havasa donosi, iż 
zamach skierownn3r był przeciwko 
właścicielowi kina Capltol. obywatelo­
wi austriackiemu Dawidowi OUverowi, 
Z powodu wystawienia filmu pt- >.Ka- 
tarzyna Wielka**. Film ten wywołał 
wrogie manifestacje ze strony narodo­
wych socjalistów’.

M łijoner-oszust zdołał umknąć
PO R T SAID- 22-3. (PAT) Parowiec 

•.Meotis" dmyctięas r,ie przepłynął ka­
nału Suezkiego- W  kołach portowych 
krążą najrozm aitsze pogłoski co do 
zamiarów’ zbiegłego milionera chica­
gowskiego Insuila- Istnieje nawet Przv 
puszczenie, że Sam 1 cl Insull na re |-  
nem morzu przesiadł się do hy dropia­
mi-

W edług innych pogłosek', statek’ 
żmipnił kierunek i podążył na zachód. 
Insull m a rzekomo zam iar udać się do 
Monte Carlo-

M i k i  s zo fe ró w  z  policją
NOWY JORK, 22. 3. (PAT). Wczo- 

f ti wieczorem w okolicy Brodway do* 
szło-do starcia nji$dzy strajkującymi 
woterami taksówek a policją, Na doit.oc 
strażującym  szoferom pospieszyło oko­
ło 5.000 szoferów, którzy opanowali w  
zupełności Brodway i poczęli niszczyć 
taksówki, których właściciele nie przy- 
fączvii się do strajku.

W chwili zakończenia przedstawień 
w teatrach i w  kinach, zajścia powtó­
rzyły się. Sytuacja opanowana została 
dooiero po przybyciu silnych oddziałów 
policji.

Poza terni informacjami „Daily Tele- 
graph“, londyńskie kola polityczne wy 
miemają jeszcze awa doniosłe żądania 
Sowietów, które wzbudzają poważne 
trudności, a mianowicie: 
w razie wstąpienia Sowietów do Ligi, 
przyjęty zostałby odpowiedni protokół, 
stwierdzający, że Rosja Sowiecka ntu

iest odpowiedzialna za traktat wersal­
ski, nie uznaje postanowień tego trakta­
tu, oraz że następstwa tego traktatu nie 

oLeiąiają Sowietów.
Takie postawienie Sowietów całkowicie 
poza nawias traktatu wersalskiego jest 
o tyle trudne, że pakt Ligi stanowi część 
składową traktatu wersalskiego, który 
jest faktycznie podstawą istnienia Ligi 
Narodów.
2) Przyjęcie przez Ligę określenia na­
pastnika według prostej formuły, zawar­
tej w układach n. p. z Polski, a Innymi 

sąsiadami Rosji Sowieckie].
To ostatnie żądanie jest niemożliwe 

do przyjęcia n. p. przez Anglję, która 
może być uznana za napastnika dajm3r 
na to w Egipcie, na którego terenie u- 
tizymuje swe wojska dla zabezpiecze­
nia praw Imperjum. 
fii ni ii............

Coraz mniej tematu do rozmów
w  Hcłach politycznych

WARSZaWA, 22. 3. (Teł. wł. G.; 
W  rządzie zapanowała narazie zupełna 
cisza. Przed świętami wielkanocnemi od­
będzie się tylko jedno posiedzenie Radv 
Ministrów dla załatwienia drobnych 
spraw bieżących.
Decyzjo, dotyczące ważnych zagadnień 
gospodarczych i politycznych, odracza 

się na przyszłość.
\V związku z tem w kołach politycznych

utrzymują, że obecny rząd umyślnie 
wstrzymuje się od ważnych decyzji w 
oczekiwaniu poważnych zmian, jakie 
nastąpią w składzie gabinetu.

W kołach politycznych utrzymują, 
że nowe dekrety Prezydenta w waż 
nych sprawach gospodarczych, przede- 
wszystkiem zaś dekret dotyczący wie- 
rzytelności dolarowych, ukaża się do­
piero po sformowaniu nowego Rządu.

R zą d  jest przeciw ny obniżce
Kom ornego

torskie.
śrery rządzące żywla przekonanie, 

że ruch budowlany sam zntusj właści­
cieli dóftiów do obniżenia czynszów.

WARSZAWA, 22. 3. (Tel, wł. G.).
W kołach gospodarczych utrzymują, że 
rząd przeciwny jest rozporządzeniom, 
któreby zmierzały do obniżki Komorne- 
go, jak tego domagają się związki loka-

Beriin nie udzfelM p o życ zk i
v / ię c  w .iie .M i p o d a n i e  o  n a d z ó r  s ą d o w y

zł- na wywiązanie się z najbliższych 
płatności. Berlin uzależni! udzielenie 
•lożyczki od cofnięcia wypowiedzenia, 
którego udzielono 70 pracownikom nie 
mieckim. Po powrocie obaj dyrektorzy 
powiadomili o tem stanowisku Berli­
na władze polskie, a następstwem *ej 
konferencji było podanie o nadzór są­
dowy.

WARSZAWA- 22. 3, (tel- wł- O- 
Z Katowię nadęszfa depesza, wyiaśnfą 
jąea kulisy wniosku o nadzór sądowy 
przez olbrzymi koncern >,Spólhotv Im 
teręsów"

Przed bardzo niedjw nvm  czasem 
udali się do Berlina ( dwaj dyrektorzy 
,.Spólnotv Interesów'*, pp. Sznapka i 
Tadowski, zabiegając o kredyt 7 milj-

Narodow cy w  w ięzieniu
WARSZAWA, 22. 3. (Tel. wł. G.). 

Z pośród aresz+owanych członków Mło-' 
dych Stronnictwa Narodowego odtrans­
portowano dziś z aresztu przy urzędzie 
śledczym do więzienia przy ul. Danilło- 
wiczowskipj stud. Politechniki Szpakow- 
skiego, Rząda, Chajęckiego i Chackiewi- 
cza. Pozatem rozeszły się pogłoski, że 
pp. Janiec i Dziarmaga przeniesieni 
mieli zostać do .Paw iaka1*.

Z pośród aresztowanych zwolniono: 
Leona Chodkiewicza i Zbigniewa Gliń-

t.skiego, który był aresztowany na uj:cy 
■ Karowej 19 marea, jako podejrzany o 
' branie udziału w  manifestacjach. Chłop­

ca tego osadzono w aresztach w jednej 
celi z 20 komunistami żydowskim1.
W aresztach pozostaje nadał trzydziestu 
kilku studentów i młodych robotników 
oraz trzy studentki, z których iedna, 
mianowicie p. Wrześniewska, jest w 
bardzo złym stanie zdrowia z powodu 

przebycia ostatnio choroby.
W  sprawie stud. Szpakowskiejpo inter-

wenjował u prokuratora rektor Politech­
niki prof. Warchałowski, otrzymał jed­
nak odpowiedź, że zwolnienie jeszcze 
nastąpić nie może.

bzpakowski Rźad i Chaieeki oddani 
zostali go dyspozycji prokuratora Kożu- 
chowskiego. Aresztowanie ich nie stoi 
w związku z napadem na prof. Ilendels- 
niaiina, gdyż prasa sanacyjne wymienia 

inne zupełnie nazwiska, 
jako oskarżonych o ten napad, Żróała 
sanacyjne oskarżają mianowicie o to pp. 
Zyg, Dziarmagę, stud. Tad. Bartoszewl 
cza, bezrobotnego biuralisłe Ed\v. Jań 
ca, malarza pokojowego Eaw. Gajków 
skiego i Ryszardą Aresa nieustalonego 
zawodu.
Żaden z nich nie przyznaje się do napa­

du na prof Handelsmaimą,
a i podobnie prof. Handelsrnann odma­
wia udzielenia władzom pelicyjnym ? 
prokuratorskim informacji, związanych 
z napadem.

P rze d  zakończeniem  procesu 
R u s ztze w s k ie g u

WARSZaWA, ?2. 3. (Te! wł. G-). 
Dziś, w trzeeiw dniu procesu inż. Rusz- 
pzewsklego, przez cały dzień składał 
wyjaśnienia oskarżony. Jutro odbędzie 
jię przemówienie sirott i zapadnie* praw* 
dopodobnie wyrok.

O k rę ty za  w ę g ie l
WARSZAWA, 22 3. (Tel. wł. G.). 

Od pewnego Czasu między Duńskiem 
Towarzystwem Okrętowem „Johnson11 
w Kopenhadze i górnośląskim przemy­
słem węglowym prowadzone są 
rozmowy na temat ewentualnej wymia­
ny węgla polskiego na okręty, które by­
łyby wykonane w stoczniach duńskich 
Ostatnio rozpatrywana była ewentual­
ność wybudowania przez T-wo „John­
son1* 2 statków osobowo-towarowych o 
pojemności po 8.000 tonn w zamian za 
dostarczenie odpowiedniej ilości węgla 
polskiego. W tych dniach ma przybyć 
w tej sprawie do Katowic pełnomocnik 
T-wa Duńskiego.

Polski lot do R u n m ji
WARSZAW/.. 22. 3. (Tel. wł. G.) 

W końcu maśa odbędzie się pojski lot 
tuiystyczny do Numupji.
Da B uk aresztu wystartują z  Warszawy 
3 samoloty turystyczne, prawdopodob- 
nie RWD 5 I RWD 4, na zaproszenie ru­
muńskiego Aeroklubu Akdaemlckiego. 
Polska ekipa weźmie udział w  otwareiu 
pierwszego w Rumunii Aeroklubu AK, 

demickiego.
Nazwiska pilotów, którzy wezmą udział 
w locie nie są jeszcze znane. Dotychczas 
nie zdecydowano, czy polscy lotnicy 
wezmą udział w uroczystościach, które 
odbędą się
w czerwcu w Morawskiej Ostrawie, w 
zwjązku z poświeceniem w Cierlicku 

pomnika śp. Żwirki i Wigury.
Poprzednio projektowano wysłanie n? 
te uroczystości eskadry samolotów woj­
skowych oraz kilkunastu samolotów, tu­
rystycznych,

Dzisiejsza pogoda
Przewidywany przebiesr pogody dc 

wieczora- dnia 23 btrG Pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem. z przdOtneml 
opadami. Dość ciepło. Umiarkowant 
wiatry południowo - zachodnie j za- 
chodnia.
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Z g n i l j f
Starsi z naszych czytelników pa­

miętają niewątpliwie z lat przed­
wojennych postawę carskiej Rosji 
wobec tak zw. zgniłego zachodu 
Państwo, stojące ochraną, knutem. Sy­
birem, łapownictwem i ciemnotą ogłu­
pianego monopolką muzyka, a wstrzą­
sane już złowrogim ruchem wywroto­
wym, państwo liaplewat i niczewo, pań­
stwo nihilizmu i ubóstwienia cara ba­
tiuszki puszyło się dumnie i wzi okiem 
lekceważenia obrzucało kraje starej cy­
wilizacji łacińskiej. Dostawał za swoje 
Angliczanin mudriec, ale główną ofiarą 
była Francja — znana swym oskarży­
cielom w najlepszym razie z paryskich 
kawiarń i szartsnów, a najczęściej tylko 
z opowiadania, z powieści (tych gor­
szych) i z reprezentacji wojażujących 
baletnic i subretek (nie bez przyczyny 
Zola wyprawił swą Nanę po złoto do 
Petersburga).

Wszystko to było w Rosji — mimo 
entente cordlale — modne, a w następ­
stwie rozszerzyło się poniekąd i na Kró­
lestwo, z Królestwa zaś kropelkami prze 
siąkało i do Zaboru austrjackbgo. Co- 
prawda wierzyli tylko co naiwniejsi 
Lecz naiwnych w Polsce było (i jesi) 
dużo. Rzecz była na rękę przewidują­
cym wojnę rządom państw centralnych 
i wysługującej się im prasie austro czy 
germanotilskiej. WszaKże Francja ze 
swemi tradycjami napoleońskiej glorji 
i silną armją to był główny przeciw­
nik. Zamiast rosyjskiej pierwotnej tęży­
zny łatwo było podstaw i niemiecki 
„dobry obyczaj i bojaźń Bożą“ (hm), 
zamiast batiuszki „sędziwego cesarza11 
czy jego młodszego przyjaciela. A już 
gdy rozpoczęły się zapasy światowe — 
cóż za orgje rozszalały w  błagonadioż- 
nel prasie!

Djabli wzięli cara batiuszkę i jego 
Rooję, djabli wzięli naddunajską monar­
chię, zapił się na Maderze następca sę­
dziwego cesarza, Wilhelm rubie drzewo 
w Holandji (coś musi rąbać), we wszyst­
kich trzech państwach była rewolucja 

- a zgniła Francja, zaskoczona i w 
pierwszych tygodniach zagrożona zaję­
ciem stolicy, przetrzymała cztery lata 
piekła i dziś sztandary lej powiewają 
nad Strasburgiem i nad Metzem, a na­
wet nad czasowo okupowanemi terytor­
iami niemieckiemi...

Wynik wojny światowej powinien 
był. stanowić namacalny dowód dla spo­
łeczeństwa polskiego, że z tym .zgni­
łym zachodem11 coś było nie w  porząd­
ku. A przecie z owej rosyjsko - niemiec­
kiej propagandy pozostał jakiś osad na 
dnie umysłów. Jest faktem, że Polska 
wydaje czasem wielkich myślicieli, ale 
przeciętny Polak niezawsze jest logicz­
ny, niezawsze umie wnioskować z fak­
tów, niezawsze zdaje sobie sprawę ze 
sprzeczności...

Owo . widmo zgniłej Francji wywo­
ływała nieraz w ostatnich czasach prasa 
pewnego zabarwienia. Było to zgodne z 
pewnemi prądami polityki (jak wiado­
mo, „uniezależniającej się11 niesamowi­
cie). Zresztą autorzy tych artykułów 
przeważnie lisali nawet z przyjemno­
ścią i pasją — należeli przecież do innej 
rasy i. pod pokostem cywilizacji łaciń 
skiej mieli pokłady sentymentu bynaj­
mniej nie łacińskiego...

Zresztą pozory były za nimi. Usta­
wiczne przesilenia gabinetowe, bezmyśl­
ne frazesowiczostwo, łgarstwa różnych 
Briandów (świeć Panie Arystydesowi, 
ale co bujał, to bujał), a co parę mie­
sięcy to .,afera11* Na łgarstwa arystyde-

sów (z Wielkiego Wschodu) mriej zwra- J 
cano uwagi (pacyfizm rzecz święta), I 
zato używano sobie na przesileniach i 
na aferach. I mało kto zdawał sobie spra 
wę, że do dzisiejszej Francji możnaby 
zastosować to, co Mickiewicz niegdyś 
powiedział o Polsce —

..naród, jak lawa
Z wierzchu zimna i twarda, sucha i

plugawa,
Lecz wewnętrznego ognia sto lat

nie wyziębi;
Plwajmy na tę skorupę i zstąpmy

do głębi.
Z wierzchu byli szalbierze poli­

tyczni z lóż, w znacznej części obcego 
pochodzenia, bankierzy, sprzedajni 
dziennikarze, oszuści na miarę Fidjasza. 
Ale pod tą lawą drzemał nieśmiertelny

zapał patrjotyczny i wstręt szczery, 
uczucie religijne i cześć dla wiekowej 
tradycji i wstręt dla ohydy moralnej. 
Wulkan czasem wstrząsnął zwałami la­
wy, czasem coś zadymiło się tu czy 
ówdzie, ale długo długo nic nie zwiasto­
wało wielkiego wybuchu. Aż przyszła 
taka afera, która poruszyła ukryte siły 
— zaczęło się plwanie na plugawą sko­
rupę. 6 lutego plunięto na nią okrzyka­
mi A bas ies yoleurs! i wściekłością 
snańmonego narodu i kulami. Zadrżały 
DaladieFy, Blumy i cały ten zastęp za­
wodowych polityków z lóż, bankierów, 
dziennikarzy z Volontć i aferzystów. 
Przebudziła się prawdziwa Francja.

Bo naród wielki, o świetnych tradyc­
jach, o wysokiej kulturze może czasem 
popaść w odrętwianie, może dać się

, przygnieść zimną i plugawą lawą, ale 
taki stan nie trwa wiecznie.

To we Francji nie koniec, to dopiero 
początek. Powołuję na świadka Anglika, 
który przypadkiem znalazł się 6 lutego 
w Paryżu. Mr. Edwin Greenwood w li­
ście do G. K/s Weekly z 15 marca, na­
wiązując do dawniejszej korespondencji, 
zaznacza, co nastęouje:

Jest faktem  że znaczna część z manifft 
stantćw , a ktćrym i rozm awiałem  była w 
służbie państw  iwej. Tein większa im
cześć. P isałem  tylko' jako obserwator, Iscz 
jedna rzecz pozostaje pewną: Francja
prz-ażywa olbrzymie odrodzenie. Tego fak« 
tu nigdy nie stłum ią, anł prasa ani rad 
jo. Gdzie niegdyś sprzedawano pornogra­
f i i  sprzedaje się M aritain‘a,, Daudet‘a i 
Claudela. Kościoły przepełniona są  m ęż­
czyznam i nawet w dni powszechnie. Sły­
chać grzmot z prawej stromy, grzmot, 
ktćry odbija się  echam i od kopuły_ Sacrń 
Coeur do Calvaire na Quai Dieppe i z po* 
wrotem d^ L isieos.

Zgniły zachód, nieprawdaż?
-W . T.

Co pisze prasa czechc&łowacka
o stosunkach p o ls k o -c ze c h o s ło w a c k ic h

Agencja Centropress przynosi z Pra­
gi głosy prasy czechosłowackiej, udno- 
szące się ao aktualnego momentu w sto­
sunkach między Polską a Czechosło­
wacją. Jak podkreśla wymieniona agen­
cja, głosy te dowodzą, że ton prasy cze­
chosłowackiej jest spokojny, choć oko­
liczności, wśród których i dzięki któ­
rym prasa ta zabiera głos,' muszą wywo­
łać przygnębienie w społeczeństwie cze- 
chaslo wackiem.

Organ partji naroaowycn socjalistów 
(partja Benesza) w artykule „Praga 
Polsce — Warszawa Czechosłowacji11 
pisze:

„W piątek wystawiał Teatr Narodo­
wy w Pradze sztuk? Medka „Jerzy z 
Podjebradu11, w której umierający król 
czeski powiada: „Władysław Jagielloń­
czyk będzie królem czeskim. Polacy je­
dyni z sąsiednich narodów postępowali 
wobec nas honorowo... nigdy nas nie na­
zywali kacerzami, nigdy nas w naszych 
ciężkich bojach z Węgrami, Krzyżakami 
i innymi zdrajcami nie napadli. Kazimierz 
polski nigdy nie m ądł pokoju pomiędzy 
Czechami a Polakami, przeciwnie nie 
przestawał pośredniczyć pomiędzy nami 
a Rzymem.... Czechy a Polska — to by­
łaby siła — to byłaby przyszłość...11 W 
niedzielę odbywały się w Ostrawie, 
Witkowicach, Karwinie i innych mia­
stach obchody imienin Marszałka Pił­
sudskiego. W Pradze obchód taki odby­
wał się w Domu Stefanika. Na uroczy­
stości tej przemawiał jako mówca oko- 
licznościowy szef kancelarji wojskowej 
prezydenta Masaryka generał inż. Bła­
ha, a w obchodzie wziął udział rówmeż 
nFmster obrony narodowej Bradacz11. .

„Rzeczywistości tej, która tyle świad 
czy o naszym stosunku do Polski, prze­
ciwstawiamy, nie mniej wymowną rze­
czywistość. Tego samego dnia, kiedy 
Praga obchodziła imieniny Marszalka 
Piłsudskiego, w Warszawie wytłuczom 
okna poselstwa czechosłowackiego. Tak 
uybiczowano kampanję, jaką orowadzi- 
ła czy to grupa ludzi na pograniczu cze­
chosłowacko - polskiem czy to część 
polskiej prasy prorządowej. Chcemy wie 
rzyć, że warszawscy demonstranci po­
stępowali swawolnie, że to była indywi­
dualna akcja kilku zaślepieńców, ale ci 
ludzie mogli odwoływać się np. na „Ga­
zetę Polską", która o nas pisała tak, że 
i część prasy polskiej musiała wystąpić 
przeciwko temu. W dzisiejszej niespj- 
kojnej atmosferze karnpanja taka nie 
może minąć bez następstw. Obecnie na­
stępstwa te pojawiają się i nie iest nasza 
rzeczą, abyśmy sytuację naprawiali11.

Z iimego punktu widzenia na sprawę 
zapatruje si<* jeden z najpoczytniejszych 
dzienników czechosłowackich ..Narodni 
Politika11, która w artykule „Jednostki 
to nie naród11 nawiązuje do ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej i paktu polsko- 
niemieckiego, a łącząc to z zgrzytami w 
stosunkach polsko - czechosłowackich 

pisze;

„Na ataki te prasa nasza i nasz lud 
czechosłowacki miał tylko jedną odpo­
wiedź. Zasadniczo oświadczał, że spraw 
ców tych niefortunnych ataków nie na­
leży utożsamiać z całym narodem pol­
skim, który w swem jądize przyjaźnie 
usposobiony jest wobec narodu czecho­
słowackiego i który nie zapomina o 
wspólnych walkach o wolność i który 
nieje Jnokrotnie podkreślał konieczność 
wspólnego działama Polski i Czechosło­
wacji. To też obecnie nie zmienimy swe- 
gu stanowiska i postępowania, chociaż 
doszło do zjawisk o wiele kłopotliw- 
szych, ba nawet do tego, że w W arsza­
wie zaatakowano nasze poselstwo11.

„Przecież zawarcie paktu polsko-nie­
mieckiego wcale nie oznacza zupełnego 
wyjaśnienia ponrędzy Polska a Niem­
cami, kwestja .korytarza11 wcale nie 
jest tem załatwiona, przeciwnie, przez 
zawarcie paktu tylko taktycznie odsu­
nięta została na dalszy etap niemieckiej 
polityki. W Polsce przecież nie może 
być nikt tak naiwny, aby wierzyć, by 
kawałek papieiu mógł zmienić rzeczy­
wistość, przecież pamiętać należy, że 
jeszcze w roku ubiegłym Niemcy gło­
siły konieczność zlikwidowania kwestji 
korytarza gdańskiego w jak najkrót­
szym czasie, a polski minister spraw za­
granicznych wówczas wołał: „Niech 
więc Niemcy sobie przyjdą11.

„Z tego wszystkiego wynika, że ro­
zumna, planowa polityka każe szukać 
sojuszników, którzy swą istotą natural­
ną gwarantują trwałość nrzyjaźni i so­
juszniczego związku państw. Ocrywi- 
stem jest, że głównie chodzi'o państwa 
słowiańskie, a więc o zgodliwy stosunek 
Polski do nas, Jugosławii a w!ęc i Małej 
Fntenty a zarazem do Francji. Dlatego 
też współpraca Polski z pozostałemi 
państwami slowiańskiemi jest naturalną 
konsekwencją i oczywistą konieczno­
ścią. potrzebą, której nie można ignoro­
wać. Słowiańska polityka jest koniecz­
nością doby obecnej nas wszystkich, jej 
dróg nie może zniszczyć chwilowa zło­
śliwość11.

„W te] polityce słowiańskiej wy- 
trwamy, bowiem wiemy, że naród pol­
ski to nie ta grupa ludzi, którą szczuje, 
oczernia i rzuca kamienie11.

Dużo uwagi sprawie poświęca „Na­
rodni Osvobozeni’\  organ legjonistów 
czechosłowackich, pismo zbliżone do 
oficjalnych kół czechosłowackich. Pismo 
przypomina rezolucje zgromadzenia 
mniejszości polskiej na Śląsku, w któ­
rych potępia się szowinistyczne wystą­
pienia antyczeskie. „Narodni Osyobo- 
zeni11 powtarza za „Kurjerem W arszaw­
skim11. że goyby Polska miała odnosić 
się tak do Rosji, jak ostatnio niektóre 
koła odnoszą się do Czechosłowacji, to 
na granicy polsko - rosyjskiej musiałyby 
być urządzane co pięć lat manifestacje 
przeciwko Rosji, na których wyliczano*

by wszystko, co Rosja złego Polakortł 
uczyniła.

Organ rządowego stronnictwa socjał1 
nych demokratów czechosłowackich za* 
mieszczą artykuł pt. „Przyjaźń z Hitl©* 
rem, karnpanja orzeciw Czechosło* 
wacji11, w którym wskazuje się na za­
żyłość w stosunkach polsko - niemlec* 
kich, poczem zapytuje się.

„Kto przedstawia antyczeski lud w 
Poisce? Nie jest to polski naród w prze* 
ważającej większości — odpowiada. — 
To należy podkreślić. W Polsce uświa* 
damiają sobie, że żywotnym interesem 
polski i Czechosłowacji jest, aby nornic 
dzy temi • państwami były stosunld 
prawdziwie przyjacielskie1*.

Kończąc swój artykuł wstępny, or< 
gan socjalnych demokratów czechosło* 
wackich wzraca się do społeczeństwa 
czechosłowackiego:

„Jak zachowywać ma się społeczeft* 
stwo czechosłowackie wobec szczucia 
przeciwko Czechosłowacji? Zachowamy 
spokój i nie będziemy odpłacać pięknem 
za nadobne. W iem y. na czyją korzyść 
by to wyszło. Byłoby to złe poparcie 
dla tych polskich kół, które żyt/ią przy­
jaźń do Czechosłowacji, choci/ż obecnie 
daje się im do zrozumienia, %e obecnie 
nie odpow;edni jest czas dla pielęgnowa­
nia przyjaźni polsko - czechosłowackiej. 
Zaczekamy, aż przejdzie okres omamie­
nia przyjaźnią z Niemcami. W czasie, 
kiedy z PolsL: grzmią przez nasze gra­
nice polskie gruźby, nie można zasiąść 
do wspólnego stołu i powiedzieć sobie: 
To nas boli, to nas dzieli i dlatego chce­
my usunąć sporne kwestje w  interes^ 
obu państw. To byłaby najrozumniejsza 
polityka, której jednak po stronie pol­
skiej niestety wielu nie chce zrozumieć. 
Szukają winy tylko na drugiej stronie a 
nie popatrzą się do własnego, obozu. 
Potępiamy i dzisiejszą agitację. Czecho­
słowacja jako naród i państwo chce żyć 
z Polska w pokoju i chce rozwiązać 
sporne kwestje. Ale należy je rozwiązy­
wać z punktu widzenia ogółu nie we­
dług poglądów jednostki. A wreszcie.1 
Polska nie powinna patrzeć się na Cze­
chosłowację jako na ubogiego krew­
niaka11.
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sensacyjne doniesienie d zie n n ik ó w  angielskich:
Zamach bombowy na Goeringa

LONDYN, 21. 3. (PAT). Popołudnio­
we dzienniki angielskie przyniosły wia 
domość z .Berlina, jakoby dokonany taro 
miał być zamach na ministra Goringa. 
Zam.ch nie udał się.

Według korespondenta Reutera, za­
mach na Goringa m!ał nast przebieg: 
W pobliżu urzędu pruskiego prezydenta, 
przy zbiegu ulic Wiihelmstrasse i Unter 
den Linden, wybuchła bomba, która rzu­
cona została ze znajdującego się w re­
moncie pobliskiego domu- Bomba wybu­
chła w chwilę po przejeżdzie samocko- 
lu, w którym jechał min. Góring w to­

warzystwie dowódcy oddziałów sztur­
mowych Brandenburga. Bomba trafiła 
natomiast przejeżdżającą taksówkę, ra­
niąc jej szoiera. Poiicja prowadzi w tej 
sprawie energiczne dochodzenia.

Według innych wiadomości, /skutek 
eksplozji wybite zostały wszystkie szy­
by w hoielu Anion i w ambasadzie fran­
cuskiej. Na ulicy, gdzie wybuchła bom­
ba, powstała głęboka wyrwa.

Wiadomość o zamachu trzymana jest 
w ścisłej tajemnicy.

Niemieckie biuro informacyjne kate­
gorycznie zaprzeczyło o godz. 19.20

P o ś re d n ik a  między oszustem
a m inistram i

PARYŻ, 21. 3. (PAT). Dziś przed par- I który 
lamentarną komisją śleciczą dla zbada- | kategorycznie oświadcza, że kilkakrot­

nie przynosił przesyłki od Stawiskiego 
d!a Prousta.

Świadek ma wrażenie, że Znajdowały 
się tam także pieniądze. Duże wrażenie 
wywołuje zeznanie świadka, że w chwili 
gay groziło wykrycie afery. Romagnino, 
który doskonale naśladował pismo Sta­
wiskiego, poczyni! różnego rodzaju no­
tatki na talonach czekCw. Na podstawie 
tych zeznań komisja zakwestionowała 
autentyczność znajdujących się w ak­
tach talonów czeków Stawiskiego.

nia afery Stawiskiego zeznawała pan' 
Avril, która odgrywała 
rotę pośredniczki między Stawiskim a 
ministrem Francois Albert, oraz podse­

kretarzem stanu flulin.
Avrll stwierdza, ’że, istotnie jeździła 

ze Stawiskim do Stresy i uczestniczyła 
w przyjęciach wydawanych przez oszu­
sta dla wybitnych polityków. Nie przy­
znaje się ona do odgrywania roli poli­
tycznej, choć nie przeczy, że Stawiski 
usiłował wykorzystać jej stosunki dla 
swych jnteresów.

Brał, czy nie brał?
Następny świadek dep. Proust o- 

świadczył, że padł ofiarą prowokacji, 
stwierdzając, iż nie otrzymał od Stawi­
skiego żadnych pieniędzy.

Tym zeznaniom przeczy następny 
Świadek, woźny biurowy Schenaerts,

Dalsze aresztowania
Na podstawie dotychczas zebranych 

materiałów, komisja postanowiła pocią­
gnąć do odpowiedzialności szereg in­
nych osób, m. in.

generała Bardf de Fourtout, 
który miał pośredniczyć i uczestniczyć 
w wielkich aferach oszusta.

Staw iski zo stał otruty?
PARYŻ, 21. 3. (PAT). Komisja parla­

mentarna w dalszym ciągu bada oko­
liczności w jakich nastąpiła śmierć Sta­
wiskiego. Do wyjaśnienia ich ma się 
przyczynić ponowna autopsja zwłok 
Stawiskiego.
Na podstawie filmu, demonstrowanego 
przed komisją, jej członkowie doszli do 
przekonania, że zachodzi tu możliwość 
otrucia Stawiskiego przed jego śmiercią. 
Zwrócono mianowicie uwagę, że na 
zdjęciu nie można było rozpoznać twa­
rzy Stawiskiego wskutek jej zczernienia. 
W związku z tern ma być przesłuchany 
ponownie komisarz Chaipentier, który 
przeprowadzał aresztowanie Stawiskie­
go w willi w Chamonix.

PARYŻ, 21. 3. (PAT). Dep. Henrłot 
zapowiedział dostarczenie komisy ba­
dającej aferę Stawiskiego oryginalnych 
listów, pisanych przez panią Arlettę Si­
mon, późniejszą pania Stawiską, listów

Romagnino, oraz adwokata Guibaud- 
R'baud, z okresu 1926—28. Listy te ma­
ją wskazywać na dwuznaczną rolę nie­
których osób w stosunku do dep. Gal- 
motte, który zmarł w tajemniczych oko­
licznościach.

Dokumenty te mają rzucić nowe świa­
tło na działalność Stawiskiego.

Sprawcy katastrofy k o le . 
przed sadem

MOSKWA. 21. 3. (PAT' W Mos­
kwie rozpoczął się proces nrzeciwko 
winowajcom katastrofy, która wyda­
rzyła się dnia 12 m arca na stacji Ta- 
watsi na Uralu- W  katastrofie spowo 
dowanej zderzeniem pociągu osobowe­
go z towarowym, zginęło 33 osoby, 
68 zastało, rannych, w tem 22 ciężko

M r j a  otrzyma nową konstytucję
WIEDEŃ, 21. 3. (PAT). Wczoraj I 

dziś obraduje rada ministrów nad pro­
jektem nowej konstytucji. Istnieje podo­
bno zamiar ogłoszenia nowej konstytu­
cji niezwłocznie, jeszcze przed świętami 
Wielkie i Nocy.
Według wiadomości, planowane jest 
utworzenie 4 izb: kulturalnej, gospodar­
stwa, Izby krajów i rady stanu. Wła­
ściwe funkcje prawodawcze będzie speł- 
liać Bundestag, w skład którego wejdą 

przedstawiciele 4 izb.
Nowa konstytucja mu znacznie rozsze­
rzyć uprawmiewa prezydenta republiki 
i kanclerza. Pierwsi członkowie poszcze­
gólnych izb mają być mianowani przez 
rząd, a następni będą wybierani przez 
stany zawodowe.

PRAGA, 21. 3. (PAT). M:n. Benesz 
wygłosił dziś w komisjach spraw zagra­
nicznych obu Izb ekspose poświęcone 
wyłącznie zagadnieniu austriackiemu. 
Rozwiązanie lego problemu jest możli 
we na 4 płaszczyznach: 1) Anschlussn.
2) zapewnienia włoskich wpływów po­
litycznych i gospodarczych w Austrii,
3) przez powrót Habsburgów, 4) zagwa- | {

rantowanie przez całą Europę ntepodleg 
łości Austrii-
Jedynym punktem możliwym do przy­
jęcia przez strony jest punkt ostatni. Za­
sada jego jest, że Austrja nie będzie ani 
włoska, ani francuska, lecz wylączrre 
austriacka.

wszelkim pogłoskcm o dokonaniu rze­
komego zamachu na ministra Goringa.

Co m ówi komunikat oficjalny
BERLIN. 21. 3. (PAT) Dziś wieczorem  

prezydjum policji ogłosiło rmst. kómuni 
kat: Dziś popołudniu ok. godz. 14 n i  
skrzyżowaniu ulic Unter den Linden i 
W iihelmstrasse, w bezpośredniem sąsiedz­
twie e .naęhu pruskiego m inisterstwa  
spraw wewnętrzny cli. rzucony został przez 
nieznanego sprawcę pocisk wynuchowy, 
który uderzył o kanrenie jezdni i eksp,o 
dowal. Szofer przejeżdżającej właśnie w 
kierunku bramy Brandenburskiej taksów­
ki oraz jeden z przechodniów został, lek 
ko ranni, podczas gdy pasażer taksówki, 
mimo wybicia szyb pozostał nietknięty  
Zachodzi podejrzenie, że pocisk był wyn.ie 
rzony przeciwko osobie dotychczas nieu 
stalonej. a znajdującej rię w fobliżu  
miejsca wypadku. Prezydjum policji wy­
znaczyło 5.000 mu, za informacje mogące 
pHŁużvć do w yjaśnienia całej sprawy.

Izba Handlow o-Przem ysłow a 
a „Ta rg i Wschodnie”

Lwów, 23 marca, 
(g.) Wczoraj odbyło się plenarne ze­

branie Izby Przemysł j\Vu-Handlowej we 
Lwowie, .którego punktem centralnym 
była sprawa dalszego bytu Targów 
Wschodnich.

Dyskusja, jaka się w tej tak żywotnej 
dla Lwowa sprawie rozwinęła, wyłoniła 
takie bogactwo materiału, że z powodu 
trudności technicznych zmuszeni jeste­
śmy szczegółowy jej przebieg odłożyć 
do numeru jutrzejszego. W dyskusji taj 
zabrali głos: dyr. dr. Jasiński, prezes 
Kolischer, prezes Rucker, wiceprezy­
dent Chajes, inż. Dażwańshi, wiceprez. 
Hatner (Stanisławów), b. min. Byrka b. 
min. Stesłowicz i inni. Była to jedna ka­
skada kryto ki członków Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej pod adresem tych, 
którzy gotują gtób „Targom Wschod- 
nim“. Wszystkie zarzuty były skiero­
wane pod adresem lwowskiego ratuszu 
i jego władców. Wczoraj dokonano rów­
nież wyboru wiceprezydenta Izby H. P. 
w miejsce śp. Litwinowicza. Wiceprezy­
dentem został wiceprezes Kongregacji 
Kupieckiej we Lwowie o Schayer. In- 
nycti kandydatów nie zgłoszono. Zebra­
niu pod nieobecność chorego prez. Szar- 
kiego przewodniczył wiceprezes Wit 
Sulimirski.

Wczorajsze zebranie należało do naj­
gorętszych, jakie zanotowały kroniki 
zebrań plenarnych Izby Handl.-Przem. 
Szczegółowy przebieg podamy jutro.

Pożegnanie 
prof. dr. Wolańczyka

Lwów, 22 marca.
(g) Wczoraj Koło Rodzicielskie Gim­

nazjum XI,. zebrane nader licznie zegna­
ło ustępującego z togo zakładu długolet­
niego i zasłużonego pedagoga prof. dr. 
Mariana W olańczyka kt^ry jak wiadomo, 
przeniesiony został do Prużan.

W  czasie przem ówienia przewodniczą­
cego Koła Rodzicielskiego który podniósł 
zalety charakteru i cnoty wychowawcze 
prof. W olańczyka w oczach" w ielu  Rodzi 
ców zabłysły łzy.

Żegnając dr. W olańczyka życzył mu 
przewodniczący Koła, by jaknajrychlej po 
wrócił do swego ukochanego grodu, dla 
którego polskości i poczucia dumy naro­
dowej położy! tyle zasług. Zarówno jako 
pedagog jak i jeden ż czołowych wy­
trwałych prezesów Sokola a 'oslatmo jako 
prezes Dzielnicv Małopolskiej.

m
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Za spokój duszy ś. p.

STANISŁAWA MORRUEW SKIEGO
jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu, odbędzie się dnia 23 marca 

1934 t. j, w piątek, o godzinie 9-ej rano

Ż A Ł O B N A  M S Z A  S  W.
w kościele Sw. ft§arj> Magdaleny we Lwowie, o czem krewnych, 
przyjaciół i znajomych zawiadamiaI
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Najw iększy kran 
do podnoszenia statków
BERLIN, 21. 3. (PAT). W  ramacll 

dzisiejszych uroczystości w całej Rze­
szy, w miejscowości Niederfinoew, 60 
kim. na północ od Berlina, nastąpiło 
otwarcie największego na świecie kranu 
do podnoszenia statków, pojemności 600 
ton. Olbrzymia konstrukcja łączy dwa 
punkty kanałów między Odrą a Labą, 
przy różnicy poziomów 36 m Sam kran 
ma 50 metrów wysokości 1 wykonany 

jest z żelbetonu.
Kran służyć będzie do podnoszenia stat­
ków z niższego poziomu wody w jed­
nym kanale, na wyższy poziom w dru­
gim, przez co znacznie się przyczyni do 
zwiększenia przelotności kanału. Budo 
wa kranu rozpoczęła się w r. 1927 i ko­
sztowała 27 i pół milj. zł. Otwarcia kiV  
nu dokonał ministei Gftring w obecności 
zast. Hitlera ministra Hessa.

Proces kom unistów
RZESZÓW, 21. 3. (PAT). W 6 dniu 

rozprawy przeciwko 36 komunistom 
przesłuchiwano w dalszym ciągu świad­
ków dowodowych. W dniu jutrzejszym 
zeznawać będą świadkowie zaofiarowa­
ni przez obronę. Wyrok spodziewany 
iest w sobotę.

Te le g ra m y
LONDYN. Reuter dronost, te  Boa.rd' oł 

Trade rozpocznie rokowania z Polską w 
połowie kwietnia br.

MOSKWA. Poseł bryty'"eki Chiłaton 1 
wicekom isarz spraw zagrań. Krest5 rńskii 
w ym ienili dokumenty ratyfikacyjne an- 
gielskc.sow ieckiego traktatu n&ndlowego 
podpisanego w flondyine 16 lutego br.

MOSKWA. Ambasador ZSRR Troja* 
nowski oświadczył w  departamencie stanu 
iż rząd sowiecki przyjmuje pomoc ofiaro­
waną przez rząd amerykański, rozbitkom  
Czeluskina.

FARYZ. Havas donosi te  rozpoczęcie 
rokowań handlowych francusko-angieł* 
skich nastąpi przed dniem  15 m aja br.

PARYŻ. Stan zdrowie adwokata Hu­
berta, który usiłow ał popełnić samobój­
stwo ’ skacząc do Sekwany, jest obecnie 
bardr.i poważny. Chory ma 40 st. gorączki

PARYŻ. Zmarły tragiczną śm iercią  
podsekretarz stanu Blanchard pozostaw”’! 
list do syna, w którym  zapewnia -o swej 
niewinności.

PARYŻ. Wczoraj dokonano rewizji w 
willi G arfurkla w W ersalu, gdzie ze-se- 
kwestrowano m. in. samochód. Rewhja  
pozostaje w związku z dochodzeniami w  
sprawie zabójstwa Princ5‘a.

PARYŻ. Sądowa kom isja śledcza na­
kazała zbadanie przez rzeczoznawców cze­
ków Staw iskiego m. in. czeku oznaczone­
go notatką: „A. Tardi...“

PARYŻ. Dyrektor Klubu hippicznego 
Tribou przesłuchiwany przez sędziego śled 
czego potwierdził zeznania swej żony w 
sprawie samochodów. Tribou oświadczył, 
iż b y łv  one rzekomo w remoncie w  cza­
sie gdy popełniono morderstwo Prince‘a.

PARYŻ. Policja aresztowała chemika 
Aubry w jego m ieszkaniu pod zarzutem  
należenia do bandy s7P'egowskie.i.

BERLIN. Począwszy od 22 bm. not>  
wany będzie na giełdzie urzędowej złotv 
polski. któi-\ dnlj chczns notowany był nie 
■ hejalnie.
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Lakiery, Pokosty wszelkiego rodzaju pi cenach konkorencyjnjcli— — polata —

Mistrz Mancie" i ^io twórca
0 . T . Wincklera Syn,

Podziękowanie
Wśród pisarzy jutrmńskieh okresu 

powojennego zajmuje Lucjan Blaga bez­
sprzecznie barazo wybitne miejsce.

Debjut jego, w  roku 1219, był już 
pewnego rodzaju rewelacją: pierwszy 
tom jego poezyj „Poewele Luminei" 
(poematy świetliste) stanowią etap w 
ewolucji współczesnej poezji rumuńskiej; 
bije z nich młody potężny wiew młodo- 
śći, jasność myśli i uczucia i oryginal­
ność ekspresji

Dziś, po 14 lalach, znajduje się Blaga 
w pełni rozkwitu swego talentu. Jest 
równocześnie głębokim poetą, wybit­
nym essayistą i oryginalnym dramatur­
giem. Na wszystkich tych polach sub­
telny ten a inteligenty pisarz postawił 
sobie za zadanie zerwać z przestarza­
łemu formami i otworzyć szeroko okna 
dla Niewiadomego;

Zwłaszcza w teatrze znajduje silny 
wyraz ta jego misfyCznosć. Zerwał z 
panującym dotychczas w  teatrze rumuń­
skim szablonem i rutyną; stworzył no­
w y teatr Począwszy od „Zamolxe“ aż 
do „Krucjaty dzieci" — teatr Blagi obra­
ca się w  niezwykłych płaszczyznach, w 
atmosferze mistycznej i legendarnej.

A mimo wszystko Lucjan Blaga po­
zostaje zawsze na terenie najgłębszej 
tradycji ludowej. Tematów szuka wśród

Pierwsze 3 dni
Zbiór znakomitych FELJETONO*?
o Niemcach, Ameryce, Sowietach i Polsce

mm, f e s ł y  i  plew y  zi. o n
u, TYLIO11 i l l  zł. 3,00.

p oleci wypożyczalnia 598

m m m  u s o t i
Lwów, Akademicka 16. P. K. O. 503-955 

Abonament 1.50 mieiięcznte.

U ry w k i z  dnie
Inteligencja żydowska

Donosiliśmy już o ankiecie na te- 
fnat przyszłych losów-inteligencji pol­
skiej rozpisanej przez ,.Gazetę War­
szawską* Wzięło w  niej udział już 
szereg wybitnych osobistości; ostatnio 
prof- Bohdan Wasiutyński omawia 
ilość inteligencji w  Polsce, ilustrując 
swe wywody interesuiącetni danemi 
statystycznymi.

Przytoczymy tu za ,-Gazetą War­
szawską'* stosunek procentowy żydów 
z wykształceniem średniem i wyższem  
no ogółu osób ze średniem wykształce­
niem (uwzględniono tylko mężcz5'zn)

Oto cyfry:

Województwo s wykształceniem °L iydów
średn. w yiiz . w Wojew,

i .  W arszawa 28 2 19.2 331
2. W arszawskie 9,9 7,7 9 6
3. Łódzkie 28,1 31 4 14 5
4. Kieleckie 10.4 12.5 118
5. Lubelskie 81 9,0 13'8
d. Białostockie 26.4 21,8 14 9
7. Nowogródzkie 21,8 13 5 9 0
8. Poleskie 18,2 21.3 12 6
9. W ołyńskie 27 o 20.6 U '5

10- Poznańskie 32 1,7 0 5
U . Pomorskie 2,0 1 4 0 3
12, SI. Ciesz. 17,3 221 51
13. Krakowskie 13 4 17,1 7 7
:li. Lwowskre z2.1 24,7 115
15. Stanisław owskie 2 6 .8 26 7 10 6
16 Tarnopolskie 24,4 26.7 9 0

Polska 17.6 21,5 10.8

Jak z powyższej tabelki wynika, juz 
w  r- 1921 inteligencja żydowską była 
stosunkowo daleko liczniejsza, niz pol­
ska- Wśród osób ze średniem wy­
kształceniem procent żydóu był niż­
szy od ogólnego odsetka żydów tylko 
w Warszawie, w woj. kielecklem i Ju- 
belskiem. Spis wykazał 10-8 proc- ży­
dów w Polsce- a dwa razy wyższa pro­
cent żydów wśród osób z wyższem wy­
kształceniem-

Mają się za co kształcić, ci ,,po- 
krzywdzeni1*

starych legend, wierzeń i piyniity wnyćh 
obrządków naródu rur.,Lińskiego..

Dowodem właśnie ow „Zamolxe" 
starożytny bożek Daków, którego ku t 
jest tak mało znany, a początki giną w 
pemróce dziejów.

W „Mistrzu Manóle“ (będącem nie­
wątpliwie najlepszem dziełem) Blaga 
wybrał za temat jedną z najpiękniej­
szych i wzruszających legćnd.

Manole — to legendarny m istrz-bu­
downiczy, postać opiewana w poezji lu­
dowej. Legenda mówi, że ongi, za nie­
pamiętnych czasów, pewien wojewoda 
wołoski postanowił wybudować wspa­
niały kościół, — którego budowę powie­
rzył mistrzowi Manole.

Manole dobrał sobie najlepszych i 
najzdolniejszych pomocników. Stanęły 
już fundamenty, poczęły się dźwigać w 
górę mury. Ale skutkiem czarów wszyst­
ko, co wybudowm . 0  w  ciąj;u jednego 
dnia, waliło się nocą w gruzy. NaprćżnO 
Manole wybiera najtrwalsze materjały, 
napróżno szuka coraz innego miejsca 
pod budowę, — nic nie pomaga. Co tu 
począć? Odwieczna tradycja zaleca w 
pudobnjzch wypadkach zastosowanie 
strasznego środka: trzeba w ścianie bu­
dującego się kościoła zamurować żyw­
cem jakąś żywą istotę. Manole zwołuje 
swych ludzi i każe im złożyć przysięgę: 
zamuruje się w ścianie kościoła pierw­
szą kobietę, która pojawi się nazajutrz

rano, — czy to będzie żona, siostra lub 
córka któregokolwiek z nich.

Los zrządził, że tą pierwszą kobietą 
jest żona mistrza. Manole poświęca ją. 
Kośćiół staje, okazały i piękny. Ale Ma­
nole, dręczóny wyrzutami sumienia, rzu­
ca się z dachu kościoła na ziemię i ginie.

Lucjan Blaga stworzył z legendy tej 
potężny dramat ludzki, zachowując pry­
mitywną wzniosłość akcji, a równocześ­
nie nadając mu piętno mistycyzmu. Dra­
mat to na wzór teatru antycznego, roz­
grywający się w  naszych oczach, dra­
mat najpierwotniejszych uczuć ludzkich. 
Z prastarej legendy poirafit stworzyć 
„misterjum“, zrozumiałe i dostępne du­
szy dzisiejszego człowieka.

A przytem dramat pisany cudownym 
językiem, dźwięcznym jak twardy głaz, 
a subtelnym jak poświata księżycowa, 
który nawet w przekładzie nie traci nic 
prawie ze swego uroku.

* * #
Twórczość dramatyczna Lucjana 

Blaga znalazła należytą ocenę nietylko 
w Rumunji, ale i daleko poza jej grani­
cami, gdziekolwiek dramaty jego były 
wystawiane.

Szwajcarski „Oberlandischcs Volks- 
blatt" pisze:

„Rumuński mistrz dramatu stworzył 
wspaniałe dzieło, zwarte w sobie, pory- 

| wające i przykuwające uwagę widza.

Wszystkim Tym, którzy tak Iićgńuf 
wzięli udział w odprowadzeniu zwłok 
Najdroższej nam Żorty i Matki Sp, Hele­
ny Gilowskiej na miejsce wiecznego 
spoczynku i okryli grób jej kwiatami a 
nam okazali dużo prawdziwego współ­
czucia w ciężkich dla nas Chwilach — 
składamy tą drogą z głębi serca p ły tc e  
podziękowanie.
15173 MAŻ l CÓRKI

Jest to dramaturg w  wielkim stylu, Ja­
kich nieczęsto widuje się na scenie".

„Der Bund" stwierdza, że dramą! 
Blagi, zachowując nastrój czasów mi­
stycznych, jest dramattm  ludzkim, 
wstrząsającym, jak mało który -iramat 
dzisiejszy.

Oskar Cisek w  „Deutsche Rundschatr* 
(Berlin) poświęca twórczości Blagi dłuż­
szy artykuł, uważając go nietylko za 
przedstawiciela nowych kierunków w 

literaturze rumuńskiej, lecz i za jednego 
z tych twórców rumuńskićn, z którymi 
cała Europa liczyć się będzie.

Rumuńska „Ultima Ora" nazyw* 
sztukę arcydziełem nowego rumuńskie* 
go teatru a „Indraptarea" określa w y­
stawienie dramatu jako punkt zwrotny 
w rozwoju teatru rumuńskiego.

tr.)

Sport balonow y w  Polsce
Sport balonowy rozwija się 'obecnie w 

Polsce w  czterech ośrodkach, a m ianowi­
cie w Warszawie w  sekcji balonowej Ae­
roklubu W arszawskiego, w Krakowie przy 
Aeroklubie Krakowskim, w Mościcacn 
przy Państwowej Fabryce Związków Azo­
towych, oraz w Lwgjonowie (Jabłonna)' 
przy wojskowych warsztatach balono­
wych

W kwietniu projektowane jest zorga­
nizowanie centralnego kursu teoretyczne­
go dla wszystkich ośrodków batonowych; 
kurs ten odbędzie się p-awdopodobnie

przy Aeroklubie W arszawskim.
Ośrodki balonowe pirm dają J u ż  swej 

sprzęt, m ianowicie Aeroklub Krakowski 
'otrzymał od wojsKa nalon „Kraków1 pc 
jemuości Y50 no. szf-ió. Mościce również 
od pojska balon „W arszawa11 o pojem  
ności 750 m sześć.. Aeroklub W arszawski 
zaś korzysta narazić ze sprzętu wojskowe­
go ponadto projektuie zakup balonu o 
pojemności 1,200 m. sześć. Klub, balonowy 
pracowników wojskowych warsztatów ba 
łonowych w  Jabłonnie przystępuje o b ec  
nie- do szycia w łasnego balonu.

T ELEtfK A M
w materiałach na U B R A N IA  M Ę S K IE

już nadeszły do firmy £f30

D O M  M O D Y
L w . ^ w .  p i ,

ftłbrzymi wybui*.
F A o - j a c k l  4 .

Cery fabryczne.

Ukwlctócj? dw6cn u rzędów
pośrednictwa pracy

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo­
cia we Lwowie podaje do wiadorAości ii 
w myśl Rozporządzenia- Miniśtrś. Opięki 
Spoteozne.i z 12. 3, br. — zostały zlikw i­
dowane Państwowe Urzędy Pośrednictwa 
Pracy: 1) w Przem yślu — z dniem 17. III. 
br- 2) wę Lwowie — z dniem 19. i i i  br.

Agendy wym ienionych wyżej Państwo­

wych Urzędów Pośrednictwa Pracy z  
diiiem ich likwidacji w zakresie pośred­
nictwa pracy — przejęły i wykonują.;

Eiurą Pośrednictwa Pracy Funduszu  
Bezrobocia we Lwowie i w  Przem yślu — 
działające jako Biura Zarządu Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia we Lwowie.

Echa listu pasterskiego
Katolicka Agencja prasową donosi: 
List Episkopatu polskiego w yw ołał w 

Radomiu, a sądzić trzeba i w całej Pp'Sce 
w ielkie wrażenie. Trafił on niezwykle 
mocno w  bolączki współczesnego życia 
polsk iego.‘Po ogłoszeniu go na ambonach 
w Radomiu stął się tem atem  dyskusji i 
zainteresowania.

Cdciawna już Legjon Młodych i Zwią^ 
zek Obywatelskiej Pracy Kobiet wymaga­
ły i na gruncie tutejszym  zwrócenia uwa­
gi na ich działalność niezgodną z zasada­
mi katolićkienii.

Organizacje prerządowe niestety zaję­
ty antykatolicki kieru nek. Radomskie pro 
rządowe pismo zam ieściło powieść w  któ 

•rê  pełno jest bluźmerstw. przyjmuje ko­

m unikaty kola wolnom yślicieli, wzywa  
do ofiar na poradnie świadomego m acie­
rzyństwa. Na skutek tycll wezwań przed­
staw iciele administracji i szkolnictwa pła  
ciii składki i wzywali innych do płace­
nia na rzecz potępionej przez księży bis­
kupów instytucji.

Prezesem Bloku był, a obecnie wice­
prezesem jest, odstęnca od Kościoła kato­
lickiego. Generalnym mówcą na zebra­
niach icst również odstępca od Kościoła 
katolickiego, którjl swego czasu posunął 
się w swej gorliwości aż do usuwania  
młodzieży z kościpla. kiedy przyszła na  
nabożeństwo.

Należałoby się spodziewać, że upomnte 
nie Episkopatu czynniki te piv.vin»- z

życzliwością. Niestety! Nie atakując Epis­
kopatu tutejsze pism o prurz<vlową rzuci 
ło się na radomskiego proboszcza, te  teh  
odczytał i skomentował lis t  polskiego epi­
skopatu. Uznan-o to za partyjne wystąpie­
nie ,.'endeckie11 mimv>. że proboszcz ten 
nigdy do stronnictwa narodowego nic na­
leżał i nie należy, a naw et przemawiając 
przy poświęceniu roooi na KOtei 
W arszawa dał wyraz swej życzliwości dla  
poczynań rządu.

Działacze i ich organizacje 1 roreąd v ł  
w Radomiu pchają jakgd^by celowo kl» 
tolików w  szeregi ugrupowań opozycj 5- 
nych. Natom iast jednoocą czynniki rady* 
kaine, w olnom yślicielskie i wogóle wro­
gu nastawione do Kościoła katolickiego. 
W walce z katolicką rodziną łą> zą ł. ? 
nawet ee socjalistam i i na lamach miej­
scowego pism a socjalistycznego og łasziją  
składki na puraamę świadomego m acie­
rzyństwa. Zwrócenie im  uwagi duszpa­
sterskiej uważają za w ystąpienie p o lityce  
no-partyjne.

Wytwornością i dyskretną wspaniałością 
pociągają kilimy 
C H A M U Ł Y  

Pamiętajcie więc, żo nabyć je można 
pó okazyjnych cenach w czas’e 

Wielkiej Wysprzedaży Przedświątecznej 
L w ó w ,  ul. Rutowskię?1'1 l» 

S t a n i s ł a w ó w ,  ul. Sapieżyńska |9
603

Baczność kra w ty
(g) Dyrekcja Okręgowa Kolei p aństw o­

w ych  we Lw ow ie rozj 'sute publiczny  
przetarg na' szycie m unourów  
tak według indywidualnych miar, jak też 
według numerów w ielkości.

Pukładne ilości, oraz bl-ższe sz zegó. 
zawarte są w szczegótowem r^ p isań m  
dostawy i w formularzach- ofertowych, 
które utrzymać m ężna w W ydziale Zaso­
bów DOKP we Lwowie.

Termin wnoszenia ofert upływa  
14 kwietnia 1934 r.

W śród w ydaw nictw
Przyroda i  m iesięczń-k

wydawańy przez K siążn icę -A tla s L.eów  
ypszvt III marzec. Prenum erata róOzn 
t g"40, w ostatnim  numerze, tego 

K-of Szafer pisze 11 botaniku niem ieckim  
K Goeblu, p fzy ja c ie li^ M a rj^ a  Bącibor-

E “ ‘“ y?na“ e. i  f d X

z vi- z ku z Polesiem  J M 1
/a ś Dr Karczewski donosi o oiezwy

i f m  S k ą i lu  lr,ny « «  ■l * > *
prrmieniotwórczego azotu, fosforu 
mu W działoch nutatik  mamy 
wiadomości z najrozmaitszych dziedzin
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1.900 osób zg in ę ło  w  ogniu

Katastrofalny pożar miasta Hakodate
“

TOKIO, 22. 3. (PAT). W tnlećde H>  
liudati Iczącem 2004)00 mieszkańców 
■sy bucht olbrzymi pożar, który (znLz- 
szy t  znaczną część ir’a t i  W. Jł«ig 'do­
tychczasowych obliczeń runęło w  o** 
mu 14MUi ow>b. Yv m  d0tyębc2r: a h  zo- 
staf iigr*szrMjy.

TOKIO, 22. 3. (PAT). Olbrzymi po- 
żar, który wybuch! w  mikście Hakodate 
KUltzcził 80 proc. z ibudowań. 180.000 
ludzi pozortafo bez dachu md głowę. 
Mieszkańcy mlarła chronią się na okrę­
tach, któi przybiły do portu. Wszyst­
kie k,l j/nal główne budynki rządowe 1 u- 
ż/feczno^cl publiczne] są zniszczone. 
Wskutek spalenia elektro1 rni, miastu po­
grążone |est w ciemność1. Komunikacja 
telefoniczna 1 radiowa zostały przerwa­
ne. Jedynie okręty mogę podawaó wia­
domości.

Na pomoc nawiedzonemu kląska 
miastu pośpieszyły okręty wojenne. W 
mieście dale się odczuwać brak środ­
ków żywności I wody do picia, co zwię­
ksza leszcze cierpienia nieszczęśliwego 
miasta. ‘

TOKIO, 22, 3. (PAT). Z powodu zer­
wania połączeń telegraficznych I telefo­
nicznych z Hakodate, brak dalszych

szczegó ł nr oraz ioatadnych danycl, co 
do Ilości offar. Wiadomo jedynie, że po- 
żar uaało się opanować wolsku I straży 
ogniowe] aoplero o godz. 7 rano.

Ludność ogarnięta iest paniką, gdyż 
nad miastem szaleje huragan. Huragan

szaiele r. wnloz nad cali Jap on Ją powo­
dując olbrzymie zniszczenie. Według 
dotychczasowych obliczeń, w -amcm 
tylko Hakcdate towarzystwa asekura­
cyjne będą musiały wypłacić przeszło 
50 mlljonów jen.

Francja w mackach szajki szpiagów
Olbrzym ie rozm iary ostatnio w ykryte! afery

PARYŻ, 22. 3. (PAT). W ykryła ostat­
nio afera szpiegowska przybiera olbrzy­
mie rozmiary. Sprawą zainteresowały 
się nIety'ko czynniki franruaklc, .!e  i 
-ngle)3kie I amerykańskie.

Policja at-golska zajęta Joli obeenfo 
ustaleniem stosunków utrzymywanych 
przez małżeństwo Swlts z podeh aneml 
osoban i w AngiJI. Notatki pozostawione 
przez Swltsćw w Ich mieszkaniu w Lon­
dynie, pozwoliły na wyszukanie klucha 
do bardzo skomplikowanego systemu 
szyfrów. W związku z aferą przesłucha­
na w Paryżu 180 świadków, 

fachowcy twio>dzą, że jest to najwięk­
sza afera zpiegowsua, Jaką kiedykol­
wiek wykryto we Francji. Szereg fak-

• m

608

Konfiskowanie pism narodowych
w  N o w y m  Ta rg u

Nowy Targ, 23 marca.
We wtorek 20 bm. o godz- 12-30 w 

południe do idąećgo- z dworca kolejo­
wego w Nowym Targu Chafupczaka 
Józefa, roznosiciela pism narodowych 
do prenumeratorów, przystąpi! poste­
runkowy P- P. niejaki Zając i zapro­
wadził go na posterunek P- P.. gdzie 
skonfiskowano roznosicielowi wszyst­
kie gazety, które miał ze soną a to: 
46 egzemplarzy „7 groszy“ nr- 78, 9 
egzemplarzy .,7 groszy1 nr. 77, 48 eg­
zemplarzy „Kuriera Powszechnego* 

nr 78- ABC, 9 egzemplarzy „Wielka 
Polską* nr. 4-a* 28 egzemplarzy 8Sa­

moobrony" nr- 15, 2 egzemplarze
..Przewodnika Katolickiego'* nr. 11 I 
23 sztuk wywieszek. Przy konfiskacie 
tycn pism oświadczono, że dokonuje 
się jej na polecenie władz starościń­
skich-

Fakt ten jest conajmniej niezrozu­
miały! W  łączności z ostatni* stosowa 
nymi represjami w stosounku do ru­
chu narodowego w województwie kra- 
kowskiem stanowi poważny przyczy­
nek do trudności* z jakiemi ruch naro­
dowy w tymże województwie walczyć 
musi-

ZE SPRAY! HUSnrCH,

„Problem  Zielonej U k ra in y”
Zwracaliśmy już nieraz uwagę na za­

interesowanie się prasy ukraińskiej spra 
wami Dalekiego Wschodu. Prasa ta pod­
kreśla, że we Wschodniej Syuerjl mie­
szka dużo Ukraińców i że Japonja w  
swoich planach panazjatyckich bierze to 
w  rachubę.

W ostatnim „Dile“ czytamy znów 
szczegóły o życiu Ukraińców w  Man­
dżurii. I tak: w Charbinie przy tamtej­
szej „Ukraińskiej Narodowej Groma- 
dzie“ utworzyło się Towarzystwo tikra- 
ińside przyjaciół literatury nauki i 
sztuki**. Towarzystwo to urządza wie­
czory literackie. Niezależnie zaś w „Pro- 
świcle** rozrocząl się kurs ukrainoznaw- 
stwa. Tematy są ciekawe. Pan Baryło- 
wicz wykłada „geografję Ukrainy**, a 
pan Swit, redaktor „Mandżurskiego 
Nistoika** na temat „Ukraińskie ziemie 
kolonialne**.

„Przy tej sposobności przypominamy. 
— pisze , Di!\)“ dosłownie — Ze ten eern 
o fewi t zaczął drukować w „Mandżurskim  
Wistniku" (Nr 4) felietony w  i w k u  ro­
syjskim  Pt „Uk-iinsK i Da!eki Wschód  
będęce wyjątkami l  wielkiej ukraiński*j 
oracy  autora. Te pracę pt. .Problem  Zie­
lonej Ukrainy1* kończ” on Już i nraąługJ 
odda do druku. Nadm ieniam y — pisze da 
le i , Dilo‘ł te dotychtzan poza broszurą

prof. Szrmonuwicaa t rozrzjconemi po pi 
mach i gazetach artykułam i nie pojawi, 
la się Zadr,," poważim praca o Zielonym  
Klinie (tak nazywa praea ukraińska ts- 
ren położony na wsehćd od Mandzurji z 
W laiywUstokii m — przyp. red. , Kurje- 
ra“) i o sw ych bogatych zdarzeniach, ja­
ki* przeZywał on  w  niedawnych rewolu­
cyjnych latach**.

Autor omawianego artykułu w „Dile" 
pan Sewer dodaie od siebie, iż miał wia­
domo^ od pewnego działającego tam 
galicjanina, że ten miał podobną pracę 
już gotową, ale przed znanym procesem 
Ukraińców w Chabarowsku zabrali mu 
ją czekiści.

W dalszym ciągu korespondencja 
„Diła“ mówi o zorganizowarym udziale 
Ukraińców w demonstracji przeciwko 
sowieckiemu zarządowi na kolei wscho­
dnio - chińskiej. Przy tej sposobności 
Ukraińcy demonstrowali przeciw postę­
powaniu komunistów na Ukrainie. Z 
okazji koronacji P u - y  na cesarza Man- 
dżurji Ukraińcy urządzili uroczystą aka­
demie, nodczas której, jak wyraża się 
„Diło“, „przyłączyli swój głos zadowo­
lenia do chóru powitalnych głosów Man­
dżurów, Chińczyków, Japończyków i 
innych narodów**.

tów, jakie się wydarzyły w ostatnich 
latach we Francji, jak zniknięcie bardzo 
pilnie strzeżonych planów najnowszego 
typu karabinu maszynowego, zw«]duie

żtfłtt piata1, rapatą nawet injlad
* it j  iZ>.j bazią . fiu  •ocen ie , r ie d  
.  i»*crn~m iłe iieen  i wiaUami aa- 
ie iy  nodpem ić ęerę, n iyw fjąe ras 
lzifan ie . w ieazaiTm, przed apaniem, 

afawnjr, aagłalaki

k r e m  D r .  O R G L E Y < a
lctirjr aie łuaz-zy aaaltw ka, a u f i f ,  
riie, w gU b akery, n u w .ią c  p ‘c , i  
!d lts  p lan y  w la .o d k , ,  w i i td r i e  

aabyaia. Wj I .m _ł .y tw ćrnl. 
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obecnie wyjaśnienie. Ta świetnie zorga- 
ntzewana banda miała charakter mię­
dzynarodowy.

tfdOd/ska rada narodow a
Dr. Gotiieb podsuwa w ,,HaJncie“ 

myśl wytworzenia w Polsce Żydów- 
sKiej Rady Naiodowej, któruby zajęła 
się walką o utrzymanie w Polsce do­
tychczasowego stanu posiadania Ży­
dów- ?ydzi muszą położyć nacisk na 
dziedzinę gospodarczą. Tą dziedziną 
zajmowały się partje polityczne, orga-

Zn iżk a  dolara
WARSZAWA, 22. 3. (PAT). Dziś wy­

stąpiła na giełdach europejskicn po­
wszechna i bardzo poważna zniżka do­
lara. Zarówno w Paryżu, jak 1 w War­
szawie dolar stoi o wiele niżej górnego 
punktu złota, o ile przyjąć, że punkt ten 
Bie uległ obniżce w  związku z moiliwem 
potanieniem transportu złota do Stanów 
Zjednoczonych.

Przym usow a sterylizacja
ESSEN. 22. 3■ (PATT Sąd w Kolonii 

w pięciu wypadkach zastosował karę 
przymusowej fterylizactf w stosunku 
do osób dziedzicznie obciążonych-

Skazanie zakonnika
FS3EN. 22. 3. (PAT) Sąd doraźny 

w Wahrendorfie Skazał redaktora 
klasztoru w Wieneburgu O Beckera 
na 10 miesięcy więzienia i 5 miesięcy 
twierdzy za obrazę czołowych przy­
wódców ruchu hitlerowskiego

Ulewne deszcze w  Jugosławii
. ZAGRZEB. 22.-3- (PAT) W  zachód 

niej części Jugosfawji nadają od kilku 
dni ulewne deszcze. Wezbrane wody 
rzek] Sawy przerwały w kilku miejsco 
woiciach wały ochronne zalewając 
wielkie przestrzenie obsianej ziemi- — 
Miasto Susak w Pobliżu Zagrzebia stoi 
pod wodą- Woda zalała 400 domów 
mieszkalnych-

Napaści Legionu Młodych 
na religję

Katolicka Agencja Prasowa donosi:
W głównym organie Legionu Mło­

dych -.Państwo Pracy'* z dn. 18 bm- 
znalazł się specjalny dodatek P t. »»An- 
tykleiykalny front Legjonu Młodych", 
zawierający szereg w najwyższym  
stopniu obelżywych napaści na kościół 
katolicki Mało tego. znajdujemy tam 
wyraźne wystąpienia przeciwko re- 
ligji chrześcijańskiej:

-.List pasterski pisze: ,,Nie może­
my się pogodzić z zakusami, któreby 
czemkolwięk zastąpić chciały wiarę 
oblawioną‘‘(?.

Vice versa: Zabraniamy komuko’ 
wiek demagogią i wypąrtemi przez ż\ 
cie ,,objawieniami" zatarasowywać 
naszą drogę do umvsłóv najmłod­
szych obywateli Państwa Zorganizo­
wanej Pracy-** (Państwo Pracy 
b. m ).

Oto jeszcze ieden dowód, że stosu­
nek do religji Legjonu Młodych niczem 
się nie różni od antyreligijnego nasta­
wienia bezbożn!ków sowieckich. W ia­
ra — jak pisze organ Legionu Młodych 
— to są „wyparte przez życie obja- 
wienia".

Czyż nie było slusznem potępienie 
przez Episkopat Polski Legionu Mło­
dych i ostrzeżenie społeczeństwa 
przed tą bezbożniczą organiza4ą2

nizację gospodarcze- Skutków, pożąda 
nyoh dla Żydów, nie dałv.

Żyaów w Polsce scementuje Ży­
dowską Rada Narodowa:

Zdaj© się. nadszedł czas, aby zapy­
tać: czy ni a j<dsł możliwe, ab> pjieid© 
ŻydGStwo w ytw ow yło taki rodzaj instan­
cji,. ktćraby m iała znaczeni© Żydowskiej 
Rady Narodowej? Czy psychiczni a Żydzi 
nie dujrzeli do tego? Czy nie cz»ka mnć- 
stwo zadań - - zarów ni politycznych, jak 
i gospoaarczych — na taką w łaśnie in> 
stancję o charaKterze miaroaŁjnego ty- 
oowskiego przeastawiciełeiwa ?**

Na to ma byc nowa łrganizacja. ze* 
spalająca wszystkich Żydów w  Polsce 
do zgodnej walki przeciwko unarodo­
wieniu polskiego życia gospodarczego 
i kulturalnego.

niniejszem, zeZawiadamiam 
fabryczny skład

P R zyB O R fitO  5Z K D L n y ił f
I KANCELARYJNYCH

1
ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA

UL. BATORFGO 12.
Polecając nadal swój bogato 
zaopatrzony skład wazelkich ar­
tykułów piśmiennych po najniż­
szych dotychczasowych cenach.
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Z CHWILI

N e p o ty zm  
w  W e n e zu e li

Przed lulku dniami P- A • T  podał 
wiadomość o sńiiercl prezydenta W e­
nezueli, gen. V im ente Gomeza W  
zw iązku z  tern pewien d z i e n n i u>or- 
szawski podaje ciekawe szczegóły z 
życia prezydenta republiki wenezueb 
skieU

Otóż okazuje ste, że prezydent Go 
m vz od lat 25-ciu sprawował despo­
tyczne rządy w kraju, otoczona klika 
zauszników i  intrygantów. Dwukrotnie 
źonaty> miał kilkanaście dziecU a po- 
zatem  iak twierdza» posiada przeszła 
300 dzieci nieprawego pochodzenia 
Niemu co mówić, n ieboszczyk miał 
zdrowie!

W szystk ie  swe dzieci, zarówno le­
galne, jak i nielegalne> poumieszczał na 
wysokich stanowiskach urzędowych. 
Gdy w kraju zaczęto sarkać na ten wy  
buialy nepo tyzm . prezydent Goi >ez 

18-go j tiumil w zarodku wszelkie objawu nie­
zadowolenia, za m yka 1ąc uonrostu nie­
zadowolonych w więzieniach• Podobna 
wiadomość o jego zgonie uh wymywa 
na jest przez jego najbliższa rodzinę, 
dzierżącą najw yższe stanow ska w 
państwie> w ścisłej tajemnicy, w  oba 
wie rozruchów-

Miłe stosunki panują iv tych repu­
blikach południowo • amerykańskich! 
C zyżby można sobie wyobrazić coś po 
dobnego•„ w  Europie?

ty k s tó



3t»., O wKURJCR" t  dnia 24 ratrca 1934 Nr, 8:-:

żebranie naukowe To w . hitośnikbw  Krakowa* —  Olbrzym ie zainteresowanie sprawą tcopca 
Krakus*. —  W ynik badań będzie niewątpliwie pozytyw ny. —  Rektor Kutrzeba o pracach pre­
historycznych P. A. U. —  Co ukryw a wnętrze kopca Krakusa?— W iking, Scyta czy Słowianin? 

Analogje szw edzkie i rosyjskie. —  Przypuszczalny grób ciatopalny. —  0 „kopcu Esterki” .

Krnków, 23 marca.
Opinia polskich kól naukowycti, jak 

fliemniej całego kulturalnego ogółu, za­
przątnięta jest obecnie niezwykle intere- 
sującem zagadnieniem badawczem, ja­
kiem jest sprawa podjęcia przez Pol. 
Akademję Umiejętności rozwiązania ta­
jemnicy powstania i pierwotnego prze­
znaczenia przedhistorycznego kopca 
Krakusa na Krzemionkach.
Prastary ten kopiec, uważany odwiecz­
nie za mogiłę iegenaarnego pogromcy 
smoka wawelskiego i założyciela Kra­
kowa, ma jak wiadomo już w bieżącym 
roku podlec gruntownemu zbadaniu i 
przekopaniu wnętrza, co dokonanem zo­
stanie pod okhm powołanego przez Aka­
demję Umiejętności Komitetu Facho-

1 wego
j Towarzystwo Miłośników historii 
zabytków Krakowa, pragnąc zaznajomić 
Dgół z ważnością zagadnienia kopca 
Krakusa, oraz przebiegiem dotychczaso- 
iwych badań i prac, postanowiło prze­
znaczyć 5 swoje zebranie naukowe w y­
łącznie omówieniu tego problemu. Ze­
branie to udbyło się w ub. wtorek w 
wielkiej sali Muzeum Przemysłowego 
©od przewodnictwem prezesa dra J. 
'Muczkowsklego.

W  zagajeniu dr. J. DobrzyckI w ska­
z a ł na ważność naukową podjętych ba- 
udań, których uczeni polscy domagali się 
już od 80-ciu lat. Gruntowne zbadanie 
kopca Krakusa, dające możność wy­
świetlenia zagadki iego pochodzenia i 
[przeznaczenia uczyni zadość temu waż- 
rem u postulatowi, dotyczącemu najod­
leglejszej przeszłości ziemi naszej. Mó­
w ca podkreślił pizytem z naciskiem, iż 
[wynik tych badań, zarówno w  razie 
'stwierdzenia, iż kopiec jest grobowcem, 
jakoteż i w  wypadku jeśli okaże się na- 
jwet zupełnie pustym nasypem szutro- 
jwym, będzie dla nauki w  każdym wy- 
jpadku pozytywnym.

Następnie zabrał głoś sekretarz ge- 
leralny Pol. Ak. Urn. rektor U. J. dr. 

[Stan. Kutrzeba, który na wstepie wska- 
Izał na wieloletnie zasługi na polu prehi­
storii nestora tej gałęzi wiedzy prof. U. 
ij. Demetrykiewicza, oraz kontynuowa­
nie jego badań przez zastęp wykształco­
nych przezeń uczniów. W  latach powo­
jennych Akademia Umiej, zw róciła bacz­
ną uwagę na badania prehistoryczne, 
zwłaszcza na terenach, położonych w 
>kolicy Krakowa. Podjęto naipierw pra­
ce nad badaniem nrastarych grodzisk 
i"p. w  Piekarach), przyczem Akademia 
iwysłała siły fachowe do Niemiec, celem 
wyspecjalizowania się na obszarach po- 
jłożonych nad granicą Danji, gdzie są 
'prowadzone podobne prace. Z kolei 
tAkademja
'przystąpiła do badania najważniejszego 
obiektu prehistorycznego, jakim jest 

kopiec Krakusa.
Rektor Kutrzeba zobrazował następnie 
przebieg dotychczasowych badań przy­
gotowawczych zawiązanego w  tym ce 
lu komitetu naukowego.
Prace około kopca Krakusa potrwają ok.
2 łata, a koszt ich jest obliczony na ok.

48.008 złotych.
Zatrudnienie bezrobotnych oraz oczeki­
wane rezultaty naukowe będą stanowić 
nagrodę za podjęte trudy i wydatki.

Następnie 'docent prehistorii U. J. 
ćlr. Józef Żurowski wygłosił obszerny 
bogato ilustrowany przeźroczami referat 
poświęcony omówieniu całokształtu za­
gadnienia. Na wstępie przedstawił mów­
ca szereg faktów stwierdzonych wlasne- 

imi badaniami.
Ważną jest przedewszystkiem rola na

szego kopca w krajobrazie;
jest on usypany w  krainie podgórskiej, 
na znacznej i zdała widocznej wynio­
słości. Wobec tego, iż warstwa humusu 
na grzbiecie lasoty jest b. cienka, kopiec 
est jak się zdaje w całości usypany nie 

ziemi, lecz z szutru i piasku przynie 
sionego pracowicie z podnóża wzgórz. 
Olbrzymim musiał być wysiłek niezna­
nych twórców kcpca, którzy usypail go 
na wysokiej górze i w tak wielkich roz 
miarach. Są one istotnie imponujące. 
Wysokość kopca wynosi od podstawy 
16 m., średnica dolna mierzy ok. 60 m. 
sreanicy, górna platforma 8 m., zaś cał- 
cowita pojemność bryły liczy 19.100 mt 
Rozmiary takie są wyjątkowo spotyka­
ne naweć w Szwecji, klasycznym kraju 
tego rodzaju mogił;
Itopce tej wielkości są zazwyczaj mogi­

łami królów lub wielkich wodzów.
Nie przesądzając przeznaczenia naszego 
kopca stwierdzić należy, iż wyjątkowo 
ważnym musiał być cel usypania go w 
tak wielkich rozmiarach i tak trudnych 
warunkach. Rewelacyjnem było stwier­
dzenie przez mówcę faktu, iż kopiec 
nasz wraz z kopcami w Mogile i Kra- 
kuszowicach nie są wy jatkami na na­
szej ziemi, lecz przeciwnie między Kra­
kowem i Sandomierzem jest ich barazo 
znaczna ilość, lecz w rozmiarach znacz­
nie skromniejszych.

W  dalszym c’agu przedstawił dr. Żu­
rowski szereg dotychczasowych hipotez 
co do przeznaczenia kopca. Na samej 
legendzie, która głosi, iż kopiec jest mo­
giłą niti można się oprzeć, legenda owa 
bowiem pojawia się dość późno; niemniej 
jednak nie można jej lekceważyć, skoro 
przegląd faktów w ostatecznej konklu­
zji rehabilituje grobowe przeznaczenie 
kopca. Uważano zitem, iż kopiec jest 
oznaką brodów na Wiśle, twierdzenie to 
jednak musi odpaść, ponieważ podobne 
kopce znajdują się również daleko od

rzek. Mniemano, iż kopiec nasz był u- 
sypany dla dawania pewnych znaków 
lub sygnałów, zwłaszcza w czasach wo­
jennych, wszelako w krainie podgór­
skiej sypania kopca dla takich celów 
byłoby zbędnym. Odpada również przy­
puszczenie, iż kopiec był strażnicą ob­
serwacyjną, w tym wypadku jednak nic 
byłby użyteczny wcbec zadrzewienia 
doliny W isły i praktykowania przez 
wrogów podchodzenia w nocy. Mógłby 
być pagórkiem mieszkalnym, takie jed­
nak sypano zawsze na nizinach i w  miej­
scach zagrożonych zalewem. Również 
nie mógł służyć jako drogowskaz, kop­
ce bowiem o tom przeznaczeniu wzno­
szono tylko na równinach. Wszystki® 
powyższe zastosowania mogłyby nawet 
być brane w rachubę, lecz jedynie ]ako 
użytKowania wtórne; nie były one ni­
gdy zapewne samym celem wzniesienia 
naszego kopca. Tak więc powracamy 
znó.y do zgodnej z legendą hipotezy 

o przeznaczeniu grobowem, 
na co zresztą wskazują bardzo liczne 
analogje podobnych kopców rozsianych 
w Skandynawii na zachodzie i w oołud- 
niowej Rosji. Kopce te po przekopaniu 
okazują się prawie zawsze grobami.

Prelegent przedłożył bardzo bogaty 
materjał dotyczący badań podobnych 
kopców. Okazuje się, iż 
mogą one zawierać w swem wnętrzu 
bądź groby z szkieletami zmarłych, 
bądź też pozostałości stosu ciałopalnego. 
Niestety zawiaraią one wewnątrz kun­
sztowne konstrukcje z kamienia i drze­
wa w rodzaiu krypt, z łodzią, w której 
spoczywa zmarły Wiking z Hc^nemi 
kosztownościami 1 t. p. Grób może się 
znajdować w różnych punktach pod na­
sypem, niekoniecznie w  samem cen­
trum, nawet może być ukryty głęboko 
pod terenem.
Wartość znajdywanych w grobach za­

bytków może być rozmaita,

XvcSe obywatela Anglii w cyfrach
Ciekawie ujmuje życie Anglji w cy ­

frach pewien miłośnik statystyki- —1 
Twierdzi on mianowicie, że w  zjedno- 
czonem królestwie co trzy  minuty k a ­
ptan błogosław i związek małżeński. Co­
dziennie do zapalania papierosów zu­
żywa się 48 mil jonów zapałek. Co gtv 
dzinę wydawcy -wypuszczają w świat 
sześć nowych książek, fabryki samo­
chodów — 20 nowych wozów-

W  ciągu dnia ludziska zjadają w  
Anglji 12 milionów jaj j wypijają 25 
milionów bomb piwa-

Najwyższa jest statystyka, doty­
cząca spędzania dnia niedzielnego. — 
W  tym  dniu — tak  przynajm  ziej tt- 
trzym uje ów sta tystyk  — półtora mik 
jona osób w c h o d z i na ryby, 1-800-000

ludzi idz"c do kina- 350-000 idz’e grać 
w golfa, a 400-000 — w tenisa- Około 
1,600 000 ludzi w yrusza w' niedzielę sa; 
mochodami czy podobnymi środkami 
lokomocji daleko na wieś- 

O statkach i pociągach, wywożacwch 
również mnóstwo publiczności, ów s ta ­
tystyk nic nam nie mówi.

Rejenci i asesorzy
M inister sprawiedliwości zamiano­

wał asesora notarialnego w Jaśle p- 
i Stanisława Stopińskiego notariuszem 
. w Mostach Wielkich (p<\śp- rej. C zar­

niku). Równocześnie minister sprawied 
1 tfwości zamianował b. sędziego obec-

I■ 1 *

B O Ż E N A  I VOTO M IL S K A  ll-VOTO T U C K A
żona adwokata

zasnuła w Pan* dnia 72 -go  marca 1934 , , nj ■‘rioa* sw. Sakramentami, prze­
żywały 55 lat.

Obrząd pogrzebowy odbędzie tir w  sobotę, dnia 24-go m  u  1J34 r . o ga­
dzinie 3-ej popołudniu z domu żałoby przy ul Akademickiej L 10 do grobowca 
rodzinnego na cmentarzu łyczakowskim, na który to obrzęd zaprasza w»ivrtkich 
Krewnveb i Znajomych stroskany M ą ż  i R o d z in a .

N abożeństw o ia ło b n o  za duszę s. p. Zmarłej odkądzie sin w poniedziaieK, 
dnia 26-go marea br., o godzinie 9-«j rano, w kośtialo św. Mikołaja. 15185

Istnieją groby bogate 1 ubogie, w  niektó­
rych wśród resztek zwęglonego stosu 
można jedynie odnaleźć szczątki stoplo* 
nych części metalowych stroju lub 
uzbrojenia^ '

Zdaniem dr Żurowskiemu tło arclie1 
elogiezre dawnej krainy Wiślan wska 
zywałoby raczej na to* 
iż kopiec Krakusa nie okaże się boga­
tym w zabytki grobem Wikinga lub 
Scyty, lecz raczej będzie on ubogim

grobem ciałopalnym słowiańskim.
Następnie mówca przedstawił meto 

dv badań kopców pratetykou ane W 
innych krajach oraz wypośrodkowa- 
nv przez Akademję do naszego celu 
system  leja, sięgającego wgłąb po 
zdjęciu czapki górnej System  ten 
zapewni kopcowi możliwie najmniej­
sze naruszenie jego powierzchni.

W  zakończniu dr. Żurowski wska* 
zał na ki tastrofaine zeszpecenie naj­
bliższego sąsirdztw j kopra przez dwa 
wielkie wapienniki- Kamieniołomy icri 
tworzą olbrzymie rany  w masywie La 
soty, zbliżają się ku sobie i 
niezadługo spowodować mogą, Iż kopied 
stanie się wyspą pośród niweczących 
bezpowrotnie charakter krajobrazu Ka­
mieniołomów i urządzeń przemysłom 
wych. Mówca podkreślił, iż otwiera się 
tu teren dla energicznej akcji Ligi Ochro­
ny Przyrody i podobnych organizacyj.

W  związku z poruszoną spraw ą 
istniejącego przy  dawnjym zamktl 
lopzowskim .,kopca Esterki"* dr. Zuiow 
ski wyraził mniemanie, iż niewielki 
ten kopiec jest wczesno-historycznym  
sztucznym  wzgórkiem mieszkalnym* 
iakie sypane były pośród moczarów w 
zamierzchłej przeszłości- Kopce tegó 
rodzaju dotrwały na Śląsku (np. w 
S iarym  Bieruniu lub Mikołowie).'

Na zakończenie p- inż. Franć. Jaku* 
bik* który  objął po zgonie śn-inż. sem  
kowicza kierownictwo techniczne ro­
bót. przedstawił i zilustrował w ykresa 
mi m etody przekonywania końca, ora 
ne dotąd poa uwagę w naradach wstęp* 
nych. Metod tych jest ogółem 5, a to 
rozebranie całości, wykopy rowów U- 
zbroionych od góry do dołu- wykop 
tunelu poziomego, wykop szybu p io ­
nowego. wreszcie lej  ̂ biegnącw Pozi')- 
nemi ścianami od góry do dołu- Ten 
nstatni sposób został uznany za naj­
właściwszy przv badaniu wnętrza kop 
ca Krakusa- Jakie beda wyniki tych 
nadań okaże niedaleka przyszłość-

nie adwokata w W arszawie p- W . Ban 
drowskiego notariuszem  w Monaste- 
rzyskach (po D- Soltyńskim)

P- M inister sprawiedliwości zam ia 
nował egzaminowanych aplikantów ®o- 
Jana Dulehowskiego i S tefana Stefa­
nowicza — asesorami sądów juni na 
terenie lwowskiego Sadu Apelacyjne­
go-

Chłopak poć kołam i kolejki
STANISŁAWÓW , 22 3. (PAT! W  

Porohach pow- Nadworna dostał sie w  
niewyjaśniony sposób pot keta kolejki 
leśnej, zdążającej z ład-nkiem  drze­
wa, 13-letni W asyl Horchola Koła od­
cięły chłopcu głowę 1 nogi Zwłoki po­
zostawiono na miejsc1! wypudk”, uO 
czasu przybycia komisji, a dochodze­
nia w kierunku ustalenia przyczyn nie 
szczęśliwego wypadku są w toku

Sm ith, B row n i T a ylo r
Z okazji przeprowadzonego ostatnio »  

Anglji spisu ludności okazało się, że te 
trzy nazwiska: Smith Brown i Taylor, są  
najhardziej rozpowszechnione w calem  
paristwre,

W  roku 1?31 naliczono v  Auglj, 500 
tysięcyrodzm  noszących jedno ż dwóch  
drugich nazwisk: Brown lub Taylor.

Na ten tem at odbył się niedawna w y­
kład w  Urzędzie statystycznym , przy ciem  
m ówca żali! się na n iesłych an i ubóstwo  
nazwisk angielskich, które ciągi- powta­
rzają s ię  w  k ó łk o .. Cale szczęście, -  za- 
k niczyi prelegent — że co roku o»ndla  
się w  Anjrlji dużo cudzoziemców, którzy 
swem i nowemi nazwiskami, w noszą pew­
ne urozm aicanie w  tę monotonję typo­
wych nazwisk angielskich. (r.)

w a r zy w n e , kwJatnwi? 
i g o s p o d a r c ze  poleca

Łwńw, RutoiesItiBsa 3.
Cennik n a  tę d a h k -  

w ysg lam  b ez p ła tn ie -
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Odbyła się uiz^dzena przez Polskie T ow i 
nzystwo dla badań Europy W schodniej i 
Bliskiego W schodu akademja ku uczcze­
niu prof. Marjana ZdŁiechowski-ege z o- 
kazji 50-leno, jego pracy naukowej na 
polu si' wianoznawstwa.

Słew e, wstępne w ygłosił prezes Towa­
rzystwa prof. dr. DobrowoLki który pod­
n iósł ‘'Asługi jubilata w zbliżaniu Lultu- 
o-alno-Iiteri-okiem ludów słow iańskich v  
szczególności zaś Polski i Rosji. Prof. Led 
nicki dal charakterystyko osoby j abilai i  
i  jego działalności, poczem wręczył jubila  
towi IV. tom wydawnictwa Polskiego To

warzystwa dla Europy W schodniej I B lls  
kiego W schodu pt. ..Z zagadnień kultu-

raln>literackich W schodu 1 Zachodu**, f rocznicy większą U w agę 1 UCZClły OT*
poświęcony prof. Zdziecbowsklomu.

Na zakończenie uroczystości przemó­
w ił sam jubilat w  serdecznych słowach, 
dziękując organizatorom i zebranym  za 
okazaną mu sympatję, poczam, podzielił 
sie ze słuchaczami szeregiem wspom nień  
z  długoletniej swojej pracy.

Kronika śląska
Znów- przemilczana rocznica pleois- 

cytu . W  dniu 20 bm- upłynęła 13-ta 
rocznica plebiscytu na Górnym Ślą­
sku. I znów cicho jak to zresztą ma 
miejsce od paru lat, minęła ta  ważna 
dia propagandy polskości na kresach, 
rocznica- Nit wiadomo, ccy się jej zna-

Kronika nowosądecka
Akta zginęły. Urząd skarbowy w  No- 

W m  Sączu jest sławny- na całą za­
chodnią Małopolską ze swej, czasem 
zbytniej gorliwości w ściąganiu podat­
ków i innych opłat skai bowych, gdyż 
zdarzało  się, że ściągano podatki w 
styczniu- których termin płatności przy 
padał dopiero z  końcem m arca a ścią­
gano w drodze przymusowej przyczem 
nie obeszło .się bez kosztów. Tak 
sam o ściągano w drodze przymuso­
wej opłaty od kontraktów kupna — 
sprzedaży, od których wymiaru wnie­
siono odwołania, nie czekając na de­
cyzję Izby Skarbowej, k tóra mogła wy 
m iar uehvli£ Od niejakiej Annv Sta- 
cnurowej ściągnięto w ten sposób kwo­
tę zł. 16 jako ratę wymierzone! opła­
ty  Od kontraktu kupna - sprzedaży w 
sumie 72 zł. W ym iar ten strona uwa- 
żeaZL za niesprawiedliwy- przeto wnio­
sła odwołanie do Jzby Skarbowej, któ­
ra  po zbadaniu sprawy wymłar ten 
uchybiła, polecając zapłacić kwotę 1 zł- 
160 gr Wobec tego wymieniona zwró­
ciła się do Urzędu Skarbowego o 
zw rot sumy 14 zł- 40 gr. jako ściągnię­
tej nieprawnie pierwszej raty- Poleco­
no jej wnieść prośbę pisemną, to w 
3 m iesńcach suma ta  zostania jejnrze 
kazana pocztą. Po upływie około 4-ch 
miesięcy, gdy pieniędzy nie przekaza­
no- interesowana udała sie po raz dru­
gi do Urzędu Skarbowego ponawiają: 
żądanie zwrotu- Tym  razem  noleconn 
Jej znów wnieść prośbę pisemna i cze­
kać cierpliwie dalsze trzy  misiace al­
bowiem. jak sie wy-aził referent, -,ak- 
ta  odnośne zgineły*’-

KradzLze. U f.A. Kantorowej nieznani 
Złodzieje dobywali sie do składu, jed­
nakże zostali spłoszeni- — U .Uz^ff 
Stawarskiesro eti sameł nocy skradzio­
no koła. Posterunek P. P- w Siśr”Vv 
wiel zatrzym ał niebezpiecznego włó­
częgę i złodzieja Jana Zawiślaka- bez 
stałego miejsca zamieszkania- W  ostat 
nim czasie Zawiślak dokom ł kndzie- 
Słowdkowej ii gospodarza Turskiego 
skradziono kury z zam knM ego stry ­
chu. Szkoda wrniosi około 50 zł- — 
Sprawcy nieznani-

Ruch przedświąteczny. W  dawniei- 
Szych latach t- zw- tłustych" na dwa ty ­
godnie p rzed  W ickanoca rozpoczy­
nał sie w mieście nich przedświatecz- 
rv . Całv rynek w N. Sączu bywał za­
pchany furami, sk ^p y  nełne kupują­
cych- portfele kupców W vM 0-nrane crn 
tówką. Słowem każdy wiedział, że zbli 
żaja sie święta-

Jakże dz?ś jest inaczej! F urv  na ryn 
tai wprawdzie stoją, kram y i sklepy

też- lecz prawie puste, gotówki a kup­
ca nie można się doszukać, bo. ku­
pujący najpierw pyta o kredyt — a 
gdy kupiec odmawia, idzie dalej nic nie 
kup:wszy.

Chcą się go pozbyć. Grybów, miasto 
do niedawno powiatowe- poczyna po­
woli zamierać- Zamieranie to datuje 
się od zlikwidowania powiatu t j od 
kwietnia r- 1931- Istnieje tu jednak z 
dawnych czasów kilka pożytecznych 
instrtucyj, zwłaszcza snółdzielczvch, 
jak Kusa Zaliczkowa, Składnica Kółek 
rolniczych, spółdz- Rolniczo-handlo­
wa \O rk a“ i t. p- Inicjatorem oraz za­
łożycielem tych instytucyj jest Pro- 
behzcz grybowski ks- dziekan Snlak, 
bardzo ruchliwy i dzielny pracownik 
społeczny- Jak zresztą gdzieindziej, 
tak i tutaj, jednostki należące do obo­
zu sanacyjnego nie umieiąc nic stwo­
rzyć. idą na gotowe- tak wiec us;ł"ja 
onanować te instytucjo, które Kto innv 
stworzył- Więc chcąc tego dokonać sta 
raią się pozbyć najpierw K*. dziekana 
który im stoi na przeszkodzie- On»w>- 
wali -Orkę'*, w  której po namletniem 
gospodarowaniu nic nie zostało i zdaie 
eie, że czJonkowk hp.da donłseać 
ły, obecnie wysilają sie nad zimełnem 
opanowaniem Kasv Z a l i^ o w e ' i s1-M  
nicy. W  tvm  cel" a r tu ja  pomie^zu 
''zbenkami za nsutiipmem z za-w.adn 
tych lnstytucvi ks- Solaka. co ęie rów­
na rvchłei ich likwioSwj * zv im sip to 
uda — czas noKaże- Członkowie no ra­
zie- nonieważ niemi, prawip |Fyfa<lS 
n?e okoliczni chłoni, postanowili bronić 
Ks. dziekana, dzięki któremu rniacfo
" ;e zostało dotychczas zupełnie zażv- 
dzone-

Zniżka cen nierogacizny. Na okolicz­
nych targach a głównie w Ciężkowi­
cach i bobowej w dniu 14--15 bm. ce­
ny na nierogacizne znacznie <mq<lfv- 
nomimo. iż nrzvbvli kunc" z K rako­
wa i Trzebini i zakupili nok-zna iloś^ 
tego towaru. Cena cieląt także znacz­
nie zniżkilie-

Wybryki młodzieży. W  Mecinie n 
T imanowq pomiędzy na mleczak a mi w ' 
nikła bó.iKa- k tóra zakończyła s;e ci°ż 
kjem poranieniem Józefa Tobiasza, kfó 
'ego odwieziono do «zoita1a w N Są­
czu. Snrawcam? z~J°h sip nol:c.ia z 
^isarznwpj- Na drodzp z Lacka do F ’ - 
'ego Sacza w  dniu 17 bm-, kjiVn niia- 
nych rr,?okosów romiedz*' Maazknwi- 
cami a Jazowskiem nanądło na po­
wracającego ze Sącza gosnodar/a K" 
charczyka. którego ciężko pobili- 

-  - o —

Trzeci dzień rozprawy sierżanta Rupv
Chów . 23 marca, [ feabfjstwa, znała dokładnie życia Zamordu 

(s) Wczoraj w trzeci dzień rozprawy i wanej. Na w iele pytań dotyczących ] ry­
je rzeciv ■ sierżantowi Rupie mordercy Ele- ' watnes
onory Niedzielskiej zainteresowanie się  
publiczności przebiegiem przewodu sądo­
w ego było silniejsze niż dni poprzednich. 
Na sali rozpraw znajduje się kilku ofice­
rów kilkunastu podoficerów, ojciec zamor 
dow.auej W owczak, jej siostra i szereg 
osób z m iasta,

Na początku rozprawy postaw ił prok 
kąp. Bietkowski wniosek o przesłuchanie 
dwu oficerów -o to por. Szła,pińskiego i kap. 
Galicza na rozprawie tajnej, ze względu  
na tajemnice urzędowe. Do tego wniosku  
prr>chyli! się sąd.

Po nich zpz.naw ala krawczyni Marja 
Rudzińska jedna z najbliższego otoczema 
zam ordowanej Niedzielskiej. Ryła ona bez 
pośrednim  św iadkiem  pewnego epizodu

watnego życia Niedzielskiej śwńadek nie 
odpowiada.

Jako jeden z -ostatnich świadków za­
znaje komendant poste-unku PP. w Kre- 
chowieach Adam Myczkowski. Opisuje on 
przebieg śledztw? pieiw iastkow ego a na­
stępnie kreś’i sw a opinję o Niedzielskiej, 
która wypada dodatnio.

Po wyczerpaniu listy  świadków sąd 
odczytał szereg listów  Rupy do jego roz- 
wiedzionej żony, do znajomych zapoznał 
się  z aktami wizji lokalnej, z protokołem  
oględzin zwłok itd. Dnia wczorajszego 
7,amkniąto postępowanie dowodowe. Dz ś 
przemawia prokurator kap. Rietkowski i 
obrońca oskarżonego adw. dr. ScMaffen- 
berg. Wyrok spodziewany jest około po­
łudnia.

czenie przeoczą, czy też chodzi o co 
innego? W ręcz odmiennie postępują 
Niemcy- -.Dni żałoby“ stale są u nich 
obchodzone. Jedynie w tym roku, na 
skutek zawarcia paktu o nieagresji po­
minięto większe manifestacje, ale od- 
powiedniemi nalepkami, . odczytami 
podkreślano znaczenie dnia. U nas je­
dynie organizacje narodowe poświęciły

mięć tych, k tórzy > polskość Śląska 
prawdziwie walczyli-

V- Targi Katowickie. Od dnia 19-go 
do 3 czerwca br. odbędą się w  Kato­
wicach na terenach wystawkowych 
przy ra rk u  Kościuszki- V Targi Kato­
wickie. Nie potrzeoa podkreślać zna- 
czenia i celowości Targów w ogólno­
ści, a Katowickich w szczególności- 
Targi Katowickie reaLzują wszystkie 
przesłanki tego rodzą !a imprez gospo­
darczych, a pogadają tern większe zna­
czenie. że odbywają się w bazie prze­
mysłowej, k tóra stanowi największy 

rynek zbytu dla towarów. Należy się 
spodziewać- że wytwórcy krajowi nie 
pominą tej okazji dla zareklamowania 
rodzimej- produkcji i obeślą targi po­
dobnie, jak w ub. latach- „

Korespondenta z  Nowe^o-Targu
Usiłowana ucieczka włam ywaczy ka­

sowych. W  dniu 1? bm. o gjdz- 19 usi­
łowali zbiec włam ywacza kasowi przez 
wybicie dziury w sufici-j z więę-iania przy 
sądzie grodzkim w Nowym la r g u . W  mo­
mencie przeciskania się przez otwór w y­
bity w suficie zjawił się w sam ą porę do­
zorca w ięzienny Franciszek Janczyk, ktć 
ry uniem ożliw ił ucieczkę groźnym oprysz 
kom

Akademia ku czci gen. Józefa Hallera  
w  Nowym Targu. Dnia 19 marca br. o 
godz. 8 wieczór odbyła się uroczysta aka

demja ku czci gen. Józsfa Hallera w  !>  
kalu Stronnictwa Narodowego przy ul. 
Szkolnej 6. Po olśn iew aniu  pieśni oOj> 
wej przez Mlodvch Stronnictwa Narodo­
wego dr. W ładysław  Mech wygf&sił refe­
rat .,0  życiu i działalności gen, Hallera1* 
który- zakończył okrzykiem na cześć ge­
nerała. Następnie Bogusław  PodKanowicJ 
odsgrał na skrzypcach 'k ilka utworów, 
a jeden z im oaycl, zadeklam ował wiersz 
pt. ,. Młodzi11. Odśpiewaniem , Hymnu 
Młodych11 akaid-smję zaJsończono.'

Zw yrodnialcy
Lwów, 23 marca, 

ft-) W  dniu wczorajszym areszto 
wano we Lwowie niejakiego Wolskfe- 
po. ex-m arynarza i je^o kulege, Kuś­
nierza- Stanisława Pr-żakowskiego, 
zam. przv ul. Lelewela 15 pod zarzu­
tem zniewolenia 20-letn;ei panny N-N-i 
zam. przv ul. Szeptyckich

Aresztowanie nastąpiło na skutek" 
aon esienia poKrzywa/onei. k tóra ze­
znała, że zosrał apodstepnie wciągnie* 
ta do m ieszkania Polakowskiego. 
gć7je Wolski, k tóry  jej się przewstawił 
jako Włoch Her.ri Cossini- przybyły 
jo  Polski w celach turystycznych do­
konał na niej gwałtu- -W-

Bezczelny w yden łorebkarza
Lwów, 23 marca.

Ct) W środę wieczorem wracała do 
domu przy ul. Traugutta 1> Stanisła­
wa Fischerówna. kasjerka f n n v  Zale- 
skipgo. Na ul. Kopernika podbiegł do 
uiej jakiś nieznany osobnik, który 
urzvtrzvm ał iei iedna reke, a z dnigM  
wyrwał lej tnmbke- zawierającą 50 zł- 
' począł uciekać.

Na krzyk obrabowane' "odjęli nrz,e- 
■'hndnie natychm iast pościg za rabu-

Granii® re;onu b e zo iG r^ e ^ fw a  
m a s a zy n rw  arciun. w  Brodach

Lwów% 22 marca, 
(t.) Wojewoda tarnopolski w porozu­

mieniu z Dowódcą Korpusu we Lwowie 
określił szczegółowo granice rejonu bez­
pieczeństwa dla garnizonowych maga­
zynów amunicyjnych w Brodach w od- 
'egłości 550 tn. zakreślonej od central­
nego magazynu. W obrębie rejonu bez 
nleczeństua mają zastosowanie ograni­
czenia praw i wszelkie przepisy zawar­
te w ustawie o rejonach bezpieczeństwa.

Ze  jła tvstyki prooaaandy 
ateistycznej socialistów  

wiedeńskich
Rozpętana po roku 1927 nrzez sacja- 

lisiów  austrjackich akcja za wystąpieniem  
i Kościoła w W iedniu najdotkliwiej dała 
się odczuć w parafji św. Antoruepo w 
d zieln icy . FavOriien. Olbrzymia ta para­
fia obejmująca 90.000 dusz, w  roku 1927 
odnotowała 2.700 wystąpień, w .ciągią dwu 
następnych lat, gdy .agitacja nieco* osła­
bia 783 i 820, w okresie 'od 1930 do 1932 
roku 6t>0, 480. 401 i w roku ubiegłym  300.

Fo wypadkach lutowych i uciocztfa 
przywódców socjalistycznych rozpoczął 
sfę m asowy powrót 'sterroryzowanych ro­
botników do Kościoła. W  ciągu czterech 
tygodni w samej tylko parafii- św. Anto­
niego powróciło 2.500 osób; liczba ta pra­
wie w  połowie w y ró w fiła  siraty. ponie­
sione w ciągu długich siedm iu lat.

Napływ powracających zwiększa się r 
dnia na dzień. Parafja św. Jana Ewanse- 
iisty w  tym samym okręgu Favoriten  
licząca 62.000 dusz i mniej w owoim cza­
sie dotknięta klęską propagandy atcistycz 
nej, od połowy lutego oonotowala więcej 
niż tysiąc nawióceńców. (KAP.)

siem i zdołali g" zatrzymać- O każą1 
się nim Antoni Łuczyków, bez jriie'j 
sca zamieszkania, od którego odebra­
no torebke i oddano go w rece policji

G I E Ł D A
W aluty

Kraków, 23 marca.
Na krakowskim rynku pieniężnym 

płacono w dniu wczorajszym  za dola­
ra: 5 29 do 5-28. Bank Polski 5-27, — 
m arkę niem. 2:085, Bank Po^k i 2 084 
koronę czeską 22.—- do 21— Bank Pol 
ski 21-10, funt ang. 27-20 do 27:— 
Bank Polski 26:93- szyling austr. 98 —1 
Bank Polski do 96-50-

Giełda zbożow a
Kraków 20 marca.

Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacyjnych. , i

od <So
Pszenica dworska czerw.

stand 21.75 22.00
Pszenica biała stand 21.25 | l ó 0
Pszenica targowa stand 21,00 21.25
Żyto dworskie siand 14.25 14.50
Zyto targowe sta.ed 14.15 14.25
Owies dworski stand. 13.00 13.25
Owies targewy 12.50 12 75
Jęczmień dworski l.e.00 17.00
Jęczmień targowy 14.50 15.00
Kukurudza krajowa 21.— !?.—
Proso 19 — 2 0 -
Oroch zwykły jadalny 25."— 27.--
Siano słodkie 6.50 7 —
Siane śreanie 5— 5.50
Siane kwaśne 4.— 4,50
Koniczyna pastewna 7.__ 8 —
4ak nieb;eski z  workiem 50. — 5 2 -

Kminek kraj. czyszczony 165.— 1 7 5 -
Ziem niaki stołowe 5.00 5.23

^-'enna okr. Krak.
45 proc. 37.00 38.0C
60 proc. poznańska S1.C0 32.00

M ika żytnia okr. Krak.
I gat. 0- -65 proc. 23.50 23.75
II. gat. 55 prec. sitkowa 17.00 17.50
65 proc. Sitkowa 13 "0 13.5(1

Ombrim p«zennv 2 9 - 3 0 -
Otręby żytnie 9,30 10 00
Ctrzęby pszenno 10 50 11—

Ceny orjentacyjne wypośrodkowane 
urzez Komisję notowań na podstawka n ie. 
oficjalnych transakcji oraz pedaży i  p i .  
,ytu.
Tcndencia spukojna. dowozy śr ed n ią



S t r . ^ ^KTTRjnfC z dr.ia Z ł m i r a m ł .Nr. o t

c o d z i e k  m e s ie ?
22

JB a r c a
Wielu sł. 5 « 47 n. 
Zł Js, sł 17 g. 22 m-

Rosktnd kotdirf
ważny 4q da. 3P. IV. 1934.

(codziennie — iakżD w  niedziele.)
( o. 8,S0 w A P S łA W A  4 p. 14.35
1 p. 10.15 k*AKOv7 | p. 12.45
(juMziiłltl, irn);! ylitkl) (tfątl. tit.rth I wb.lj) 

.05 KR AkQW 
1.00 BRNO 
l.*V0 BRNO 

p. i4.1u W1EN 
Odjazd autobusów w  Frakow i” z  przed 

Biura P . L. L. „LOT", ul. Szpita Ina 32 
do sanMlotu warszaw skiego o gódz. 12-05 
do sam olotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W arszawie z prrel 
Hoteiu Polonja. Aleja Jerozolimskie 39. 
o goaz. 7.05.

(wtorki, czwartki 1 soboty)
Od jaz i  autobusu w W arszawie Z przed 

H otelu polonia. Aleja jerozolim skie 39. 
o godzinia 14.15.

Otljatf} autobusu w Katowicach z  przed 
Biura Orbisu'1 ul Dyrekcyjna 2. o godzi, 
nie 7,30.

Ścisłe informacje w Inurach P. L. L. 
,L0T“.

(IHieiziani, i

1*. i 1,0
p. L3.0 
o. 13.2 
p. 14.1

0<J|az4 pociągów z  Krakowa
Do W arn a  w y: 11 20, 15.M (p) 17.42(p) 

21,30; 22 o5; 23.10.
00 Katowic: 5 30 7,00, 9,05, 14 00 16.40 
Do W i“dnla, Pragi: 1,15, 11,41 (p): 

21,25. (p):
Do Berlina: *.15 (P.) 1801 (P.)
De Zebrzydowic: 7,30.
Do Pozn-aia: 11,50 
Do Gdyni* 22 23 (P.)
Do Cieszyna: 17.15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dztedzlu; 20.25 
Do Żywca: 915.
LuE,Torpeda do Kałowie* 7.22 codzien­

nie % w yjątkiem  niedziel 1 poniedziałków: 
1 3 .4 4  w-a wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22b7 w  niedzielą.

Dó Lwowa: 0.32 (p); 750 8.50 (P);
13122* 23 30.

Do ZaicopantgC; 0.20. H.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 M p) krsu 
j-e w dnie przedświąteczne do- 19 marea
15 45 14.50 kursuje w coboly rcb reze <lo 
10 m 'tva: Luz.Torpedo do Zakopanego: 
8 30 w  niedziele 14.55 w soboty.

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
Do R jbkl: 550 (p.); kursuje w  niedzłe 

do 11 marca taryfa osobowa.
Do K rynicy. 0.01 5.55 13.22 Ti 53 
D j W adowic: 7 15, oprócz niedziele 

2015.
Do Zwarnonla: 54.05 kursuje w  dnie 

przedświąteczne do 10 m arca: 13.05 od 1 
marca tvlko do Suchej.

Do B ielska (przez Kalwarią): 15,15 
kursuje codziennie oprócz O edziel.

Do Rzeszowa: 9.2u w  dni robocze.
Do Tarnowa :14.20 w  soboty robocze;

16 30 z wyjątkiem  św iąt 1 sobót.
Do przem yśla: 15.30
Do Lublina: 19.45.
D ł Bochni: 19.20. 20.45 w  dni robocze 
Do Niepołom ic: 4.30. 14.10.
Do W ieliczki. 6.45 (m.) 8.25 (m.) 10.00 

7m ) 1150 (m.) 13.07 (m.) 13.55; 15.05 (m.i; 
16 i5; 17.50 (m); 1915 (m.); 19.55; 21.50 
(ni.): 1310,

Do Kocmyrzowa*. 7.35 (m.) 10.50 (m.) 
13.45: J6 40. 19.40 (m ) Z

Do M ogiły: 21,40 (m.)'
Uwaga, (p.) =  oznacza pociągi posj iesz 

ne; (m.) — pociągi motorowe.

Dyżury nocne lekarzy: dr. F ischel To- 
bjasz _  Kupa 3 dr. Gradzińska Michali­
na -  Starowiślna 20 (teł. 139-75). dr. Gra­
żyński Edward — A'l. Krasińskiego 19. 
(tal, 100-351. dr. Ralski Lesław  — Zybli- 
kiewicza 19.

Dyżury nocne aptek. W  Krakowie: 
Aft raka pod Złotą Głową — Rynek 13 An­
tek* pod Trzema Koronami — Retoryka 1, 
Apteka Czternasta — Lubicz 7. Apteka — 
Struclom 6 Apteka im. Królowej Jadwig' 

Karmelicka 9. W  Podgórzu: Apteka pod 
Opatrznością — Brodzińskiego 1.

Kraków 23 marca. 
Onagdaj o godz 14.30 zaalarmowane 

zostało Krakowskie Pogotowie Ratunkowe 
że przy ul Grzegórzecki sj w  Zakładach 
iabryuznych f-my Zieleniewski a n iew y­
jaśnionych przyczyn nastąpił wybuch pie 
ca z płynnem  że laza*  przyczem uległo  
niebezpiecznym poparzeniom 3-ch robol-

Krąków, 23 marca. 
Tesśęrm an Szytnun, właściciel skle­

pu w Krakowi^ przy ul. Juliusza Lea 
22- doniósł policji, że w nocy z 20 

na 21 m arca dostali się nieznani soraw 
cy do jego sklepu przez wybicie otwo

REPERTUAR
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Piątek 23. III. „Judasz z Kariothu**. 
Sobota 24, III- „Zalotnicy niebiescy".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA; ..Ostatnia carową" 
BAGATELA: „Kocham Cię NinOn" (Jan 

Wepura).
APOLLO: ..Nowa pled" (Elissa Landi). 
ATLANTIC: „W ielka księżna Aleksan  

dra" (M. Jeritza) i .Miłosny Sen królo­
wej" (Claudette Colb?rt).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: , Ostatnią 
-eskapada".

MUZFUM: nieczynne.
PROMIEŃ: „Atlandyda**.

WySiMcIr pieca z  p la n e m  żelazem
w  fabryce Zie le n ie w skie g o

nikćw  a to: R„man Nie-dziela. lat 28, zam 
przy u l W ieczystej 212, Jan Kofin, lat 
27. z Bieńczyc oraz Michał Latek, lat 31 
zam. przy ul, Mogilskiej 52.

Poparzonych po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono do szpitala św. Ła­
zarzu.

W łam anie do sklepu
ru w murze, skąu skradli artykuły spo­
żywcze. galanteryjne, wyroby ty to­
niowe i gotówkę w kw ońe 55 zł- 

Ogólna szkoda wynosi zł- 1100 — 
Dochodzenia prowadzi policja-

Zatrucie spirytusem denaturowanym
Kraków, 23 marca. 

Dnia 21 bm- o goaz- 19 wezwane 
zostało Pogotowie Ratunkowe do Ryn 
m podgórskiego Qo J. Tajczaką iat 
?6 z Krakowa* kapelusznika, który d° 
znał zatrucia spirytusem denaturuwa-

nym  i leżał nieprzytomny w bramie 
aomu przy Rynku podgórskim 1- II- 

Po przepłukaniu żołądka przewie­
ziono go w stanie n^eemźjwnj do szpi­
tala św. Łazarza w KraKowi&

W łam anie m ieszkaniow e
Kraków, 23 marca.

W  dniu 21 m arca o godz- 12-tej z-ch 
spiawców dokonało włamania do 
mieszKania Zofji Kutów przy ul- S ta­
rowiślnej 32 na pierwszem piętrze. W  
czasie plądrowania mieszkania zosta- 
i spłoszeni przez smżącą tej realnoś­

ci przyęzem wyrwali okno ? wysKO- 
czylj na dach przyległej szopy-

Jednego ze sprawców zdołano przy 
trzymać- Jest nim niejaki K izykała 
St., lat 21. złodziei z Będzina. Co skra 
dziono. narazie nie ustalono- Dalsze 
dochodzenia prowadzi policja-

SŁONKO: .,Żywot, cuda i mąka Chry­
stusa"

SZTUKA: Urwis z  Hiszpanii" (gildii?
Cantor).

ŚWIT: W  cieniu krzyża" -Elissa Lnn 
di i ClaudMte Colbert).

UCIECHA: „Cesarzowa i ja" 'LUim  
Harvey.)

WANDA: .Spowiedź shańbi oii:-
powieści Maupassanta).

KRONIKA KULTURALNA 
Z Teatrn M iejskiego im. J. Słowa deb- 

go. Dziś w piątek „Juda3z z Kariothu' k. 
H. Rostworowskiego. W  prCbacii pod lwa* 
runkiem  reż W. Nowakowskiego najnow­
sza 6ztuka M. Jasnorzewskisj Pawlikow­
skiej p t  „Zalotnicy niebiescy" która ni > 
dawno w ystawiona w Warszawie cieszy 
ła 6ię w ielkiem  powodzeniem. W rolach 
głównych wystąpią pp.: Jaroszewska, U - 
rowski i Ruszkowski,

Z Pałacu Szfukl. 'Wystawa Cechu ,.J 
dmróg" potrwa tylko do końca li. tygo-l 
nia, otwarta codziennie od godz. 10 iO, 
Wstąp 1 iziti W  W ielką środą otwarta zo­
stanie w ystawa znakomitego dekoratora 
i artysty malarza śp. W incentego Drabi, 
ka, która pomieści dekoracje reatralne, 
m akiety, projekty, portr?ty, pejsaże stu 
dja itd. Wraz z w ystaw ą Drabika otwarł t 
będzie wystawa bieżąca. Następną zkolei 
w ystaw ą będzie w ystawa rektora Akafem- 
ji Sztul. Pięknych W ojciecha W eissa i 
jego uczniów.

Z zagadnień kulturalno literackich  
Wschodu 1 Zachodu (IV. tp. prac Polskie 
go Towarzystwa dla badań Eurspy 
W schodniej i B liskiego W schodu poświę­
cony prof. M. Zdzi-ichowskiemu). 7  okaz­
ji 50-lscia pracy naukowej na polu sio- 
wiano-znawstwa, b, rektora U. Stefana Ba­
torego w W7ilnie i b. profesora U. J. w 
Krakowie. Marjana Zdziechowskiego — 
Polskie Towarzystwo dla bad n i Europy 
W schodniej 1 Bliskiego Wschodu poświę­
ciło jubilatowi IV. t. swoich .Prac." za­
tytułowanych „Z zagadnień kulruralno-ii- 
tarackich Wschodu i Zachodu." Na dzia­
ło to objętości 400 stron złożyły się arty­
kuły wybitnych zagranicznych i polskich  
uczonych.

KOMUNIKATY
Niedziela Palm owa w  Częstochowie. W

najbliższą niedzielę odjed-zio z Krakowa 
popularny pociąg do Częstochowy. Pociąg  
popularny wyjeżdża z  Krakowa o go-dz. 
U 30, wraca do Krakowa -o godz. 20,20- Ce­
na bilatu na przejazd tam i z powrotem  
wynosi 6.70 zł od -osoby. SKlad pociągu  
będzie wycieczkowy a więc wchodzą po-'1 
uwagę wygo-dne pulm any 3-ciej klasy  
przyczem wszystkie m iejsca będą nunoe-t 
rowano. W  składzis pociągu wprowadzony 
będzie także wagon rcstauracyiny.' D la  
informacji ,podaie się. żs w klasztorze 
OÓ-. Paulinów na Jasnej Górze w niedzie­
lę dnia 25 bm. będzie następujący po­
rządek nabożeństw; o  godz. 10.30 uroczy­
sta sum a w w ielkim  kościole. o godz. 12 
msza św. przed cudownym ohra-tem Ma*- 
ki Boskiej, o godz. 14.30 różaniec pocz-om 
odsłonięci? cudownego obrazu Matki Bos 
kiei. S-czegóły wycieczki w afisizach.

Z Krakowskiego Towarzystwa Tethniuz

p tg o  Dziś w piątek o godz. 19-ej. Zyg« 
munt Bielski prof. Akadomji Górniczej 
wygtosi 'odczyt na temat „Nowe p oglą iy  
ną, metody eksploatacji -zlóź ropnych". 
Goście m ile widziani.

KRANIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MlEJSKICJi 

TEATR W IELKI
■iąio.i, 23. 3. g. 19.30 „Gospoda"

TEATR ROZłwAITOŚCI
P ią t ,1 2fl; 3. s. 19.30 „Canrlida" fA.'15).

BIURO KONCERTOWE M. TUEKKA:
ron i;d  inłok 26 marca; VIL Mistrz-.)- 

wski Koncert Aleksander tlniński, piani- 
“la. I Lam-eat Kj-ikurąu Szopenowskiego.

7;E SZTUKI
2 Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­

ny::: we L w ow ie. Gmach Muzeum Przo- 
n yslju egii, wejście od ul. Dzieduszyckich  
1 W sal -nach TowHrzystwa otwartą jest 
wysinwa prac: artystów-malarzy; Acedoń 
-kipg? Ack?równej, Bzunka, Erba, Kędzio 
ry, Lobosa. Mund-Al?ksandrowe,i Nowa­
kowskiej Pobisza. Psacbisa, Ptrzyg^w- 
skiego. Topolnickiego i Zarembsklsj. Wv 
stawa otv.artą jest codziennie ud 10—15 
Wstępy zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Miłnśó wśród puszczy". 
ApCLLO; „Aniołowie piskfa::
ADRIA: Dziewczyna z pieklą" oraz

..Gwiaździsta eskadra".
CHIMERA: „MiłostKi baletnicy" i naj. 
COLOSSEUM: „Obława" i ewja „Gdy świa­

tło zgaśniy."
CASINO. Pilnuj swego męża". 
GRAŻYNA: .Żebrak z Bagdadu1 i rewia. 
KOPERNIK: ,Nie jestem  aniółem" Mae

Vest.
MARYSIEŃKA: ,S?rce wlóczęo-i" oraz

rew-ja.
MIRAŻ: „W pogoni za szczęściem". 
MUZA: „Pożegnanie z grzechem". 
PAŁACE; Eugeniusz Bodo — Pieśniarz 

Warszawy..
SŁCNCE: „Demon wielkiego miasta" *

rcw-jJL
STYLOWY: Rmnon STovaro .Naucz mię 

kochaó" i rew ja 
PAN: „Kurtyzana" i row.ia.
PASAŻ: Vlasta Burian, jak) celny strze­

lec.
ŚWIT: Jan Kiepura w „pieśn i nocy", 
RAJ: „Miłość w aucie" Joe Marja 
WANDA; „Szary dom",
UCIECHA: „Mężowie i żony" oraz rewja.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Dramat rumuński ua scenie Lwowskie]
W? wtorek 27 bm, ukaże się na scenie 
Teatru W ielkiego, po rajz pierwszy w Pol 
sce znakomity dramat nalwybitniejszjgo  
rum uńskiego pisarza współczesnego Lu- 
ciana Blaga pt. „Mistrz Man ile". Osnut? 
na tle staraj klechdy ludowej i owian? 
czarem poezji i subtelną m fstyką to arcy 
dzieło- rum uńskiej literatury scenicznej 
porywa swym  przepięknym ję-zyki?m, głę­
boko pom yślanym  problamem ofiary i do-

Z Towarzystwa Ekonomicznego t Praw  
nlozego w  Krakcwie, W  sobotę 24 bm. o 
godz. 18 w sali Izby Przem ysłowo -Han­
dlowej (Długa 1) znany publicysta gospo­
darczy J.' Pełczyński w ygłosi odczyt „Cram 
pieniądz jest. a czem być powinien."

Z Aeroklubu Krakowskiego Dziś a 
piątek v.- lokalu Ryn?k Gł. 6, II. p. II. 
schody odbędzie się Zwyczajno Doróczii? 
Walus Zgromadzenie. W nioski członków  
A. K. m ające być przedmiotem obrad Wal 
nego Zgromadzenia w inny być zgłoszono 
na piśm ie w sekretarjacie A. K. na 3 dni 
pized tsrm inem  W alnego Zgromadzen-a 
Początek Zwyczajnego W alnego Zgroma­
dzenia o godio 18. W razie braku kom ple­
tu o godz. 18.30 bez względu na ilość o- 
Lecnych.

WaLie Zebraniu Towarzystwa Przyja­
ciół Bibljotuki Jagiellońskiej polączon-, z 
odczytem nrof. inż. W . Krzyżanowskiego 
ptr „Nowy gpoach Bibljóteki Jagiellońskiej 
odbędzie się dziś w piątek o godz; lfc w 
czytelni gazet Edbljoteki Jagiellońskiej. “

„Dzisiejszy Kraków" odczyt ^6d 
wyższym  tytułem  w ygłosi przed mikrofo* 
nem rozgłośni krakowskiej prof. A. E. 
Balicki w niedzielę dnia 25 bip. o godz 
19 15.

„Wśród je*lor 1 lodów północy". Pod
powyższym  tytułem  dr, R, M»hr w ygłosi 
odczyt w sobotę 24 bm. o godz. 19 w gali 
woderską 8. Cdczyt będzie ilustrt vuny 
Klubowej Ogniska Polskiej Y'MC A ul. Kro 
pięknemi przeźroczami. Wstęp wolny.

#&udyc)e rad)ostac|l 
K r o k o w s k ie ]

Piątek i i  marna 1934,
7-Ou—8,00 Audycja poranną z Warszą 

wy. 11,35 Program na dzień pieżąc-y. -11,4.0 
Codzienny przegląd prasy polskiej z w a r  
szawy. l i  50 W iadomości bieżące. 11.57— 
13.00 Trans, z W arszawy. 15.25 Trans. % 
W arszawy. 15 40 Kem - PUWF, 15.45 K o­
m unikat LOPP. 15.55—16.55 Trano, a -War 
szawy. 16 55 P łyty gramofonowe, ■ 17 10 
Koncert kam eralny z W arszawy, 17,50 .,10 
m inut o teatrze". 18.00—19,00 Trans, i 
Warszawy. 19.00 Progi ani na dzień n=itę  
pny. i9.05 Rozmaitości, kemUnikaty, 19.26 
W eekend (dokąd jechać w  święto) -19.22 
Trans, z W arszawy. 19.43 Komunikat 
śniegowy. 19.47—23,30 Trans, z W arszaw y.

6kjn.ałą hąrnjonją treści i formy Teatl 
hyowski w ystawia „Mistrza .Mariole*, ń  
pełpej inwencji r.eżyserji K.. Tatarkjewl- 
uza. m onumentalnych’ dekoracjerh A. Prd  
nasr/ki i świetnej obsadzie z T td  suszeW) 
Bfałoszczyńskirri. w reii tytułow ej. jer.i.» 
gzem Strachockim w roli Woj'jw>dy Ni- 
ezewska tMira) i innym i. Na premjerą 
która będzie prawdriwą uroczystością te­
atralną zapowiedziany jest przy.jazu J. E. 
Ministra Caderą oraz szeregu osób l ru­
m uńskiego św iata m-tyetycznego i f) Mi­
tycznego.

„Gospoda pou Białym KOulem“» Ode­
grana będzie d-isiaj w piątek. Na to 
przedstawienie Abonament Biura ,Abo‘ 
jest nieważny, Arcywesoia treść pełna zło 
tego humoru i szczerego sontyrrteritu me. 
lo-dyjna muzyka osnuta na m otywaci. ty 
rólskich oraz żywa akcja ' J t o  w aliry  tego 
widowiska.

„Candlda" (Abon. 15).- Najgtośniejez;* 
dzieło G E. Shawa odegrane będzie dn y 
siaj w  piątek w Teatrze Rozmaitości. Pu­
bliczność .oklaskuje frenetycznie zarówno 
subtelną i piękną sztukę, jak i wszyst­
kich wykonawców poszczególnych nil.

Towariszcz". Jutro w  sobotę gra' {Tfc 
atr Rozmaitości „Towariszcza" (Ab. 14) 
Dzięki swemu humorowi-;, kapitalnym  sy­
tuacjom i znakomitej grze wszystkich  
artystów- Towariszcz" stanowi najwięk­
szą atrakcję hi żącago sezonu.

Niedzielne popoludntówkl “  Teatrach  
Mlefskich. VV niedzielę '25 bm. o godo 
15.30 'odegrana zsotanlo w Teatrze 'Wiel­
kim kapitalna komedja J. Deva)a „Towa- 
rifczoz". — „Rodzina" kómedja A. Sło­
nimskiego o-degrana zostanie w Teatrr.ę 
Rozmaitości w n.cdzielę 25 bm, o godr. 
15.30.

KOMUNIKATY
Sodalicja Pań lwowskich urządza jak

corocznie w niedzielę 25 bm przy kościo­
łach sprzedaż palm w ileńskich na misję 
kat. i kościoły Kresowe.! Celetr uniknię­
cia pomyłek panie będą zaopatrzone w 
bialo-żółte kokardki Prosim y społeczeń­
stwo katolickie o po-parcie zbożnego celu.

Zbiórka uliczna. W dniu 25 bm. odbę­
dzie się zbiórka uliczna na rzecz budowy 
Bursy dla głuchoniem ej m łodzieży rze­
mieślniczej przy ul. Cetnehewskiej 4. Ko­
m itet zwraca się 7, gorącą prośba do S«a 
nownnj Publiczności o łaskawe poparcie 
zamierzonej akcji.

Towarzystwo Naukowe we Lwowie, Po­
siedzenie naukowe W ydziału m atem a­
tyczno ■ przyrodniczego, które ndbędzie 
się w poniedziałek 26 bm o godz. 18-ej 
w Instytucie Zoologicznym U. J. K. ul. 
św Mikołaja. 4. Porządek dzienny: 1) Prof 
D»\ Juljan Tokarski przedstawi pracę wł« 
sną pt. ..Z mineralogji l petrografji gćr 
Czywczyńskich (Cz. II. Kopaliny). 2) Prof. 
Dr. Zygmunt W eyberg przedstawi prać? 
w łasną pt. „O pewnym  zasadowym br»  
m oglinokrżemiani e wapniowym."
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G r o ź n e  chmursf
n a d  „ T a r g a m i  W s c h v d n ! e s i i “

Petardy Krytyki w  lzb?e Przem ysłowo-Handlowe] pod adresem ratusza lwowskiego
Lwów. 23 marca.

(f) Nikt nigdy uj s w ie jaki praemeg 
fńtść będą w  dobie obecnej posiedzenia  
naszych iństytucyj samorządowy d i

W szystko zapowiada, się na początku 
spokojnie* różówó... w tem  petarda... bu- 
ri~.. grom y.. N ikt również nie wie co 
się FOza taką oś} ńą dymną, którą wywo- 
tujo eksplozja ysiardy kryć może w przy­
szłości. Znając nawet powierzchownie cha 
rak tęp ,.gier politycznych14 na przeróżnych 
podwórkach tzw, większości, jesteśm y  
śklónńi przyjąć, że i z tej ostatniej bu­
rzy, która w istocie swej była szczerą i 
powiedzm y to wyraźnie — lw ow ską, ja­
k iś alcnemik sanacyjny wywarzy nową 
mieSzanine, którą zechce podać mieszkań  
cófń Lwowa do wypicia. Jakiego charak 
le i u będzie ta m ieszanina o t»m dowie­
m y s :e prawdopodobnie w  czasie wybo­
rów. Ktoś zostanie ..spalony na ---tisie o- 
fiarnyńi“, by uratować innych. Cierpli
wosel!

W ybór wiceprezydenta Izby
Na czoło porządku dziennego onegdaj- 

bzegó plenarnego zebrania Izby Przemy 
słowo-Hą.idlowei w ysunęły siC flwie spra­
w y a mianowici*: wybór wiceprezydenta  
Izby w  m iejsce śp. prezesa Litwinowicza  
i "prawa Targów W schodnich Ta pierw­
sza w swoich przedwstępnych krokach nie 
b yła tak łatw ą zwłaszcza, że o stanowisko  
wiceprezydenta Izby ubiegał się ktoś ko­
m u na tem specjalnie zależało, narzuca­
jąc się jako rzeczniK interesów handlo­
wych. Dzięki jednak wyrobieniu kupców  
poiskieh i solidarności przeszedł wicepre 
im  Kongregacji p, JulJ&n Scbayer jeden 
a przedstawicieli starego lwowskiego pa- 
trycjatu, syn zasłużonego i popularnego 
wiceprezydenta m. Lwowa śp. Juliana  
Sehayera. Na tej nowej placówce składa­
m y nowemu wiceprezydentowi Izby ser- 
dtefc^ne .Szczęść Boże!11

Nie będziemy w niniejrfzem sprawozda- 
ftiu poruszać tych punktów porządku 
dziennego, jak zatwierdzenie protokołu z 
ostatniego posiedzenia, sprawozdania z 
ezTTjności Zarządu i Biura Izby za czas 
od 25 października 1933 do dnia 15 mar­
ca 1934. (ref. dyr W ach tel). sprawozdania 
z  zatwierdzenia budżetu Izby za rok 1934 
(ref. dyr. Wachtel), ustalenia opłat m ani­
pulacyjnych od podań o import towarów  
zakażanych do przywozu (ref. dr. Blum). 
f f i a w  zm iany statutu em erytalnego pra- 
eównikćw Izby (ref. dr. Zipper) itd. przej­
dziem y do centralnej sprawy, jaką było 
sprawózdanie z ..Targów W schodnich11.

Sprawa ..Targów Wschodnich''.
O chm urach, jakie w iszą nad tą za- 

tłuźoną i popularną imprerą. m ającą za 
Sobą trzyrtaśćie udałych występów o nie 
bezpieczeństwie jakie wyłoniło się dla tej 
placówki lwowskiej m ając >j ustaloną ro 
lę wypadu handlou ego na Wschód i łącze 
n-ą tej połaci kraju z resztą Rzeczypospo­
litej — szeptano sobie poufnie po kątach  
— nikt jednak nie puścił pary z ust i do 
piero na onegdajszem zebraniu Izby na 
tem at ten rozegrała sie kampanja, w 
której po jednej stronie stanęli panowie: 
prezes Kolischer, prezes Rucker, b. min. 
Byrka b m in. Stesłowicz. wiceprezydent 
m Stanisław ow a dr. Hafter — po drugiej 
wiceprezydent m iasta Lwowa p. Chajes i 
dyr , Foim inu11 p. Dażwański. Burza ja­
ka się w  sprawie ..Targów W schodnich11 
w yłon iła  uderzyć w inna głośnem  eebem o 
mury całego Lwowa. Jest ona przyczyn­
kiem do bistorji deklasacji naszego gro­
nu. tak jasirrąwym, że warto go zanoto­
wać obszerniej.

R e l in i  dyr. Jasińskiego
Sprawozdanie w sprawie .T argów  

^ 'śch .d n ich 11 złożył dyr. Izby i kierow­
nik osiatuY n ..Targów11 dr, Jasiński,

Podkreślił on. że zysk z ostatniej kam  
P i n i i  .,Targów11 wyniósł kwotę 46 tys. zł 
Kwotą ta została zwrócona Magistratowi, 
ktery' udzielił Tzbie na tę imprezę subwen 
cję w sum ie 50 ty3. zł. Brakującą kwot,' 
Izba. zatrzym ała jako pretensję do , Tar- 
cc,w 1 z tytułu pożyczki u d zie lo n e j  w ro­
ku 1932.

Wobec zbliżającej się XIV. kampanji 
,.T ifg ćw '1 Jzba. która wyręcza w tem  
m iasto jjjeczę ła  pertraktacje z prezydjum  
Tń. Lwowa co do dalszej akcji. W ywiązała  
śię przeto pomiędzy obu ciałami kores- 
pondencja, która nie doprowadziła do ko­
rzystnego rezultatu, wobec czego Zarzad 
Iżby uchw alił oświadczyć prezydentowi 
m iasta ie  XIV. kam panji Targów Wseho 
dnich n ie przeprowadzi KoresDondene.ię 
tę przedłożył Zarząd plenum  Izby i popro 
sił o przv.jęcie zajętego stanow iska do za 
twierdzajjąćej wiadomości,

Pismo do prezydenta m iasta Lwowa
Według tej korespondencji Izba dnia 

20 lutego br. zwróciła się do prezycijum 
tńagistratu, wskazując na konieczność o- 
parcia instytucji .Targów W schodnich11 
na nowych podstawach, przyczem na

plan pierwszy w ysunięto konieczność zre- 
m ontowania pawilonów, ktćre z dnia na 
dzień grożą zawaleniem  się. W pierwszym  
rzędzie chodzi tu o remont zbudowanego 
jeszcze w roku 1894 „Pałacu Sztuki11 któ 
rego jedno skrzydło już roku zeszłego by­
ło zamknięte. Obok tego gruntownej prze­
budowie uledz winien .Paw ilon  Central­
ny11 którego opłakany stan i oezpieczeń- 
stwo podkreśliła komisja techniczna. 
Wreszcie zupełnie przebudowaną winna 
być waiąca się budowla zwaną „Albam- 
brą11.

Zaznaczyć należy że budynki te sta­
nowią w łasność gm iny m. Lwowa a wy­
datki na remont nie byłyby stracone, 
gdyż w ten sposób powiększona została­
by wartość aportu gminy do nowej spółki 
Ponadto żąda Izba przystosowania placu 
„Targćw11 do ruchu targowego, uregulj- 
wania ruchu tramwajowego uregulowa­
nia sprawy wierzycieli dotychczasowej 
spółki ..Targi W schodnie11, której właści 
cieleni jest m iasto i zabezpieozenia kas 
..Targćw11 przed komornikiem (który urzę 
dowal roku zeszłego).

Co do subwencji Izba prosi o przyzna­
nie jej w tej samej wysokości jak roku 
■zeszłego (50 tys. zł).

Izba w piśm ie swem zauważa „że bez 
warunkowo nie powi-mo się  dopuścić óo 
zniweczenia organizacji Targów Wsch. 
Ody bowiem znaczenie in. Lwowa w obec 
nych czasach jest silnie um niejszane 
przez (zarządzenia władz naczelnych... o 
tyle jest rzeczą, nie do pom yślenia, aby 
sam e czynniki m iejscowe zrezygnowały z 
placówki która dla miasta ma bezsprzecz 
nie bardzo doniosie znaczenie. Wsizak 
Lwćw nie może wyzbywać się roli jaka 
niewątpliwie w przyszłości go czeka w 
dziedzinie w ym iany towarowej w znacz>e 
niu międzynarodowem, a z drugiej stro­
ny nie może tracić nici, ktćre zespalają 
go gospodarczo z całą Rzeczypospolitą 
i ,pr7-ez kilkanaście dni w roku łączą z 
całym  światem .

Pism o to czeka ha odpowiedź szereg 
dni a tu czas nagli.

Odpowiedź prezydenta m iasta.
Nareszcie dnia 2 marca br otrzymuje 

Izba odpowiedź preizydenta m iasta (pod­

pisał dnia 2 marca p, W acław Drojanow- 
ski). w której podano konieczność ogra­
niczenia także w roku 1934 wkładu w bu­
dynki. przyczyni powołano się „na bar­
dzo poważne trudności budżetowe i gosp’o 
darcze11? Magistrat zasadnicza odm awia 
ponoszenia kosztów remontu pawilonów, 
a przedewszysikiem  „Pałacu Sztuki11. O 
ile zas remont pewnych budynkćw byłby 
nagły m agistrat użyczy zaliczki w wysoko  
ści 20 tys. jźł. przyczem sumę tę potrąci, 
z przyznanej subwencji w  kwocie 50 tys. 
zł. Wyrażono .przytem chęć z.ał„tvienia  
najpilniejszych zobowiąizań spółki. Pismo 
to wyraża . n a j l e p s z ą  w O l ę “, 
chęć „współpracy11 itp. wstępy i zakończe­
nia stylistyozno-grzecznościowe.

Odpowiedź Izby,
Na ten elaborat odpowiedziała Izba 

pismem z dmia 10 marca. I znów wstęp 
grzecznościowy a potem twierdzenie że 
warunki jakie podaje Izbie miato są bar 
dziej niekorzystne od zeszłorocznych.

Odpowiedź podkreśla ■ niedotrzymanie 
umowy z wierzycielam i z winy m agistra  
tu wylicza skargi i wnioski egzekucyjne, 
jakie podważyły z winy m iasta T owagę 
Izby i szereg innych bolączek zmuszają­
cych Izbę oo zaniechania Targów Wscho 
dnich. W reszcie prosi Izba o odebranie 
aktćw i korespondencji w sprawie przy­
szłej kampanji „Targów11.

Burza wschodnio - targowa.
Po podaniu do wiadomości Izby treści 

tej korespondencji zabiera głos prezes Ko 
lischer i stwierdza że w tej chwili g iy  
na granicy wschodniej uregulowały się 
stosunki gospodarczo-polityczne, gdy dla 
Lwowa otwiera się możność rozszerzenia 
handlowych dróg wypadowych w  tej chwi 
li niszczy sio dzieło poprzedników i lat 
poprzednich. Prezes Kolischer mćwi o ja­
kiejś .dziwnej n ienaw iści1', podaje że 
nie wypłacono gaży biednym  woźnym  1 
panienkom za lata ubiegłe... gdyby ktoś 
z nas coś podobnego zrobił... pogardzano- 
Dy... z nazwiskiem  będzie połączony iakt 
upadku Targów W schodnich11., odwołuję 
się do Izby... do całego społeczeństwa... 
Przem ówienie prez K-ńischera utrzymane 
w tonie goryczy, z którego wybgwić zdo-

Kronika stanisław ow ska
ZAMP. „Koło S ian fsłjw ow ian - urzą­

dza dnia 7 kwietnia br. W iosenną Zaba 
wę taneczną w sali balowej ZKP. przy 
ul. Ormiańskiej 18. Zabawy ZAMP ..Koła 
Stanisław ow ian11 m ają już wyrobioną mar 
kę, i są przez społeczeństwo Stanisławów  
skie zawsze m ile widziane. Smaczny i ta­
ni bufet, n iskie ceny wstępu, oraz dosko­
nała orkiestra W ójcika ze Lwowa przy­
czynią się niew ątpliw ie i tym razem do 
dużej frekwencji gości tem bardziej, że 
czysty dochćd przeznaczony jest na po­
moc dla kształcącej się młodzieży.

Jeszcze o wyuorach w VII. okręgu. W
uzupełnieniu naszej poprzedniej notatką 
donosimy, że Vybory w tym okręgu skoń 
czyły się  prędzej, niż się spodziewano. Z 
wyjątkiem zblokowanej listy BB i Jad 
Charuzim, wyszystkie inne unieważni ono 
tak. że kandydaci tej listy  doszli do me­
ty bez w ielkiej fatygi. Z Polakćw weszli 
do Rady Miejskiej pp. Sztygar i Och­
man, którzy w poprzednich wyborach nie 
zdołali uzyskać odpowiedniej liczby gło­
sów i padli. Odpadli natom iast jp . Holski
i Monik, których wOgóle nie postawiono
na liście. Tak się przedstawia „twórcza1 
praca na terenie stanisławowskiej sanacji

Z teatru. Ub. tygodnia w ystaw ił teatr
im. Moniuszki pod dyr. Z Łozińskiej, 
sztukę hr. Cieńskiego pt. „Piorun11. Tru­
dno zrozumieć pobudki jakie skłoniły dy­
rekcję teatru, do w ystawienia rzeczy tak 
bezgranicznie banalnej która składała  
się z m asy jałowej gadaniny i piorunu. 
Piorun grał główną rolę i., należałby
się prędzej dyrekcji teatru niż bohate­
rowi sztuki. Jedynie co zniwelowało do 
pewnego stopnia nud? wśrćd j ubliczności, 
to gra. naprawdę z poświęcenia p, dyr. 
Łosińskiej, p. Ładosiówny i p. W asilew­
skiego którzy przy pomocy swego talen­
tu scenicznego, starali się choć w części 
nagrodzić publiczność za m ękę, jaką ta 
przechodziła na widowni. Reszta zespołu  
słaba rz'3cz zupełnie zresztą zrozumiała. 
Dekoracje Gerlacha ładne, również toalety

Nycz wnosi ape/ację. Jak się dowiadu­
jemy. obrońcy J. Nycza, zabójcy dr, Lach 
munda, ktćry został 'onegda.j skazany na 
10 lat więzienia, m ają wnieść kasację od 
wy? oku.

Wyrodne matki Na terenie realności 
p. Stel m uszyńskiego zamieszkałego przy 
ul. Gillera 16, podrzuciła nie;nana kobie­
ta dziecko liczące ok. 2 lat pici żeńskiej. 
Również podrzucono dziecko ok. 2-mie- 

sięczne pod budynek Żłóbka dla niemo­

wląt, przy ul gen. Łukasińskiego 4. Po­
licja ws>zc7ęła poszukiwania za matkami.

Aresztowania Policja aresztowała An­
drzeja Łoszniowa i M ieczysława Lorenio- 
wicza, podejrzanych o dokonanie włama 
nia do m ieszkania J. Łazankowej, gdzie 
skradziono gotówkę w sum ie 4.500 zł, -o- 
raz złotą branzolctę. U jednego z w łam y­
waczy znaleziono biżuterję. należącą do 
Łazankowej, oraz 155 zł. Również aresz­
towano Anastazję Dutczak, podejrzaną o 
pomoc w kradzieży.

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdai zo­
stała przejechana wozem 70-Mnia Marja 
Bulak na ul. 3 Maja. przez Z. Horowitza. 
M. Bulak potłuczoną i kontuzjonowaną, 
odwieziono karetką pogotowia do domu] 
gdzie pozostaje w lecz-eniu. Panom ..spor 
towcom 11 zwracam y uwagę by nie zapo­
m inali o tem. że ulica nie jest torem wy­
ścigowym  — oraz by trochę uważniej 
jeździli.

Pom oc dla pogorzelców  w Ł yścia Sta­
rym . z  inicjatywy starosty stanisławow­
skiego zorganizowaiio pomoc dla' pogo­
rzelców w Łyściu starym, a mian. dostar 
czono im pewną ilość m ąki i chleba, oraz 
wszczęto starania o uzyskania pracy dla 
ludności dotkniętej klęską pożaru, przy 
regulacji korytarza rzeki Bystrzycy,

W ycieczka do Tunisu na Targi. Izba 
Handlowa Polsko - Francuska w Warsza­
wie, kom unikuje kupcom i przem ysłow­
com, pragnącym wyjechać na Międzynaro­
dowe Targi handlu, przem ysłu i rolnictwa 
wTunisie (Afryka pn.), że przyjmuje zgło­
szenia n" wycieczkę, która odbędzie się 
w dniach od 15 kwietnia do 5 maja br. 
W związku ze wzrastającem zaintereso­
waniem  się polską produkcją przem ysło­
wą w Afryce pn. oraz celom ożywienia  
eksportu polskiego. Informacje i zgłosze­
nia na wycieczkę, przyjmuje Sekretar­
iat Jzby, W arszawa ul. Zielna 1. 50 ty l­
ko do dnia 31 marca.

W alne Zgromadzenie Sokoła I odbę­
dzie się dnia 25 marca br. o godz. 15-ej, 
w sali szermierczej Sokoła I. plac Mic­
kiewicza 2.

W alne Zgrom. Stow. Zjednoczenia 
Mieszczan Polskich, odbędzie się dnia 25 
marca br. o godz. 15-ej w sali własnej, 
przy ul. Sobieskmgo 37.̂  AV razie braku 
rpiorum, odbędzie się W alno Zgromadze­
nie o godz. 16-ej. bez względu na ilcść  
obecnych członków. Zebranie przedwy 
borcze odbędzie się w sobotę 24 hm. o 
g odz. 19 ej.

. la liśm y ze względu na akustykę sali tyl- 
I ko ułamki, było osądzeniem tych sprężyn 
| które rujnują dzieło rąk Lwowa i jege 

dzieci. Zkołei przemówił p. prezes Rucker 
i kreśli powiastkę z  roku 1846 kiedy tc 
znaj imy chłop p izybył 3o dziedzica, oy 
go w  m yśl „haseł Szeli11 zamordować. 
„Janku — w oła dziedzic — m nie swego  
znajomego chcesz zamordować?11 Chłop: 
Panie dziedzicu — dlatego, że was znam, 
źa jesteście moim dobrodziejem, nie zabi­
ję was odrazu lecz pom ału11. Zabiję was 
(chodzi o Lwów) pomału. Mówca wska­
zuje na opiekę jaką otaczają swe impre­
zy targowe: Poznań. Katowice.

Nie będąc przeciwny teatrowi w ska­
zuje na to. że gdy się uchwala 800—£00 
tys. zł na teatr ,.Rada Miejska jest w 
płomieniach'*, A przecież oprócz tych 800 
tys zł, jest jeszcze drugie tyle ukrytych 
w innych pozycjach dla teatru A tu nie 
chce się dać 20 tys. na odnowienie ma­
jątku w łasnego Prezes Rucker przypo­
m ina, że klęski na Targi W schodnie11 
przychodzi w 40-lecie „W ystawy Krajo­
wej1-... to są  paradoksy... powinno się tzro 
bić wrzawę. Pada jakaś aiuzja poa aaret 
sem  Moskwy.. Petersburga.

W chwili obecnej winno nam przy­
świecać hasło — najpierw panem  potem  
tdrcenses. Dziś całe społeczeństwo chce  
życ, targi dają prace, zarobek m ieszkań­
com miasta.

\V tym  sam ym  duchu przemawia pod 
adresem ratusza redca Lewicki Aleksan­
der,

Odsiecz wiceprezydenta Chajesa
Na odsiecz ratusza przybywa p. wice« 

prezydent Chaies. Czekać, za 8 dni wraca 
prezydent, dopiero wćwczas, poco się tak 
spieszyć (głosy — czekajmy do września). 
Wskakuje na trudności m iasta która 
zm usiły je do zlikwidowania opery (!) 
(jLzpiej tej sprawy nie poruszać - przy- 
pisek zecera). Omawiając wydatki na te­
atr podkreśla, że „niestety emerytury wy« 
noszą 300.000 zł. (Pan Chajes chciałby  
prawdopodobnie by w ysłużeni ludzie s  
głodu zdychali , n iestety11) To „niestety 
zwraca szczególną uwagę na sali.

B. m in. Byrka ma gida, r‘
Po p. Chajesio zabiera głos b. m iń. 

Byrka zbija wywoay swego przedmówcy 
i wskazuje, ze dalsze czekanie naraża im­
prezę na niepowetowane szkody. , Targi11 
mają umowę z szeregiem organiżacyj i 
tak np. z Małopolskiem Towarzystwem  
Hodowlanem, które zamierza wystawić 
350 sztuk bydła i nie może zdobyć termi­
nu na opas. Zkolei om awia p. Byrka >  
becny stan pawilonćw. które mają w y­
gląd izatr. Miasto dawniej na „Targi 
W schodnie1 użyczało subwencji 160 ty s, 
zł. potem 80 tys zł.

Targi W schodnie zwróciły magistrato­
wi zeszłoroczną subwencję. Miasto otrzy­
mało jakąś subwencję na „Targi11 w7 su­
mie 8 tys. ef której nie przelało do k»s 
„Targów11.

Następnie om awia mówca pretensje 
wierzycieli, ktćre dochodzą do 40 tys. zł. 
a z powodu których to pretensji należą­
cych się od magistratu obciążono kasy  
„Tragów11. go

Usprawiedliwiając korespondencję ź 
magistratem podkreśla, że wszelki kontakt 
z zarządem m iasta jest trudny i że nie 
sposćb z  nim inaczej m ćwić.

Na pomoc m agistratowi przybywa p.
. Dażwański, dyr. Polm inu. Z przemówie­

nia jego widać, że się nie orjentuje w  
stanie prawa w łasności 'objektów wysta­
wowych.

Stanisławów broni Targów.
W  obronie „Targów11 stanął • zdecydo­

wanie wiceprezydent Stanisławowa p. dr. 
Hafter, podnosiząc zasługi b. prezydentów  
Lwowa a zwłaszcza Neumańna. Podkreśla 
on, ze Izba nie będzie winna z powodu 
upadku tej imprezy że uczyniła wszyst­
ko co m rgia, że winy należy szukać p o i 
innym dachem.

Zkolei przemawia b. m in. Stesłowlcz 
i krytykuje stanowisko m iasta. Zgłasza 
jednak wniosek, hy ze względu na znacze­
nie instytucji "„Targów W sch.11 dlą m 
Lwowa Izba nie zaniechała dalszych sta­
rań celem przej- rowadzenia kampanji te­
gorocznej T. W., pozostawiając Zarządowi 
Izby wybór środków i kroków.

Podnoszą się głosy, by udać się z  tą  
sprawą do m inistra. Z tego jednak Izba 
rezygnuje.

Na zarządzone glosow anie czy Izba 
przyjmuje sprawozdanie zarządu w spra­
wie T. W. do w iadomości za głosują  
wszyscy przeciw tylko p. dyr. Dażwański.

Przeszła burza... dokończono porządek 
dzrenny.. krziesła się przerzedziły. W ku­
luarach radcowie om awiają przebieg po­
siedzenia.

Jakie są jego kulis.7, co zaogniło tę 
burzę „wśrćd swoich: kto padnie „na 
stosie11 kto „wypłynie11, gdzie sprężyny ., 
czy zapowiada śię zmierzch pewnych ty- 
tanćw... Ktćż zechce w to wchodzić. My 
staniemy zdecydow anie. pod szyldem  u- 
trzymania „Targćw W schodnichr11 i to z 
powodów kulturalnych, gospodarczych  
i naszych ambicji krajowych. Przj pominą  
my, że niejeden strzał, niejedno 'uczyw-ł 
podpalacza chciało im zadać śm ierć Nie 
udało s ię -

r.
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RewoDutja w Am eryce... w powietrzu
W  kraju, w  którvm podróż najszyb- 

SŁyru ekspresem od brzegów Pacyfiku 
do brzegów Atlantyki: trwa trzy doby, 
komut.ikacja lotnicza jest konieczności 
zarówno dla handlu, jak i dla przemysłu. 
To też w U. S. A. linje lotnicze pokry­
wają pr?testrzeń o długości 41.320 km. 
W r. 1933 przewieziono na samolotach
550.000 pasażerów, 3.450.000 kg. poczty 
i 750.000 kg. przesyłek pospiesznych-

Trzeba to wszystko mieć na uwadze, 
gdy się czyta w prasie amerykańskiej o 
wielkim „skandalu lotniczym41 i o zarzą­
dzeniach „rewolucyjnych14 Roosevelt‘a. 
który odebrał towarzystwom lotniczym 
prawo przewożenia poczty i przesyłek 
o przekazał te funkcje awjacji wojsko­
wa j. Po fatalnych wypanuach nieszczęś 
liwych z samolotami wojskowymi przy 
przewozie poczty, Rooseyelt cofnął 
znów swoje „veto“ pod adresem prywat 
nych +ow awjacyjnych i wszystko wró­
ciło narazie do stanu dawnego.

O co jednakże chodziło Roose- 
velt‘owi? Ile prawdy było w oskarże­
niach rzuconych pod adresem awjacji cy 
wilnej?

Rząd oskarżył pewne tow. lotnicze, 
iż wyciągały one nielegalnie subwencje 
z kas rządowych na szkodę innych to­
warzystw lotniczych. Awjacja cywilna 
pobiera w U. S. A., tak samo jak w in­
nych krajach, subwencje od rządu,, gdyż 
inaczej niemożliwem by było utrzyma­
nie regularnej komunikacji na nierentu- 
iących się liniach. W latach od 1926 do 
1933 r. wypłaciło ministerstwo poczt
87.500.000 doIai ów tytułem subsydium 
za przewóz poczty, przesyłek i pasaże­
rów.

Formalnie zatem tow. lotnicze są w 
porządku, gdyz subsydia pobierały na 
podstawie legalnie zawartych umów z

ministerstwem poczty. Faktycznie zaś 
w oskarżeniach które wyszły z Białe­
go Domu tkwi sporo ziarnek prawdy. 
Towarzystwa lotnicze wyzyskiwały sy­
tuację na swoją korzyść w ten sposób, 
*ż na podstawie cichego porozumienia 
między pewną ich grupą a ministerst­
wem poczty ówczesnem (za rządów 
Hoover‘a), grupa ta podzieliła między 
swoich członków całą sieć komunikacji 
lotniczej dzieląc, rzecz prosta, między 
siebie i subsydia rządowe oraz nie do­
puszczając do udziału w eksploatacji 
sieci towarzystw konkurencyjnych. 
OsKarżenie przeciwko b. ministrowi 
poczt z czasów Hoover‘a, Brown owi, 
polega zatem na wysunięciu faktu, ż 
oddawał on koncesje i subwencje nie, 
ucieKając się do jawnego przetargu a w 
drodze cichego porozumienia z pewną 
określoną grupą.

To jedno. Ten zarzut jest faktyczny 
i oparty na sprawdzonych i stwierdzo­
nych faktach.

Drugi zarzut cięższy  jeszcze, odnogi 
się do wyzysku, jaki uprawiały tow. 
lotnicze wobec rządu. Tak więc na mo­
cy umowy tow. lotnicze otrzymywać 
miały 3 dolary subwencji za przewóz 1 
funta poczty, wówczas gdy porto wy­
nosiło dwa dolary. Pewne tow. lotnicze 
wpadły zatem na dowcipny pomysł po­
syłania poczty „sobie saTvm “, zarabia­
jąc przy tern 1 dolara na każdym funcie. 
Gdy to wyszło na jaw i paragraf od­
nośny zmieniono w tym sensie, że sub­
sydia będą obliczane w stosunku do 
przelecianych mil, towarzystwa lotn;- 
cze zmieniły swoją politykę komunika 
cyjną i zaczęły obdarzać ponarni lotni- 
czemi najmniejsze nawet miasteczka i 
osady. Doszło do tego, że ministerstwo 
poczt dopłacało w wielu wypadkach po

20 dolarów na każdym funcie poczty, 
przewiezionej do jakiejś zakazanej dziu­
ry w Kanzas, Jowa czy innym stanie (a 
porto wynosiło nadal dwa dolary od 
funta).

Tak wygląda „rewolucja" w powie­
trzu, zainicjowana przez prez. Roose- 
velta,

E. R.
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Sensacyjny mecz tennisowy Jędrzejow­

ska — Jakobs. W  końcu kwietnia odbędą 
się w, Pradze czeskiaj międzynarodowo 
mistrzostwa tennisowa Czechosłowacji. W 
zawodach weźmie udział am erykanka Hel­
len Jakobs najHpsza tenisistka św iata  
ostatniego roku. Jej jedyną poważną p,z.v  
ciwniczką w turnieju będzie Jadwigo Ję*. 
drzejowska, która równisż Weźmie udział 
w m istrzostwach. W Pradze więc dojdzie 
do sansacyjnago rewanżowego spotkania  
Jacobs — Jędrzejowska. Pierwszy mecz 
w Wiedniu jak wiadomo — zakończył się 
zwycięstwem  Amerykanki.

Obóz kondycyjny naszych atletów. Spra 
w a udziału naszych atletów w zapaśni­
czych m istrzostwach Europy w Rzymie 
będzie ostatecznie rozstrzygnięta w dniach 
najbliższych. Polski Zvv. Atletyczny nie 
dysponuje wprawdzie potrzeb.lemi f u v  
duszami, ale zabiega '  uzyskania sub 
wencji. a wynik tych starań wiadomy bę­
dzie wkrótce. W związku z przygotowa­
niami do wyjazdu zapaśnicy, którzy bra­
ni będą pod uwagę przy układaniu „kła­
du roprezentacji państwowej poddani będą 
specjalnem u treningowi. Obóz kondycyjny 
m  być założony w Mchowcu na Górnym 
Śląsku niedaleko Katowic.

Mistrzostwa bokserskia Europy. Mię­
dzynarodowe indywidualne zawody boK- 
sjrsk ie o m istrzostwa Europy odbyć się 
mające w dniach 10 — 15 kwietnia w Bu­
dapeszcie, zostały dotychczas obesłane na­
stępująco: Niemcy, W iochy i Rumunja— 
kompiet zawodnikćw, obsadzone w szyst­

kie wagi ■ Węgrzy — 6 botserćw . Szwe­
cja Norv.egja po czterech, Łotwa — je­
dnego. Poza tern w płynęło zgłoszenie An- 
glji bez w ym ienienia liczby zawodników. 
Organizatorzy liczą na zgłoszenie ze stro­
ny Polski, Czechosłowacji, Danji Finl„n- 
dji, Irlandji.

W nadcLodtącą niedzielę odbędzie się  
w  Genewie mecz piłkarski Austrja — 
Szwajcarja o puhar Europy.

P iłk a tie  Czechosłowacji grają w  nad­
chodzącą ni-odzislę na dwćch frontach  
międzynarodowych. W  Paryżu odbędzie 
się meoz Czechosłowacja — Francja, a w. 
Pardubicach: Czechosłowacja — Rumunja.

Odbyty niedawno w Paryżu luiędzyna  
rodowj kongres tenisowy zwrócił uwagę 
na rosnące wciąż w ym agania tenisistów  
amatorów. Kongres uznał za niedopusz­
czalne. aby i amatorzy swój uozial w  tur­
niejach uzależniali od uzyskania Iu k s u s o -  
wega hotelu, samochodu do w łasnej dy­
spozycji itd .'U znano w dyskusji, że tur­
ni 3je tenisistów zawodowych nie cieszą się  
dostateczną popularnością. W niosek ame­
rykańskiego delegata o udzielanie ama­
torom zszw olenia na rozgry wanie tum ie-, 
jow z -zawodowcami nie uzyskał apioLity  

.gdyż-zebrani uznali, że zezwolenie takie, 
'równałoby się likwidacji amatoretwa. Be- 
legat Ni „mieć wycoiat swćj w niosek o 
■wprowadzenie tenisa ac igrzysk Olimpij­
skich woboc tego, że kwestja am atorstwa' 
rozpatrywana będzie w. rym sporcie d >  
pi-ero na kongrzsie nadzwyczajnym  w Lon 
^yuie, w liocu br.

H U M O R
K R YZYS

— G dyby nie mój piesek, umarłbym  
dawno z głodu.

— Tak?
— Sprzedałem go już pięć ra zy» & 

nazajutrz wracał do domu-
SZTUK A ŻYCIA

—  Co Sie Z toba dzieje? Re razy  
przychodzę• zastaję cię zawsze w wan­
nie?

— Ot. widzisz. pieniędzy me mam, 
wina też nie mcm- korzystatti więc 
z  jedynego płynnego środka . jakim  
dysponuję•

EFFERY FARNOL 84

SYGNET SIR R Y S Z W
Tłumaczyła z angielskiego Felicja Zielińska
— Kroków, Ryszardzie — spróbój. Przeciwległe 

do okna szesnaście od drzwi.
— Nie, to nie mogą być kroki — odparł, mierząc 

wzrokiem posadzkę. — f  oliczmy deski... Nie. także.
— A więc cegły, Ryszardzie, sprÓDuj cegły.
— Liczył więc od drzwi, cegły w ścianie, aż do- 

śzedł do szesnastu.
— No? zawołała Helena przejęła. — A co zna­

lazłeś?
— Niestety nic, Heleno, tylko zwykłą cegłę.
— Zaczekaj, Ryszardzie! Teiaz licz piętnaście od 

tego, co cię podpiera. To musi być —
— Ha — podłoga! — rzekł.
— Ach panie! — zawołała. — Zdumiewasz mnie 

śwoim sprytem! No, co znalazłeś?
— Piętnastą cegłę! — odpowiedział i wyjął ją ze 

ściany.
— I jest tam jakiś list — jest? O Rvszardzie! — 

szepnęła, gdy z pod cegły wyciągnął złożony panier: 
przez chwilę patrzył na niego z pod ściągniętych brwi 
poczetn gładząc »o pochylił się nad latarką i zaczął 
czytać głośno:

..Mój drojrf Ryszardzie!
Zostałem zabity —
— No? — zawołała- zniecierpliwiona, bo zatrzy­

mał sie nagle. — Czy t.ie przeczytasz dalej?
— Nie teraz — odpowiedział, snoglądając z prze­

strachem ku otwartym drzwiom.
— Czemu nie? — pytała — czemu trzymasz mnie 

w niepewności?
— Proszę cie o milczenie! — szennał — Stfvs*vsjsp
Z powiewem wiatru, w tę cicha noc doleciał ich od­

głos. który stawał sie coraz głośniejszy i bliższy. Sir 
Ryszard schował kartkę do kieszeni i wyciągnął miecz.

— Zgaś latarkę! — szepnął — Tak!... Teraz cofnij 
się do ściany!

Usłyszeli kroki, pośoieszne kroki, które nagle się 
zatrzymały... Chwila milczenia... szybki oddech, a po 
tern przytłumiony ^łos nrzemówił:

— Niema tu światła.. Poszli !uż dzięki Bogu.
W  tei samri chwdli Ryszard stał w drzwiach z wy­

ciągniętą dłonią.
— Gregu! —-.Niech Bóg cię ma w swej opiece.
— Prędko, jaśnie panie! — szepnął Grzegorz. — 

Proszę odejść z panią Truffeni — prędko! Tom Pitt 
oszalał — zbudzi? wieś — przysięga, ze widział pana 
Juliana i jaśnie pana, także. Niebawem zaczną pana 
szukać... Olderaft i —

— Zaiste! — zawołał Sir Ryszard chowając miecz 
do pochwy... ale... ja nie jestem sam Gregu i —

— Tak, wiem, odprowadzę jaśnie panią do domu. 
tylko proszę już odejść. — Grzegorz zcliął kapelusz, gdy 
Helena stanęła w biaa„m; świetle zachodzącego księ­
życa.

— Co zrobimy, Ryszardzie? — zapytała rozglą­
dając się niespokojnie, podczas gdy Grzegorz odsunął 
się na bok. zostawiając icn sarpych.

— Pościg jest w drodze — odpowiedział z uśmie­
chem Ryszard — Musisz więc wracać do domu, Grze­
gorz cię odprowadzi. Żegnaj teraz i proszę cię, my3 
dobrze o mnie pomimo twej przyjiżi i.

— JaKto pomimo?
— Doprawdy, bo przyjaźń twoja opaita jest jedy­

nie, zdaje mi się, na twojej wierze w moją winę. Idź 
więc do domu, a moja wdzięczność będzie ci towarzy­
szyła.

— A ty. Ryszardzie?
— Chociaż to nie heroiczne, muszę w dalszym cią­

gu skradać się i ukrywać. — Zanim się spostrzegł ręka 
jego uwięziona została w jej ciepłych, miękkich 
dłuniach.

— W takim razie — rzekła śmiejąc się — skradaj 
się prędko — uciekaj szybko, a ja... ja proszę Boga, 
aby miał cię w swej opiece! — Potem wezwała Grze­
gorza i podając mu rękę, pobiegła.

— Powinieneś był ją pocałować, mój synu! — rzekł 
łagodny głos t rozglądając się. Sir Ryszard zobaczył 
wysoką zakapturzoną postać wynurzającą się z liścia­
stych cieni.

— Tak, Truffeni — rzekł, spiesząc ku niej — wi­
tam cię. dobra małko, wierna przyjaciółko.

— Powinieneś był ją pocałować.
— Nie — odpowiedział, gdy weszli razem w mrok 

— w duszy ona mnie podejrzewa — jeszcze teraz!
— I błaga Boga o opiekę dla ciebie!
— Kobiety są dziwne stworzenia, Tmffeni.
— Mężczyźni są takiemi dziećmi, człowieku!
— Dokąd idziemy, dobra niewiasto?
— Tam, gdzie prześpisz się bezpiecznie, synu, bo 

potrzeba ci snu.
— Rzeczywiście! — westchnął. — lem bardziej, żc 

ta noc była pełna rozczarowań... Ach. żeby ona jesz­
cze ciągle mnie podejrzewała... Chociaż mam list ku­
zyna Juljana, w niczem mi to nie pomoże.

— Znalazłeś go więc, mój synu! W młynie?
— Z pomocą mojej pani. Ukryty był za cegłą. Ale 

to była próżna praca.
Wędrowali teraz w milczeniu, bo Sir Ryszard gnę­

biony ponurą myślą, zmęczony brakiem snu, nie ba­
cząc na kierunek, kroczył na ślepo tam, gdzie stara cy­
ganka go prowadziła, wśród światła i cieni przez nie­
uczęszczane ścieżki coraz bardziej w głąb lasu. aż na­
reszcie doszli do małego zrębj. Tu stara Truffeni za­
trzymała się nagle, wskazując ha Stos gałęzi.

— Proszę tu zostać, ja rozglądnę się w pobliżu. —

Gdy usłyszy pan puszczyka, proszę się ukryć w cienis 
i czekać.

— Zgoda — rzekł Sir Ryszard i został sam.
Oparł się plecami o drzewo i przez chwilę spoglą­

dał na księżyc, gdy usłyszał szmer, a potem ciemna 
twarz wynurzyła się z krzewów.

Sir Ryszard dignął, a czarny mężczyzna odezwai 
się przyciszonym głosem:

— Gdzie jest pani Camlo?
— Oddaliła się zbadać teren. Czy nazywacie sf? 

Wentzlow? — zapytał Sir Ryszard, patrząc na czarne 
kędziory i w^sy cygana.

— Tak, Wentzlow of Hearness.
Po chwili wróciła Truffeni.
— Musisz się przespać teraz mój S3rnu, we śnie 

znajdziesz siłę dla ć(ucha i ciała. Prowadź nas 
Wentzlow!

Sir Ryszard nie sprzeciwiał się dłużej, ale utykając 
ze zmęczenia, szedł za mmi aż dotarli dó tnłego na­
miotu , gdzie płonęło ognisku. Tu Sir Ryszard usiadł 
przy starej Truffeni i wyciągnął z  kieszeni zwinięty 
papierek.

— Moje podziękom anie — westchnął. — Chociaż 
tęsknię za snem, nie mógłbym jednak zasnąć, dopokąd 
nie usłyszysz tego. Słuchaj więc Truffeni i poradź mi.

Pochylony nad ogmskiem czytał.
„Mój drogi Ryszardzie!

Zostałem zabity przez wszystkich trzech lub jed­
nego z nich, a to z następujących przyczyn: 1. Przez 
Toma Pitta (możliwie) ponieważ wiem, że był w  wię­
zieniu, 2. Przez kapitana Desparda (możliwie), ponie­
waż mam dowody, że był niegdyś znanym rozbójni­
kiem i złoczyńcą, kapitanem Archerem, zwanym także 
kapitanem Północy. 3. Przez wicehrabiego Brockle- 
hurst‘a (prawdopodobnie) ponieważ mam jego pisemne 
przez niego podpisane wyznanie, że zabił młodego 
Allisona, którego śmierć przypisano tobie, Dicku Do­
wody tego ukryłem w trzecim tomie Essays of Mon- 
taigne‘a, który znajduję się w bibliotece-w Weare 
Uż3'j tego jeżeli chcesz do pomszczenia twego kuzyna

Juljana14
— Oto co mam! — westchnął Sir Ryszard z roz 

paczą. — I nic to nie polepsza mojej sprawy, bo cho­
ciaż czyni winnym wicehrabiego morderstwa pana Alli­
sona, nie mam dowodu, że to nie ja zabiłem mego ku 
zyna Juljana.

— Więc — rzekła cyganka, patrząc w ogień — więc 
musimy postarać się o dowód.

— Tak, ale — jakim sposobem, Truffeni, po 
wiedz mi?

.— Mój synu — odparła, dotykając iego ramienia 
— poco umarły chodzi?

— Ach! — wykrzyknął. — Chcesz... powiedzieć — ?

(C. d. n.)
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M A  C U f l C T A  H t t o ,  porcelanę, k r y s z t a ły  o ra z  n a czyn ia alum iniow e poleca po cenach 
l i H  >9 W I ^  I  § h  bardzo przystępnych A le k sa n d e r O n y ś k o . L w ó w , Halicka 2 0 . si

Dyrekcja, Okręgowa Ęoląi Pańsiw o- 
yyych we Lwowie donosi:

W  z w it k u  z*i spodziewanym  w zm >  
żonyru ruchem podróżnych, będą w okre­
sie W ielkiejnjcy 1934 r uruchomione na­
stępujące pociągi dodatkowe:
Na lin ji W arszawa — Lnblió — Rozwadów  

Przeworsk — Lwów.
W nocy z i  na 3 Kwietnia pociąg 004 

bis według rozkładu: 'Warszawa Gł. odj. 
22,3‘c; Dęblin przyj. 0.23, odj. 0.31.; Lublin  
t  rżyj. 1.48. odj. 1.55; Roew łu ć w  przyj 4.07, 
odj. 415; Przeworsk przyj. 5.19, odj. 5.20; 
Jarosław przyj. 5.37, odj.’ 5.3o; Przemyśl 
przyj. 6.10, odj. 6.15. Lwćw przyj. 7.36.

W  nocy z 2 ńa 3 kwietnia pociąg 004 
ols według rozkładu Lwćw odj. 0.10. Prze 
m yśl przyj. 1.37 odj. 1,42; Jarcsiaw'przyj. 
213, odj, 2.14’ Przeworsk przyj. 2.29, oaj. 
2'30; P^Łwadów przyj. 3.50, odj. 4,09; Lu­
b lin  przyj. 6.00 odj. 6.v9 Dęblin przyj 7,21. 
odj. 7,26, W arszawa Gł. przyj, 9.11.
Na iin )i Warszawa — Lnblin — Uejuwiec 

— Rawa Rnska - - Lwów.
W  nocy z 39 na 31. H I. i  31. H I na 

1 IV. pociąg m i his według rozkładu jaz­
dy: W arszawa odj. 20.02; Dębiin przyj. 
22.15, odj. 22.23; Lublin pne^j. 2o. 51 odj. 
0.03; Rejowiec przyj 1.15, rdj. 1.31; Rawa 
Ruska przyj, 6.52, odj, 6.00; Lwcw przyj. 
*.15

W nocy z 31/IIL na 1, IV. 1 2 na 3. IV. 
pociąg 912 bis według rozkładu: Lwów  
odj. 22.28; Rawa Ruska przyj. 0.29, odj. 
0.39; Rejowiec przyj. 4.55, odj 5.05; Lu­

blin przyj. 6.18. odj. 6.30; Dęblin urzyj. 
8 21, odj. 8.30; W arszawa przyj. 10.32.

W obec przewidywanego zm niejszenia  
się frekwencji podróżnych w okresie wła  
ściwych Św iąt W ielkiej nocy wstrzym uje 
się w  niedzielę 1 i  poniedziałek 2. kw iet­
nia bieg następujących pociągów.

Na lin ji Rzeszów — Lwów.
Pcciągi 27 m iędzy Przemyślem  (odj. 

3.37) i Lwowem (przyj. 6.00).. 2o między 
Lwc veiu (odj. 14.20) i Przem yślem  (przyj. 
16.45). 17 m iędzy Przeworskiem (odj. 6 28) 
i Przemyślem (przyj. 7.40). 18. między
Przem yślem  (odj. 18.5*) i Przeworskiem  
(przyj. 2u.u/).

Na lin ji 'Lwów — Podwotoezyska 
Pociągi Nr. 230 między Tarnopolem  

(odj, 13,55) i Złoczowem (przyj. 15.52) i £51 
miedzy Złoczowem  (odj. 5.16) i Tarnopo­
lem (przyj. 7.30)

Na lin ji Ri wa Rnska — Lwów  
Pociągi Nr. 2211 m iędzy Żółkwią (odj. 

4.46) i Lwowem  (przyj. 6.05), 2213 między 
Żółkwią (odj. 15.31) i Lwowom (przyj. 
16.o5) 2214 m iędzy Lwowem (odj. 14.10) i 
Żółkwią (przyj. 15.21) 2233 między Brzu- 
chowicam i (odj. 7*13) i L w oaem  (przyj. 
7.32). 2232. między Lwowem  (odj. 6.30) i 
Brzuchów icam, (przyj. 6.48)

Na lin ji Drohobycz — Borysław  
Pociągi Nr. 1813 m iędzy Dioh ,Łyczem  

(odj. 5.05) i Borysławiem  (przyj. 5.34). 1821 
między Diohobyczem odj, 13.58).i Bory­
sław iem  (przyj. 14.28) 1816 między Bory­
sław iem  (odj. 7.03) ’ i Drebobyczein (przyj.

7.39), 1824 m itdzy Borysławiem  (odj. 26.15) 
i Drohobyczem przyj. 16.42)

Na lin ji Lwów — Podhajce
Pociągi Nr. 1651 m iędzy Lwowem — 

Łyczakowem ("odj 14.40) i Przem yślanami 
(przyj. 16.25) 1652 między Przem yślanam ’ 
(odj. 16.45) i Lwewem  — Łyczakowem  
(przyj 18,39) 16.35 m iędzy Lwowem —Ły­
czakowem (odj. 20.12) i Wintu Lami (przyj. 
20.34) 1636 między W innikami (ouj. 20.36) 
i Lwowem — Łyczakowem (przyj. 20.59.)

Z dniem 24 b. m. o t w i e r a  znana 
ze swych znakomitych wyrobów

F a b r r k a  w ę d l i n
M. W O J C IE C H O W S K IE G O

fńiję nr. III. przy ul.ZyblihiBwiczć>2
Równocześnie poleca się 

filje nr. I. pi. Bilczerrskiego 8.
„ „ II. nl. Słodowa 3 o. 653

W O D Y  M IN E R A L N E
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąsecsiego: 
Vichy, Karlsbad, Ems, Kissingen, BMin 
i inne. 203

WARSZTATY SAMOCHODOWE

limj „ B E K A T E “  8-fc, I li.|ł
I, miitlulitli 13.. Ul. 15-91.

wykonują remunt) 
i drobne napra­
wy z  precyzją fa­
bryczną— po ce- 

2 nach znacznie 
S obniżonych, 

l i  sttiiiK nęitf i p S i u  I intlkii ikuuiji ttMcMnrt

Naczelne pism* Stronnictwa Narodowego 
w - Zachodniej Polso*

K D R JE R  POZMANSEC;
w y c h o d z i 2 r a z j  d z ie n n i* . m

połysk poleca , l v w v J U J
Główny Skład Farb we Lwowie nl. Akademicka 3. tei. 66 9

1 a ld y  wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 
ale „audlow edo 10 wyrazów 50 j t . ,  dla 
f.sszuk. praey d* 15 wyrazów 50 gr. X W o s 7  ’Mia dcaine« Jedno ogłoszenie nie woza przek, aezaj 

50 złów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
d reba j ch kozztnją za 1 mm. 1 łam. 50 gr,

( . n -v '  i;i - • "■'■fiiii * • : >T.'-j

Im,texesą ; Puuuii
Ramy stylowe

d e  e b razó a , najnowsze wżery 
lagraaiczne, koreiaze do okien 

w ykennje specjalista H. K otarba 
Lwów, Dal ębiankt (beezna Ro- 
■nanowlcza) 2125

Dobry pomysł
wymaga pieniędzy cfelem 
zrealizowania gc.. przedsię­
biorstwo starego znieciołęż- 
nialego w łaściciela potrze Lu­
je m łodego sprężystego kie­
rownika —■ spólnika _■ dzłer 
ławcy I pieniądze i młodych 
a przedsiębiorczych spólni- 
ków znajdziesz najłatwiej 
tapomocą drobnego ogłosze­
n i ,  fdo 10 słów  50 groszy) u 
niniejszej rubryce. 23750

Zamówienia świątoczae na drób 
i klełbacy wiejskie przyjmą je 
W irga, Lwów, Sienkiewicza za 
(H. < eorge’a). 247

Fotograf je
drtyatyetńó wykonuje w dom z.h 
pry watnych abaolwent  ̂atadjnm 
fotografiki tanie, zolidnie a nie- 
szii cni we. Zgłosz. uprasza się 
de Kurjora, Lwów, 1 ‘morewieza 
10. ped  „Stndjum fetegrafik i14.

1406?

Willę-
óomek, 4—5 pokej. z komfortem, 
okolica L istopada kupię. Zgłosz. 
z bodaniem warunków do Kur­
iera, Lwów, Zimorowicza 10. 
•Dom*. 15136

Toczydła
trem baw elzkie, piarwzzej sorty 
z władnych kamieniołomów, Dnda 
— Lwów • K leparow, M ościckie­
go 1. 15171

Nie wyrzucajcie
Swoich p ieniędzy, kupując 
tanuetę sklepową iecz wprost 
w źródle, Firm a S ANDKER. 
wytwórnia mebli i tapicernio. 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie, 
Salony, PoVoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany; 
Bufalki Krziesłu. Tapcz-iuy 
i wszelkie inne wedle najnow  
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych sp ła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez- 
ołatn-ego odncwienla mebli. 
Uwaga na firmę SANDKF.R 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24’

Nie kupisz
bigdzie używanych mebli, 
ubraó obuwia 1 sprzętu spor­
towego, fortepianu, aparatu 
radjowęgo, domu, parceli itp. 
tak korzystnie Jak .apomo- 
cą drobnych ogłoszeń, w  ni­
niejszej rubryce —  10 słów  
50 groszy

y Spwzęda&e. , p

Firanki
kapy najnowsze ręcznej rebety  
zł. 9. — K ołdry  wełniane broka­
towe, za bezcen. Freilich Lwów, 
Sykstuska 21. 52611

OGŁOSZENIA 
W  KURJERZE"

SA SKUTECZNE X TANIEI

Pianina
Gramof* j y  P ły ty
w wielkim wybo­

rze polcan

St. (lOMdCkl
5?2 Lwów, 
Piłandakłege 1?

2 pokoje
( ichnim, priedpekój, bali en od 
kwietnia wynaimie Lewickie** 
22. 15115

Wspaniały film z życia wieikomiejrkiegu 
„Wielka grzesznica"; rolę główną kre­
uje w nim piękność posągowa — Clau- 

dette Golbert.

Regularnie płaci
tul nareszcie czynsz lokator, 
którego znalazłe«i pr«ez dro­
bne ogłoszenia w  Kurjerze 
<10 słów  bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Sprzedam
z powedn wyjazdu sklep przybo- 
rów piśmiennych śródmieście 
Lwuwa, dob rie  wprowad, ,ny. 
Liaty do Kurjera Lwów, Zimo­
rowicza 10 pod •8.000 tysięcy*.

15142

Słoneczne
mieszkanie dwnpokojowe kom­
fort wolne 15 kwietnia. Lwów, 
Grochowska 27. 151^2

Wilcznr
rasowi młody tanio de aprzeda- 
«ia. Zgłoszenia p*d „rasewy ‘ do 
A dra. K nrjera, Lwów, Zimciro- 
w irza 10. 15>'93

Sprzedam
duży kredens z płytą krzoali. 
stół — Lwów Osnolinskich Ił, 
schodr 4 m. 39. 1Ś110

Drzewka
owoeowe najlepszej jakości i v> 
najodpowiedniejszych dmian- -h 
sprzedaje Szkoła (Ogrednicza 
Lwow-Zamnrstyn >w Wulka Ka­
pitańska. 15146

Mleczarnia
aklep, centrum , debrze proape- 
rająca —- z pewodu wyjazdu 
aprzedam. — Klientela wyrobio­
na. W iadomość Lwów, Krzywa, 
pL M arjacki 2. 15161

Fortepian,
■•skonały krzyżowy, krócintki 

.przedam 750 zł. Lwów, Łycza­
kowska 29. m. 1. 15111

3-poko|ovre
T>’eszkanie komfortowe II yiętro 
1 w4w, Jacka ?2 do wynajęcia. 
W .k a ie  dozorca. 15135

2 pokoje
knehria, kom fort wolne. Krakóur 
Nowowiejska 8. m. 6. 15165

:? ź M £ & a k < u i u '

2 pekoje
kuchaia kom fort zaraz do wyna­
jęcia Lwów, PI. Bilczewskiege 7.

H167

Pokoju
z kuehntą w śródmieściu lub 
okolicy — najchętniej w parte­
rze — peszukujo rządow iec 
Liaty Kurjer, Lwów, Zimore- 
w ieza 10. pod „Trzymiasiączay*.

j 5137 łkiegi

Posznkir ę
?-3 pekoi kuchn i, lc.m fort, pe- 
biiże gimnaz Kral Jaaw igi. Wa- 
ranki według umowy. Zgłoaz*- 
nia Kurier, Lwów, Zimorowicza 
lO. podL-W . .W.“ 15144

2 pokoje
z kuchnią, komfort . poszukuje 
osoba na stanowisku rządowem 
— pew ny płatnik • — spokoi.y  
lekator. Liaty Kurjer, Lwi™, 
Zimorowicza 10 „Alfa*- 12684

2 pokoje
kuchnia pełny komfort ałoneczne 
do y. yaajęcia. Oglądać. Lwów, 
Gandulicza 6. (»*czna Poniń- 

o). 15098

Poszukuje
2 lab 3 pokoi z .cnchmią, kom­
fort. Zgłoszeni i Knrjer, Lwów, 
Zimorowicza 10. p*d „Komfor­
tow e mieszkanie*. 12841

4 pokoje
krennia. łazienka, ^piżarUa, g«z, 
oloktryka, Cuntr ilne ogrzewacie 
II piętro. Lwów, Łyczakowska 46 
od 1 kw ietnia. 14083

Mieszkanie
5-ciopoktjew e pełno comfertowe 
zremontowane aara i wyuajmę 
Lwów, Z yblikiew icz. 41, drzwi 4.

15109

P o k ^ j
nmebłowany eaobne wojśeie, 
śródmieście — utrzym acie — bez 
— zaraa de wynajęeia. Kraków. 
Krzyża 3 m. 7. 15164

2 odrębne
frontowe umeblowane pokoje, 
priedpokój, łazienka od gospo­
d arz .. Lwów. Pełczyńska 7 a. 
II. p. 1 — 4 — 5. 15160

Ko rai nic ki* 6
I. p. Lwów, 5 pokei kuchnia 
kom fort do wynajęeia. 15119

Do wynajęcia
zaraz pokój z kuchnia 1 p iętro  
rrądowcom czynsz zgóry, Lwów, 
Kaspra Boczkowakiego l l ,

15.186

2 pokoje
kuchnia, kemfort, ałoneczne do 
wynajęcia Lwów, boczna Kul- 
parkowska 4, 1518?

Pokojn
z kuchnią w śródmieściu zc 
czynszym natnwowym poszukuje 
stała i rzetelna lokatorka. Zgło­
szenia Knrjer, Lwów, Zimoro­
wicza 10 pod „J. B.“ 15179

l i i

Niekrępujący
pokój nmebłowany wynajmę 
Lwów, Friedrichów 12, dozoreo- 
wa wskaże. 15095

Pokój
umeblowany do wynajęeia, Lwów 
Jabłonowskich 24,1 m . 4. 15172

Umeblowany
pokój, w ikt, b „ ,  za. .a  1* 
najęeia wiadomość Owocaroi 
Lwów, Szeptyckich 26. 15125

Klatkowy
odosobniony pokój rm eblow any, 

zedpokojk wynajmę Lwów, 
Senatorsko 9. m. 6. 15133

Pokój
obszerny, słoneczny •  eaobnem 
wejściem dla 2 panów. Lwów, 
Kopcowa 2. II. p. 6. 15163

W centrum
m iasta piękny duży frontowy 
pokój umeblowany i; raz de wy- 
n»jęcia. Pierz, szeńatwo Panie, 
Listy: ,Z: raz — eonrrrm* K urjer' 
Lwów, Zimorewirzn 10, 15156

2 pokoje
umeblowane, k latka, ■ :a ! y \  
przyjezdnym wyni jmę, L w ói\ 
G ródecka 89. geapodyai, 15181

Pokój
p :iy  nl. Kraszewskie fo i Ch* 
lowak:ego wynajmę, W iadem 
Zakład Haftów, Lwów Aka 
micka 22 I. p. 15

Poszukuję
wielkiego pokoju z przeooek  ■« 
jem i wejściem z klatki scho­
dowej. Dzielnica V. o ila moi- 
aeści bliake ul. Akademickiej, 
Zgłoszenia pod „Pokój*, do Ad- 
ministr. K urjera Lwów, Zimere. 
wieża 10. 15124

Poważnemu
Stowarzyszeniu odstąpim y lokal ■ 
na 2 do 3 ani w tygodniu. Zgło. 
szenia pod „Stowarzyszanie* de 
Adminiatr. K u-jera Lwów, Zi- 
morowieza 10. 15123

I
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Piękny
u k a i 4 ub lka tje  Lontow e, Da 
w yntjęela Lwów, C harążtiy iny  
5. róg Akademicki*]'. I .189

Lok*; sklepowy
tbszerny. de.m aóska 8, lo ad 
najęci* " X jć: I .
5, rr.. 1. godz, 3 — 5. 6f>8

“ Brchalter-
bilansista poai.alct.ja jąfctsjlądź- 
Lalwiek |t iv y . Zakłada prowa. 
dzi księgi handlowa. W arunki 
b srdae „k, om ej. Łaskawa zgło- 
sien ią  K nrjjr, Lwów, Zimoro- 
wipsa 10 pod „W ikt". 15166

lożymer
dział wodociągswj- gk *awj 
i agrzewania, znajdujący rię  w 
krytyczne: i pełeżasiu postakaje  
jakiagokalw iak zajęcia biarew o- 
ge — teciuticznege, Przyjmie 
cnęta ie  naw et f.-_eę fizyczną. 
Łask. zgtsjzępią Kurjer, Lw i w, 
Zinaorowieza 10 pad  , r e i » t  
kw alifikacja". 15163

Na kolonji
wakacyjnej 1-b  pryw atnie obej­
mie posadą. I  istv K urjtr, Lwów, 
Zimerowteza 10 .N iem ka wi tei h 
stronna". 15157

Panna
c dobrego domu putizebna jako 
kasjerka do firmy A atoniago 
Uwiury Lwów, ni. H aliska 10.

15158

Krawrzyni
samodzielna szyja pa lomac 
suknia, płaszcza, przyjmują da 
siobie. Lwów, Jabłonowskich 2 
m. 9. 15159

Elektryczna
wytwórnia Żetonów  edznak spor. 
towyah, aagród i t.p. V ł. I,mazak 
Lwów, A kadem icka 6. Telefon 
18.48. 2271

Babci
t. jd i. j  jast wyjść _ domu w a— 
sia niepogody. Przychodzi do 
de:uów prywatnych wykonać 
zdięela portratow e — nieszablo­
nowa a tanio — ab«*'w*nt atud- 
jum fotografiki. Ł*sk. zgłaszcaia 
aprs-za do Kkrjara, Lwów, Zi- 
asorowiasa 10 pod „Stud,a>e 
fotograf 14058

M agazyn p ap lam

Schen i Srenzel
Lwbw, Sykstuska 2. telaf 34-1(1 
poleca Księgi handlowe różnych 
systemów. 406

Tapczany
rot. le do spania, kluby najtaniaj 
Jan O rtnpr, Lwów, Sykutguka 41:

346

i św iąteczna tow ary wyborowej 
jakeśei p t i e r j  W ilga, S lankia- 
wieża za H. O eorge’a. C oz, 
mówią i 217

W  dniu 4 bm. przypadła 4Ó0 rocznica śmierci Sw. Kazimierza, syna Kazimie­
rza Jagiellończyka i Elżbiety austriackiej, patrona Polski i Litwy. Proces ka­
nonizacyjny odbył się w Rzymie w 1602 r. W dwa lata lata później, 7 maja 1604 
r. wydobyto relikwje świętego Królewicza z grobów w katedrze wileńskiej i 
p o  otwarciu trumny znaleziono je w całości, nienaruszone, 10 maja po uroczy­

stej procesji podniesiono je na ołtarz.

Mebh
da wszelkieh poiceji nancorzyst. 
piej nabyć mężu* w WYTkróR- 
i4l‘ MEBLI F r, Zieliński*]*, 
Lwów, Kołłątaja 5 w podwórzu 
Stale aa składnia. 573

Kufry
walizki, taczki, tarebk l damskie 
najsalidaiej aap-aw ia, odnawia— 
Barasz, Lwów, Zimorowicza 7,

1943

Źurnale
kroją, m anakiay, po lata  najtaniaj 

Znraai", Lw i w, pl. Baraardyn 
«ki Z  - 544

Polak
lat 29, enargiczny, aumieni,y,| 
obowiązkowy — szuka jakiuj-|| 
kolwiek posady ne ordynarją —j 
najchętniaj gajowego. Łask. list11 
Kucz

jgajow egi 
Lwów, Kubasiewicza 5t 

’ 15116

Poszukuję
jakiejkolw iek posady przy go­
spodarstw ie rolnem Ł j. jako 
magazynier, keotrelor, posiadam 
Lu/s rybacki, znam sią ns go- 
rzelnictwia — W ynagrodzenie 
skromna Łask. afarty  Kurjer, 
Lwu w, Zimorowicza 10 pot 
.M ES*. 19102

Jakąkolwiek
pracę przyjmę skrom ne-. wy­
nagrodzeniem. Łask. zgłossania 
Kurjer, Lwów, Zimerewleza 10. 
pad J. K. 15123

da wazyztkiaga uczciwa, praca 
wita, aszeze ’ni« i smacznie go 
tuja. Łask. zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimerowieza 10 pod 

Obowiązkowa". 15175

Pierwszorzędna
krawczyni szyja pa domach ale 
gaa ,ie suknie, kostiumy. Listy 
do Kurjera, Lwów, Zissarowieia 
10. pod .5  zł.* 15131

Wdowa
O średoim wioko poszukuje ja 
kiagokolwtok zajęcia da jadaoj 
osoby, amio taż n iam ietkie — 
ow do dzieaka Łaskaw - zgłu- 
Ctsenia K urjer, Lwów. Zimara- 
taieza 10. pod „W iedenka 30* 

15141

Absolwent
VIII. kl g iua. siero ta  (bez pj ta 
i matki) Polak, b a rd ia  porządny 
i miły, zwraca sią vr wloUim 
smutku z gorąt*  prośbą do Szla­
chetnych rodąia oraz osób, k tó ­
rzy by byli tak  łaskawi t dopo­
mogli n i  do akuóezapia w ł-m  
raku Giiaaazjum t;, maju. 
“ roszący okazałby wdzięczaość 
aieagranic*i«aą przez eałe swoja' 
życia. O dpew iadź praszą łaska- 
wio skiarować da Kurjara, Lwów. 
Zimorowicza 10 pad  basłam 
„W dzięczność".

m m  KOLPORTER
da sprzedaży b a .d zo  poczy tnych  pism  po trzebny  
od 1 kw ie tn ia  ".h . da m iasta  pow iatow ego w wo­
jew ództw ie krokowi “i c —  W arunki: w ysoka p ro ­
w izja la b  wolna m ieszKonie za trzy m an iem  i dopłatą. 
Z g łaszan ia  p iu rm a s  lab  osobiste  w A dm in istrac ji 5 
K u rja ra  Pow szechnego, ŚAaKÓW , F lo rjań ska  8. §

Odnawianie
n< iy stołowych, ostrzeni#, swa 
lclinsi  — nskutaeznia J. K op­
czyński, Lwów, nl. Dominikań­
ska 9. 631

Służąca

Maszynista
Mechanik wszechstronnie obe­
znany s wszystkieml ma izynami 
piarwszorsędna siła pi szukaj* 
posady natroh m iast łaskaw*
zgłaszenia do K urjeta Lwów, 
Zimorowlaza 10 pod „Zdolny 
maszynista". 15170

Poszukuję
czeladnika Lrawiaekiega aa du­
że sztuki Miebalski Lwów, Szep­
tyckich 14, 15188

L e ś n ik
tartaczaik  obaznaay także z rol- 
stetw em  paLiakuja pesady pa 
kawalarska za skrarznam wyua 
grodzeniem , Zgłaszania Karjer, 
Lwów, Zimerowieza 10 dla „L e­
ś n i k 1 S 1 8 <

Pracownicą
domową najzdolniejszą _  mó 
wię P an i — okazała się te, 
którą wybrałam  z licznych  
ofert nadesłanych na moje 

irobne •ogłoszenie*' w  Kuc
,erzo   do 15 słów bezplat
nie.

Kucharka
dachadząca b. dobrze gatuja 
szuka pracy ad zaraz. Ła„kawa 
tgf, Lwów, Nowy Św iat 8. aa. 2, 

J51A7

O gtlinala  w tej ri. hry tt nm leistia 
m j do 15 stów bosplątalo

Służąca
młada pracow ita z gataw aniem  
potrzebna ad  kw ielu it Zgłosze­
nia Lwów, u l Suplńskiage 19. 
I p. drzwi nr. 4. 15084

JAM OGŁASZAĆ —
TO W  „KURJERZE M

Służąca
do wszystkiego dobrzo gotująea 
potrzebaa. Zgłoszenie Lwów, 
Długosza 7. m. 8. 15176

Manicure
50 groszy. Ondulacja,"strzyżenie, 
mycia 2,30 R yker Stanisław, 
Lwów, Batorego 14. 624

Zarządca
poszukiwany — szkoła rolnicza 
daśw iadazaaie, pov/ażne re fe ­
rencja. Odnisy świadectw uo 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10. 
pod „N atychm iast Zarządca".

15134

Szaliki
rękawiczki, jum pery, kołniarzyk 
aajtaaiaj się wyrabia włóczką z 
„Dama w łóczk i”, Lwów Syksta- 
ska 3. 2525

Urządzenia
ośw ietlenia e lektryczni*  o, — 
dzwaaków, t*  efoaów, gram a- 
abraay, wykonuje tania  I salidnie 
„E lektra” Lwów Pasaż Miko.a- 
«. ba tol. 10-85. 1303

Rękawiczki
ręcznie szyto skóry ztgraaiezne. 
Nauka krojn szyaia, Zyblikiewi­
eża 26|5. 15151

*i U W I E
pałace aajtaaiaj katal,ak! m aga­
zyn JOT-ES. Lwów, pL K api­
tulny 2. 590

Maszynki
do miąsa napraw ia firma J. 
Trapezyński, Lwów, nl. Demint- 
kańska 9. 631

Prawdziwe rydze
kiszona beczułka 5 kg. 8 zł., ma­
ry aowana 10. — Clrił ay seszo- 
taa ładna po 9 zł. za 1 kg. Bryn­
dza praw diiw p owcza beezułlcr 
5 kg, 10 zł. wysyła franeo z> 
po raaiaw  P«azt. Piaka* STU 
MER, K ałów  k |K ełom yji. 15177

Wytwórnia
najrozmaitszych pantefli I p sp a ­
czy „Ibis". Lwó y, Sobieskiego 9 
(aaw sie ; W ronowska). 198

Buzia
błala, lelikatm., matowa! Zaowa 
mładośó -— pawodzeaie! Plagi 
uporczywa, plamy, czerw, nosa, 
wągry, zmarszczki giną aatyck- 
miast! Ne aae posmaruj tw ara 
kosmetykiem „A ria", zraaa zmyj 
-ro ją  oiapłą, aiaao asul rroną 
1 mydłoi.^ . . A i s ’. Obudzisz 
zaebwyt! P n Je r zbyiocza- 1 D a ia  
pc/eja — 2,50. Dwla 3.75. Trzy 
5,00. Mydło — 1.25, PrzoL,łbs 
— 1 zł A dresuj: W ytwo.nią
Matnlowieza, W araiawa. Wiśnio­
wa 55] A. 121 >8

Darmo
oddam psa roasnego wiiezara 
w debro ręce. — Najchętniej na 
prou incję. Zgłoszenia pad „Wil- 
czar" t  1 A d a . Kurjara, Lwów, 
Zimorowicza 10. 14035

<$iuiAa.

1 a d j a y g j ?
, Ueaąa alę a  P&dago-
1 * ukoi aagrafll M ar 

Wiacayat^r 
.waw Rynek 40 hą. 

dzlos 1 iia e iy l rytmiei. 
, w a i  ulugancko, j

2024

O G ŁO SZEN IA  
W  „K U R JE H Z E "

8Ą  SKUTECZNE X TA W Il 
............ m

t o n e m  hebu  i E u » n a , i  h k i h .

JA _ n  w o z a c z y n s k j
ŁWOW pL BsmaHrCaU 1S fd . 47-92

Rozwód
i uniew ażaien.e małżeństwa we. 
dług obecnych ustaw palskicl. 
w ep atow ania dr. Elkoaa Mar- 
gulieaa, adw okata w aLw aw ia — 
Księgarnia Dr. Bo laka, '-wów, 
Bata. ag* 12. 636

Przyjmuję
wszelkie praca w z k es haf- 
ciarstwa wehoJzące po coaach 
kon) taeyjnycb. W ierzbicka
Piłsudskiega l l a ,  15040

Hallo! Tei. 45-75
aa zamówiania wykoaaja pięka* 
i artystyezaa zd,ęeia w dom. 
P. T. K lijenta —  dzieci, asoby 
starsze — czy ahora — zebrami a 
tew arryskie—Zakład fotogr..firj- 
ny Kazimiarza Skórskiaga, Lwó — . 
K oparaika 22, 1253

O G Ł O S Z E N I A
drobne, które mt{ą być un?esr* 
ezone w gatede nt drwzi dzień, 
musu, być nadana najpóznioj

DO GODZINY 16
w przeciwnym ra de Oi*;ą byó u* 
mieszczone dopiero

N A Z A JU T R K I

3 3 T
Przerażona mamusią.

=a Zoffle^co, uważaj, by .'i ireczek nie do*t.rął się tegę 
^Łrętul (Humoriąt Londyn). $. F.

CCMNCK D O Ł O S Z E N
R eklam y w t >kś< lu 1
Na 1-szej stronie • • „ * *
Gała 1-szs s t r o n a .....................
N i  2-giaj I 3-ej s tre s ie  .  , 

a ł r  2-ga łub 3>cia atrana ,
Na dalszych stronach tekstu  
Cała strona . . . . . . .

Różne re k la m y :
1-50 Komunikaty i artykuły reklamowe .  Zł. 1. -

1.200-— S- atronle kronik .rskiaj . . . . « m 0-80
o-SO V  dodatku literaeka-naukow ym . . » 1'—

800-— Nekrologi do '*00 mm. . . . . . • w 0-bO
0-70 „  „  300 ,, . .  • • . • rt 0-80

» H 600*— 3K" » ^ l P^wyi^i 'nm- • * * - ' „ 1 —

O głoszenia d ro b n e :
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0‘30
Ne o s t  strouie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
O głoszenia 'ro b n e  za słowo . . .  „  0‘10
M atrym on ,a lno ..................................... „ 0'20
Dla poszukujących pracy za słowo „ O’05
Drobne ogłosz. przyjmuje się  tylko za gotówkę.

Podstaw ^ obliczeń „ jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązują takżo te  ogłoszenia, k tóre  zostały 
zamówiona poprzednio, a uje były zgóry zapłaoone — Za zs<.trzeżenia m iejsca dolicza się 25 proc. —  Zs układ tabelaryczny dolicza się 50 proo. 
O głosseoia w numerach <wM«tcr.nye> i aiodtielaynh (z datą  poniedziałkową) kosztują a 20°|, drożej.

U WA G  k i
Omyłki, k tó re  zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszeniu, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują A dm inistracji 
do bezpłatnego powtórzenia snoum . Komuni­
katów u. zpłatnych nie 3 mieszczą sią. Zniżek 
n ieu d iie la  się. ^aklam acje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mfU 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egzem , 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło>zenl, 
do numeru bież. przyjm uj' się do godz. 16-tej
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